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MIM. Z A L E S K I U M A R S Z A Ł K A  

PIŁSU D SKIEG O .
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszaw a 29. m a ja . (alb) Pan 
Manisz. P.Hłsudisbi przy/jąl w  diniu 
dlzisiejlszym na dhuias-zej audijeinwji 
miin. Zaleskiego ipirzed jego w yjaz- 
<{em dio Madirynu.

— —o------

PRZYJĘCIE PRASOWE U MIN.
* ZALESKIEGO.

(T ele fonom  od ■'/tfiszego korespondenta).

Warszawa, 29. maja. (ab). P. min. 
spraw zagrań. Zaleśki 'podejmował 
dziś w  swoich apartamentach prywat­
nych przedstawicieli prasy. Na zebra­
niu tem poinformował p. min. Zaleski 
dziennikarzy o aktualnych zagadnie­
niach polityki zagranicznej. Po konfe­
rencji podejmowali pp. Zalescy dzien­

n ikarzy herbata.

p o w r ó t  m a r s z , d a s z y ń s k ie g o .
Warszawa, 29. maja. (Tok G. P.). 

W dniu 1. czerwca brl wraca 'do W ar­
szawy z Francji Marszałek Sejmu p. 
Daszyńskj., •

 o ■
G ik i MDI P R Z Y B Ę D Z IE  DO P O L ­

SKI W  JESIEN I.
(T e le fon em  otl naszego korespondenta).

W arszawa 29. m aja. (ab ) Jak się 
dowiadujemy', wioski podsekretarz 
stanu Granidi przybędzie do Polsku 
dopiero w  październiku. Przyjazd 
ten został odroczony z tego powodu, 
że lato nie nadlajc się do składania 
'w izyt w  W arszaw ie, a we wrześniu 
jp. min. Zaleski musi być obecny ;na 
zgromadzeniu Liigi Narodów,, w  ciza 
sic w yborów  do Rady Ligi-

P iRZYBYGIE AM BASAD O RA 
W ŁO C H .

W arszaw a 29. maja. (Tell. G. P .)
W czora j w ieczorem  przylbyłł 'tiu sa­
mochodem ipienwlszy ambarador 
Wło:c!b przy rządzie polskim  hir. Mar 
łiin-FTanlkiliin iz 'małiżonką'.

W arszawa 29. malja. (ab ) P. min. 
spraw zaigirain. Zialedki przyijtąił wczo 
ra j nowego ambasadora 
w W arszaw ie Mantiin-FraiTklma.

włoskiego

K ŁO PO T  Z M NIEJSZO ŚCIAM I N A R Ó D ©  W E M I W  G E N E W IE .
Omówiliśmy wczoraj treść raportu Komitetu Trzech w sprawie mniejszości 

narodowych. W  związku z tem zamieszczamy dzisiaj rycinę ilustrującą w  dowcip­
ny sposób ustawiczne kłopoty, które mniejszości narodowe sprawiają Lidze N aro ­
dów. L iga Narodów przedstawiona jest w postaci kobiety, na której rękach spo­
czywa rozwrzeszczonc niemowlę, drące się w przeraźliwy sposób. Niemowlę owo 
symbolizuje właśnie mniejszości narodowe Temu miłemu koncertowi przypa- 
trnói sic rfj pożałowania godna miną członkowie Ligi Narodów.

Nowe wyroki jmtersi w ftszpanji
Madryt, 29 maja, (Tek G. P ). Bada 

wojenna Cindad Real skazała na karę 
Śmierci 1 pułkownika i 2 kapitanów,

zaś na dożywotnie więzienie 2 majo­
rów, 3 kapitanów i 3 poruczników, o-
skarżonych o udział w  buncie arty lęrji.

GEN. ROUPPERT U MARSZ. PIŁ- 
SUDSKIE 30.

(Tele fonem  lod naszego korespondenta.)

Warszawa, 29. maja. (ab). Szef de­
partamentu saniitameg-o w  Min. spraw 
wojsik. gen. Ronippert powrócił do War­
szawy z międzynair kongresu medy­
cyny w Londynie i zjazdu lotnictwa 
sanitarnego w PaTyżu. W  najbliższych 
dniach gen. Rnuppart będzie przyjęty 
przez Marsz . Piłsudskiego, któremu 
.złoży sprawozdanie o odbytych zja­
zdach.

PO SEŁ K N O L L  W  B E R LIN IE .
W arszaw a 29. maja. (Tell. G. P.) 

Jedna z aijemcyj stołecznych donosi, 
,-że poseł Rzpllitej w Berlin ie p. Knolll 
pirzylbędzie dio Mad/ryłu i w eźm ie u- 
dtzial w pracach ddlegapji polskiej 
na sesji czerwcowej Rady Liigi Nair,:

WOJEW. WOŁYŃSKI W  WARSZA­
WIE.

(T ele fonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29. maja. (ab). Dziś 
przybył do Warszawy wojewoda wo­
łyński p. Józefskn. Pobyt woiewody no­
si charakter służbowy
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t POGRZEE ŚP. RCLANUa.
<Telołoii(MU od jiaszejjo Korespondenta.)

Warszawa, 29 maja. (st) Dziś o g. 
wpół do 11-tej r-ano odbył się pogrzeb 
śp. Witolda Rolanda, zmarłego tragicz­
nie śmiercią, w  katastrofie automobilo­
wej w  niedzielę. W pogrzebie wzięły u 
dział liczne rzesze publiczności, kole­
dzy zmarłego, władze Zaspu i td. Nad 
grobem wygłoszono cztery przemowie 
nia.

Cu im ;ast pizyjemtfG
Na to zapytanie każdy odpowie 

należnie od chw ilow ego usposobie­
nia.. Jednakowoż nawet przekona­
ny pesymista, samobójca przed w y 
konaniem swego zamiaru jest prze 
c iw  przyczynienia sobie niepotrzeb 
nych cierpień i przykrości

Cierpieć i nie usunąć przyczyn

jest głupotą. Tysięcy ludzi męczą 
odciski (nagn iotk i) i p rzykry za­
pach potu. Bez względu na odpo­
w iedź na zapytanie czy życie jest 
przyjem nością lub nie należy bez­
zwłocznie w yniszczyć odciski zna­
nym  płynem „A rago”  i zapodedz 
poceniu proszkiem „Eksikans".

H i  n t s r j

t r m U  życie.
TAJEMNICA, KTÓRA CD WIEKÓW  

WYSIŁKI W  ROZBUDOWIE 
Lwów, 30. ma.ia.

( jn  Przedziwna, najgłębsza z dog­
matów chrystjani.zmu, jest tajemnica 
Bożego Giała, ozcizuna przez Kościół 
katolicki w osobnym dniu uroczystego 
święta Druga osoba Trójcy św., żywy 
duch Syna Bożego jizenwa poziomą 
materją i daje jej najcudowniejszą moc 
Hostji Przenajświętszej

I gdybyśmy chcidli przeniknąć na­
leżycie tę wielką tajemnicę, zrozumie­
libyśmy, że w niej mieści sięjnie tylko 
na' wznioślejszy symbol, ale i

najgłębszy seno istnienia, 
że to jest wielki pierwowzór całego 
życia. Jak zwykły chleb z mąki i wo­
dy podnosi do n:eanisaczalnej potęgi 
przenikający go duch boży, a bez tego 
cudu byłby on tylko .nic nieznaczącą 
kruszyną materii, taK cały świat w i­
dzialny byłby tylko formą, bez warto­
ści, gdyby go nie ożywiał duch, za 
mieszkujący serce i myśli człowieka.

Ożywienie swojej epoki treścią 
(własnej duszy, "JŻywą emergją złożoną 
w nasze wnętrze przaz Stwórcę, jako 
cząstkę Swojego wszechobejmującego 
ducha, jest zadaniem życia ludzkiego.

Bo każda epoka jest tylko tormą, 
którą ludzkość współczesna powinna 
wypełnić treścią ideową, aby mogła 
stanowić żywe, dobrze przystosowa­
ne ogniwo, żywą organiczną czą­
stkę tej wielkiej konstrukcji, którą 
przez czas i przestrzeń buduje Wielki 
Budowniczy Wszechświata wedłuy 
Swego najnowszego planu.

I szrizęśli.wa ta epoka, szczęśliwy 
ten człowiek, co pracę swego ducha 
umie połączyć z tym planem bożymn 
wypełnić go w swoim mikrokosmie. 
Historja nas uczy, że były epoki szcze­
gólniej jasnowidzące, które posuwały 
wydatnie naprzód tę duchową budowę 
ćwiata. i były inne, które w gruzy wa­
liły, przygniatały ciężkim kamieniem 
bezwładnego materializmu tę sobie po­
wierzoną cząsłkę wieczystej kon- 
stiflkcji.

Zawierucha wojny światowej, która 
powaWa. w gruzy materialną budowę 
świata —  i w  dziedzinie duchowej po­
czyniła olbrzymie spustoszenia. A na.j- 
większem zhnn. jakie pozostawiła 
swoim spadkobiercom, nam, pokoleniu 
powojennemu, to właśnie ten 

bezwiad ducha, 
ta dezorientacja moralna, która nie. 
umie widzieć swego celu, n,i dojrzeć 
dróg, które do niego prowadzą •— nie 
umie nawhzać cgn.w swej pracy do 
ogniw, wykutych przez pracę poprzed­
nich pokoleń, nie umie tych ognś^ 
wydobyć z pod gruzów...

A w życiu powołanej do nowego 
życia państwowego niepodległej Pol­
ski, ta dezorientacja, ten brak zdolno-

JEST PIERWOWZOREM CAŁEGO ŻYCIA NA ZIEMI. —  DLACZEGO NASZE 
SPOŁECZNEJ I PAŃSTWOWEJ ZAŁAMUJĄ SIĘ? —  KTÓRĘDY DROGA? 

ści zahaczenia o mocną, niespożytą naszej istnieje bezplanowiość i uhao- 
konstnkicję przejawia się saczerólnie-j 1 tycziiość, brak nurtu zbiorowego, któ- 
latalme — sprawia, że wysiłki nasze 1 ryby ujął sumę naszych e.nergji w
zawisają jakoby w  powietrzu. Zdaje­
my sobie sprawę z ogromu zadań, któ­
rych spełnionia domaga się od nas 
ważna chwila dziejowa. Nie brak nam 
woli i chęci, nie brak wysiłków, aby 
tym zadaniom podołać. Ale w  pracy

mocne, zwarte łożysm
Duch -nasz f c  .umie przeniknąć 

materji na podobieństwo ducha boże­
go przenikającego Hostję Przenajświęt­
szą. I  dlatego ta mate^a zawada nam. 
drag", zamiast być posłuszmam nar.zę-

Sttói nich budowlany.
OGRANICZA SIĘ ON DO WYKAŃCZANIA ROZPOCZĘTYCH BUDOWLI. —  

W ŁrDYNI ROZBUDOWA PORTU WRE W  PLł NI,
v t elefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 39. maja. (ab). Ruch 
budcwlany, który rozpoczął się)\ z 
kwilą, poprawy warunków atmosfery­

cznych w  kwietniu, nie przybrał do­
tąd pcwazniekzycn rozmiarów i ogra­
nicza się wyłącznie do robót we­
wnętrznych w budynkach już bardzo 
posuniętych w  budowie1, oraz do bu­
dynków rozpoczętych jeszcze w roku 
ub. Nowy ch bunynków i domów buduje 
się bardzo mało. Większe natomiast 
ożywianie., podobnie jak -to było w  r. 
ub.woka.zuijc budownictwo państwowe, 
samorządowe, oraz instytucje społecz­

ne. W  całej pełni podjęte zostały w 
kwietniu prace około rozbudowy portu 
w Gdyni. Obecnie prowadzone są bu­
dowy około ożywienia nadbrzeży, po­
głębiania basenów i kanałów, maga­
zynów i chłodni. W  ciągu kwietnia 
zainstalowano w  Gdyni kilka nowych 
dźwigów i zwrotnic wagonowych. Na­
tomiast rozbudowa Gdyni nie wyka­
zuje dotąd większych pastęipów, po­
dobnie jak w  całej Polsce ogra-nic.za 
się do wykończenia budynków poprze­
dnio rozpoczętych

Nowe linie letnicze w Pośsce
ZWIĘKSZENIE RUCHU NA LINJACH ZACHODNICH, ZE W ZULęDU NA

P. W. K,
\TeIefonun od naszego korespondenta)

Warszawa, 29 maja. (st) Wczoraj 
została uruchomiona nowa liuja lotni­
cza Poznań —  Katowice. Z Poznania 
samoloty wyrusz-ifją o godz. J G. 15, z 
Katowic do Poznania o godz. 8 rano. 
Dnia 1 czerwca nastąpi otwarcie linji 
Poznań —  lłydgojzcz —  Gdańsk. Z Po 
znania wyruszać będą samoloty o godz. 
IR, z Gdańska o 8..15. Samoloty zatrzy­
mywać się będą w  Bydgoszczy pół go­
dziny. Zwiększenie frekwencji pasażer­
skiej na linji Waiszawa —  Po/nań wy

wołało konieczność uruchom ienia dru­
giej pary samolotów, tak, że obecnie 
dwa razy dziennie wyruszają samoloty 
do Poznania, wioząc gości na PWK. W 
najbliższej przyszłości liczba siamoło 
tów utrzymujących stałą komunikację 
lotniczą w Polsce, ma być znacznie 
zwiększona przez dostawę nowych, a- 
pa/alów, zbudowanych przez dwie pol­
skie fabryki, a to Podlaską wytwórnię 
samolotów i Zakłady mechaniczne Pla­
gę - Leśk.ewicza w Lublinie.

M m rn  mrndmznmiwmi
P. MIN. SKDADKOWSKI PRZYPOMINA SWE ROZPORZĄDZENIE.

łonem  od naszego korespondent t

Warszawa, 39. maja. (alb). W  zwią­
zku z nadchodzącym sezonem urlopo­
wym p. min. spraty wewn. Składkow- 
ski wydał okólnik do wszystkich pod­
władnych urzędów w sprawie wyko­
rzystywania urlonów. Ponieważ w o- 
statnich latddh zdarzały się wypadki, 
że niektórzy urzędnicy zrezygnowali z 
urlopów, otrzymując wynagrodzenie za

okres miezu żyłkowanego urlopu, p. mi­
nister przypomina, że handel urlopa­
mi jest nietylko niedopuszczalny, ale 
niemoralny i szkodliwy. Urzędnik bo­
wiem, który nie korzysta z wywcza­
sów, nie może następnie pracować 
wydatnie, przez co naraża na szwank 
interesy urzędu, w  którym pracuje, 
jak i interesy swoje własne.

dziem do budowy żywych wartości,
których wymaga chwiia współczesna 
i które zarazem winny być wiązadłem, 
na któreimiby oparła się praca tych, co 
pc nas przyjdą. Bo naród żywy świa­
domy swych zadań i celów, winien 
nie tylko dbać, aby przeżył d«ień dzi 
siejs,zy, ale także, by przygotował 
lepszą, doskonalszą przyszłość,

I pytamy" strwożeni dlaczego tak 
jest?... Dlaczego tyle naszych wysił- 
ów nie doprowadza do takich wyni­

ków, jakich się po nich spodziewamy? 
Dlaczego najlepsza praca załamuje się 
i rozpęka? Dlaczego to, co uważamy 
za trwałe żelbetony, rozipada się w 
liałki piasek?
Odpowiedź na to .znajdziemy w ta­

jemnicy Hostji Przenajświętszej. Nie 
wystarczy budować nawet według 
najlepszych wzorów i zasad ekono­
micznych państwowości naszej we 
wszystkich jaj dziedzinach —  będzie 
■to tylko bezwładna bryła talk długo, 
póki nie potrafimy materialnych czy­
nów ożywić wewnętrznej aiłą świado­
mego swycn dążeń ducha, ©oki nie 
wpriorwadzimy w życie nasze społeczne 
i .państwowe promifcuimego światła i 
żywej siły wielkiej, niezwycdężuuej 
idei.

A dziś, w  dzień święta Pr-zenaj ■ 
świętszej Hostji winno nam być łatwiej 

iż kiedykolwiek, zdać 9obie sprawę, 
gdzie tego umocnienia naszej pracy 

ukać możemy.
Polska, która miała sławę przed­

murza chrześcijaństwa, która jako na­
ród była wielkim wojującym Kościo'- 
łem, dziś zatraciła drogę do krynicy 
urawdy zy wef. Zawaliły przed nią tę 
dragę rorwielmożnione doktryny mate­
ria'izmu —  tan bolsztiwiizm, który jak. 
bakcyl rozkładczy zatruwa atmosferę 
moralna współczesnego życia w  Pol­
sce) ja.k i na całym świacie. Sprowa­
dza onjr* choć może wielu z nas nie 
zdaje sob;e z tego sprawy, luchową 
inbicję, rozpad nasz . eh najżywotniej- 
jzycb meaiów, negację życia i negację 
przyszłości.

Uwolnić życie społeezme Polski od 
tego bakcyla, oprzeć je ma jedynie 
twórczych ideałach ońrześciijańskich—  
na ideale miłości dla „więtej sprawy 
i ofiary własnych egoizmow na rzecz 
dobra ogólnego —  to uczynić naszą 
wiarę żywa, zdolną do twórczego prze- 
isterzeraia ,'życia. Wynieść pnykaoamia 
chrystjamizmu ponad kult zewnętrzny 
i modlitwy po kościołach i uczynić je 
motorami pracy, motorami rozbudowy 
tiwałych wartości społecznych, to 
przezwyciężyć opory życia współczes­
nego i wyprowadzić Polskę na tę jaśń, 
iką widziały górne duchy naszych 

wieszczów narodowych. Wtedy —  a 
oby jak najprędzej —  spełni się wizja 
Warji Konopnickiej: —  Polska pójdzie 
promienna i świetlana w wolności 
wybuchy!

P L E N A R N E  P O S iI IE D Z E N IE  

K LU B U  RB.
(T ele fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa 29. maija. (a b ) Ns 
dzień 1. czerwice zw oła ł iprezes klu- 
Ibu BB ipuillk. Sławek plenarne ze 
(bramie Ikliulbu. Zebrania Hdliuibu BP 
oidlbylwaiją się zw^lklle Ingo każdegg 
:miesią'ca.

  o-----
STUDE/NCI FIŃSCY W  WARSZAWIE.

.i : j
Warszawa, 29 maja (st) Dziś ranc 

przybyła do Warszawy wycieczka stu 
dentów fińskich w liczbie 30 osób. Wy 
cieczka zabawi dłuższy czas w Polsc 
i  zwiedzi szereg miast.
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Nieprzyjemny zapach z  ust
działa odpychająco. B rzydko  zabarw ione zęb y  szpecą najładniejsi, 
n aw et twarz. W ad y  te dadza s ię  gruntow n ie usunąć jedyn ie p rzez 
cc dzienne używanie wspan iale orzeźw ia jące j, padmącej pasty do zęb ów  
C h lc fo d o n t .  ju ż  po pazokrotnem  użyciu, szczegó ln ie  p rzy  p om ocy  
specja ln ie dla teg^ celu skonstruow anej szczo teczk i do zęb ó w  
Chlorodoęt ze ząbkow aną szczeciną, zazn; cza się zbaw ienne działanie 
tej pasty. G nijące m iędzy zębami, resztki potraw , zosta ją gruntow n ie 
usunięte, oddech staje s ię  czysty, a zęb y  przyb ierają a labastrow o 
biały połysk.

K o c i i a i > e  r > a s « .@  S ł o w a c z k o
przynosi n ie jedną  m iłą  god zi.ik ę  a le  ts ź  i...

== == =  F  I  E  €  I
le c z  n ie  trap  s lą  —

L e s c h n i l
1SŚĆ I rnsfdSo specja ln ie  pre i. oparte m  naukow em  d ośw iadcze­

niu u su  wają n ie z a w o d n ie  łych  n ieproszonych  gości lata.
W  aplekuch i d rogerjach  maść 3-15, m yd ło  2 30.

G dzie n iem a, w prost u firm y  A p t D ancz Ska B iedk o

2;» w raz 2 isasieiiej
KONGRES SOCJALISTÓW NIEM FRZYjĄŁ „PROGRAM ZBROJENIOWY".

Berlin, 29 maja. (Tel. G P.). Obra­
dujący w Magdeburgu kongres niemiec 
kiej partji socjalnemo k r arynzn ej przy­
jął dziś 244 głosami przeciw 147 zre­
widowany przez komisję projekt t. zw. 
programu zbrojeniowego. Dyskusja D y l a  

niezwykle ożywiona. Dplegaci opozy­
cyjni zwalczali wytyczne zarządu par- 
tji w  sprawie programu zbrojeniowego, 
popierając żądanie zasadniczego od­
rzucenia poshvlatn obrany kraju w u- 
stroju kapitalistycznym, żądając sto­
sowania bezwzględnej kontroli wydat­
ków na zbrojenia, uskuteczniane przez 
parlampnt, następnie zaś zmniejszenia 
budżetn zbrojeniowego i zrepublikani- 
zowania Rcichswcshry.

Po dyskusji zabrał głos mm, S>ev9- 
riing, oświadczając, że stosowanie po­
lityki rewizji w  stosunku do Reichs- 
wekry jest błędem. Socjaliści —  mó­
w ił minister —  muszą pcttja.c nową 
walnę o zrepnolikanizowanie Reicns- 
wełury. Wstępowanie do Re.iohswehry, 
dotychczas uniemożliwiane, na przy­
szłość stanie się możliwe. Minister 
podKreślił wielkie znaczenie Reichs- 
wehry dla rządu. Zwracając się prze­
ciwko opazy cćouistom, minister o- 
śwudczył, co następuje:

Jeżeli w razie konfliktów wojennych 

w  państwach sąsiednich masy uchodź­
ców zaczną przepływać przez nasze gra ­
nice (!) to przecież w  interesie naszych 
robotników, musimy przeciwstawić się 

nleńezpieczeństwom stąd wynikającym. 
O ile  tego n ie  uczynim y, na pograniczu 

n iem ieck iem  w krótce  powstaną wroIne 
formacje faszystowskie, którym nie mo 

żna będzie nawet zaprzeczyć racji ist­
nienia.

ZJAZD  MELJGlt ACYJ/N Y.
vT e !e f ' 'i  tu cd naszego korespondenta).

W arszaw a 2Q. maja. (alb) W  pi er 
wszej ipolowie czerwca odibędzie sio 
w  Wrai&zawie drugi uigóllino ipolski 
zjazd  m oljocacyjny iprzy udziale 
iprzcdlstaiwicicli wyldziałów mel jo ra - 
.cyljirayiclh, /poiSizc.zegóinjTh M i>n i - 
islerslw, urzędiów pańsiwoiwyicih, wo 
jew ódziw , oirgamizacylj rolniczych i 
,t. d. Spodziewany jeislt bardzo łi-  
cizny udział w  zjeździć.

P O D Z IĘ K O W A N IE .
O chłonąwszy z p ierw szych  wrażeń  po 

utracie męża i ojca, śp. W ładysław a, 
składam y tą drogą podziękow an ie  tak 
W ielebnem u ks. Klecanowi,, jakoteż 
Św ietnej Radz.ie gm innej, burm istrzo­
w i i syndykow i m C.bodorowa dr. 
Griinsteinow i —  za oddanie Mu ostat­

n ie j postugi, W p  dr. P e lzn erow i zaś, le ­
karzow i P ow  Kasy; C liorych, za nader 
staranne p ielęgnow an ie Go podczas cho­
rob y .

D . M azu rL icn .czow a  z  dziećm i.

P rzem ów ien ie  zakońózył m in ister a- 
pelem  do kongresu, aby p rzy ją ł hn je 

w ytyczne, przed łożone przez kom isję  za­
rządu party jnego, podkreś la jąc  jed n o ­

cześnie, że nie należy łudzić się co do 

tego, iż przez przyjęcie tych wytycznych 
można osiągnąć ostateczne rozwiązanie 
problematu zbrojeniowego.

cm ręcnrn s u
na korzgić Sow j3iów .

AIRFSZTłOW AN IE  15 PO D G E IG E R oW  I O F iIu E R oW . — Z D R A D Z A ­
NO W A Ż N E  D O K U M E N TY.

Bukareszt 29. m aja, (Tell. G. P .) Wllajctze jutnuuńlakiie gyyfljkjfljjś w  K i- 
szyn iow ie szeroko rozgałęź i oto a. organizację, działa jący irna korzyść S o ­
wietów). Aresztowano 15 podoficerów  trzeciego korpusu a tm ji rumuń. 
akiej, którzy systematycznie w ykradali dokumenty tego korpusu, od- 
diajiąc- je w  ręce kurjerów  sowice Jcieb. Z Rosji dioLuimenly !e po sfo 
tografow&niu w racały z powrotemdo Riumuuji, by w ładze rumuńskie 
n ic zauważyły ich braku.

Organizacja została w ykryła  w ten sposób, że jeden z  kur jerów  
sow. zapow iedział nieostrożnie w 'jedrnem. z  pism w  Eiszylniowie 
awćlj przyjazd. Wiladize riuimiimskie aresztowały igo. Z łożył on obszerne 
ze znania, ma podstawie k ló iych  aresztowano w ielu  oficerów  różnych 
szairż, którzy będą sław ien i przed sądem wojennym , gdyż n ie speł­
niali obow iązków  służbowych, m imo, że nie brali udziału w  akcji 
szpiegowskiej.

lilM ira
W ilno 29. maja. (Ted. G. P .) W  

poblliiżu granicy połislkicj w  oikofay 
Oran rozipcczęly isię w ielk ie rnane. 
w ry  sizaulisów. W  manewrach tyich

biorą również udiziaił oddziały re­
gularne a rm ji litewskiej, dyw izjon  
ja,zdy i ipół eskadry lotniczej.

Żó łty ptak" musiał zawróe:ć
CHWtcOWK NIEPOWODZENIU I RAN BUSKIEGO LOTU

ATLANTYKIEM.
Z AMERYKI NAD

Oldoiohard, 29 maja. (Tel. G. P ), 
Mechanicy dwu samolotów, które pod­
jąć mają lot transatlantycki dc Enropy,
a mianowicie samolotu francuskiego 
„LOiseau Jaune“ i amerykańskiego 

.„Greenflash“ puścili od świtu motory 
w ruch.

Oldorchard, 29 maja. (Tel. G. P.). 
Lotnicy francuscy nscolani, Lefevie i

Lotti odlecieli o godz. 9.56, rozpoczyna­
jąc lot transatlantycki, zmuszeni jed­
nak byli powrócić na lt tnisko, gdzie 
■wylądowali o godz. 10.15. Przyczyną 
powrotu „Żółtego Ptaka“ na lotnisko w 
20 minut po rozpoczęciu lotu był de- 
lekt rezerwoaru, który zaczął przecie­
kać.

Wleli mmn Fraeufsla I tm
0 OSZUSTWA NA SZKODĘ 1 

Kraków. 29 maja. (Tel. G. P.). W 
ciągu rozprawy w procesie o oszustwa 
spirytusowe odczytano obszerny akt o- 
skarźenia. ProkuratoT oskarża Fraen- 
kla, współwłaścicela fabryki likierów 
w Białej, Al. Walda, dyrektora tej fa­
bryki Ed. Thoma, buchaltera Ignacego 
Wechtberga, kierownika rektyfikacji, 
Maksa Borgera, fabrykanta wyrobów 
kosmetycznych, którzy jako właściciele 
i konsulenci firmy przez oszustwa

ONOPOŁU SPIRYTUSOWEGO, 
wprowadzali w błąd dvrekcję Państw. 
Monopolu Spir. Również zostali oskar­
żeni urzęunicy skarbowi, jużto o współ 
działanie w  oszustwie przez nabywa­
nie, przewożenie i przerabianie spiry­
tusu, oraz uszczuplanie® należnych o- 
płat skarbowych jyżto o nieprawdzie 
wiadomości o obrotacn w celu uchyle­
nia się od zapłaty świadczeń podatko- 
wvcb

H O ŁD  M ŁO D ZIE ŻY  PO ZNAŃSK IEJ DLA  

P. PR E ZY D E N T A  R ZPLTEJ.
Poznań, 29. m aja (Tel. G. P .). Dziś 

p rzyb y ła  do Zam ku celem  złożen ia  hołdu 
Panu P rezyden tow i R zp lte j grupa m ło­
dzieży powszechnych szkół poznańskich, 
w oryginalnych strojach ludowych. 
D zia tw a p rzy  dźw iękach  ork iestry odtań­

czyła  w  ogrodzie  zam kow ym  szereg tań­
ców  ludowych. Pan P rezyden t zaprosił 

d ziatw ę na herbatę do Zamku.

Popołudn iu  w yjechał Pan P rezyden t 
na tereny W ystaw y, zw iedza jąc  naprzód 
paw ilon  Zw iązku Ziem ian, poczem  udał 

się do sąsiedniego paw ilonu  ziem ianek 

i w łościanek, a w reszcie do paw ilonu  
w ych ow an ia  fizyczn ego  i do pałacu 
sztuki

FR ANCUSKI M IN ISTER  N A  P W K
Poznań, 29. m a ja  (Tel. G P j .  21, 

czerwca p rzybędzie  do Pozn an ia  celem  
zw iedzen ia  W ystaw y francuski minister 
handlu Bonnefous, w  otoczeniu w yższych  

urzędników , 10 . czerwca p rzybyw a na 

trzyd n iow y  pobyt w ycieczka  przem y­
słow ców  francuskich, k tóre j p rzew odn i­

czyć będzie  b. am basador francuski w  

w  W arszaw ie  NouIIens.
Poznań , 29. m aja (Tel. G. P .). 7. czer­

w ca p rzy jed z ie  do Poznan ia  w ycieczka  
izby  H an d low e j polsko - łotew sk ie j

— — o-------

PRZYJAZD MIN. FRYSTORA.
Warszawa, 2.9. maja. (Tel. G. P.). 

Minister Pracy i Oipicki społ. Pry stor 
wyjeżdża z Warszawy 29. hm. wie­
czorem. Przypusizraalnie powrót mini­
stra nastąpi w  sobotę lub w  poniedzia- 
łek .

O ' -

Ks. BISKUP BANDURSKI n A ŚWIĘ­
CIE PUŁKOWEM.

Bydgoszca, 29 maja. (Tel. G. P.). 
Stacjonowany w Bydgoszczy 61 pp. ob­
chodził dzis dziesięciolecie swego ist­
nienia. W uroczystościach wziął udział 
ks. biskup Bandurski.

 -o

DR. M ŁYN AR SK I N IE  POJEDZ1E DO  
BUKARESZTU .

W arszawa, 29. m aja (Tel, G. P .). W i­

ceprezes Banku Polsk iego  p. F. M łynar­
ski, k tóry  zosta ł zaproszony w raz z p, 

D ew ey ‘em do Bukaresztu przez technicz­
nego doradcę Banku Rum uńskiego p. Ry- 

stę, z  braku czasu z zaproszen ia tego nie 
będzie korzysta ł P. M łynarsk i udaje się 

w  p ierw szych  dn.ach czerwca do P a ry , 

ża celem  wzięci®  udziału w  pracach Ko 
mitetu F inansow ego L ig i N arodów

PODMYTY TOR.
Warszawa, 29. maja. (Tel. G. P ). 

Dnia 28. bm. nu linji Toruń-Poznań 
pomiędzy stacjami Trzemeszno i Wy- 
dartoiwo woda deszczowa podmyła lor 
kolejowy, wskutek czego na szlaku 
tym utrzymywano przez pewien czas 
ruch jednotorowy.

 o— ' —

ZJAZD DYREKTORÓW ODEZIAŁÓW  
BANKU POLSKIEGO.

Poznań, 29 maja. (Tel. G. P.). 31 b. 
m. odbędzie się tu zjazd dyrektorów 50 
z górą oddziałów Banku Polskiego z ca­
łej Rzplitej. Przybędzie również prezes 
B. P. dr. 'Wróblewski.
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rozpalić nową wojnę domową w Chinach,
Londyn 29. maja. (T e l. G. P .)

Z Pek inu donoszą, że na zarządze­
ni e Czang- Kai.Szeka policja  chiń. 
ska przeprowadziła rew izję  w  kon­
sulacie scw jeckim  w  Ch airibiini,e i 
Mi:'vden.re oraz w  kilku in nychm ia ­
stach ohińskich. Przy aresztowano 
przeszło 70 urzędników konsulatu, 
m. i. laikże ii konsula s-oiw jeck-iego 
w Muikdenie. Podczas rew izji w  ko-n 
'suiacie znalleziomo wieilikja. ilość ma- 
tenjaliu propagandowego, 'broni i 
cipjiuim

Berlin, 29. maja. (Tel. G. P.). Do- 
inosrzą z Szanghaju, że kryzys w sto­
sunkach oowjtoko-uliińslrich nabiera 
poważnego i ostrego charakteru, Do­
chodzenia w  spraiwie 9tosunkow ur.ę- 
dizy marszałkiem Fengitm a Moskwą 
miały dostarczyć dożą ilość maierja- 
łów dowodowych, wykazując między 
inner i, że konsnn ".owjecka w Ghaioi- 
nie przekazywał znaczniejsze sumy 
marszałkowi longawi i prowadził z 
nim rokowania w  sprawie podjęciu 
przez kulisów na nowo wojny domo­
wej.

Zarządzenia przeciwko konsula­
tom snwjeckim w Charbi-nie i -Mu-kde- 
nie zostały wydane na podstaiie tych 
dowouów. Gmachy konsu1 atów opie­
czętowano. Przy przeglądaniu papie­
rów znaleziono dokumenty, świadczą­
ce o istnieniu tajnego poi ozmnienia 
mędzy czynnikami so wjecKimi a mar- 
szałtiem Fangiem.

M. i m iano znaleść dokum enty, stw ier 

dzające, iż przygotowywana była sowiec­
ka inwazja do ongolji oraz wywołanie 
powstania kulisów w  Szanghaju, M iędzy 

chińskiem i bandami a urzędn ikam i k o ­

lei wschodnio-ch ińskiej, istn ia ły  bliższe 
stosunki. K oła  chińskie żądają zaekwe-

SFOTKANIE k r ó l a  w ło s k ie g o  
Z  PAPIEŻEM.

Rzym, 29. m a ja  (Tek Oj P . ) , W ed ług 
kó ł blisk ich W atykanu  spotkanie rodzi­
ny królewsKiej włoskiej z Papieżem n a ­
stąpi w krótce  po w ym ian ie  ak tów  ra ty ­
fikacyjnych . W  W atykanie ustalono już 
protokół wizyty królestwa włoskich^ Kró 

łow i m ają tow arzyszyć : k ró low a, następ­
ca tronu i w szyscy książęta rod zin y  sa­

baudzk ie j, P rzez to w izy ta  nabrałaby 
charakteru specjalnie uroczystego. P rzy  

gotow an ia  do sam odzie lnej egzystencji 
panctwa watykańskiego postępują szyb­
ko.

11 ■ O f1
PROCES O ZABÓJSTWO RADICZU

Białugród, 29 maja. (Tel. G. P.). W 
drugim dniu procesu Raczicza składali 
zeznania wszyscy oskarżeni Raczicz 
oświadczy ł, że działalność Stefana Ra- 
dicza i jego przyjaciół zaczęła niepoko­
ić każdego patriotę. Zdaniem oskarżo­
nego atmosfera panująca w Skupczynie 
przed 20 czerwicą była tego rodzaju że 
musiała doprowadzać do zbrodni.

Osk. Popowicz opisywał swoje przej 
śc;a w czaide wojny. Ojciec jego został 
rozstrzelamy, bracia uwięziem, zaś mai 
ka zmarła z powoda niedostatku i zmar 
twień. Wzittszenie oskarżonego było 
tak silne, iż udzieliło się całemu audy­
torium.

Sąd postanowił przesłuchać k !lku b. 
ministrów, którzy wyrazili przekona­
nie, że gdyby Pernar nie był obraził 
Raczicza, lub gdyby go był przeprosił, 
Raczicz nie strzelałby.

 o—  —

strowania udziału sow ieck iego w kolei 
wschodnio - chińskiej.

Jednocześnie Agencja  Europpress d o ­

nosi, że  rew iz ja  w  konsulacie sow iec­
kim  w  Charbin ie p rzeprow adzona by ła  w  
chw ili, gdy  w  budynku tym  obradow ało

Warszawa, 29 maja. (st) Wczoraj 
0 godz. 12 w  nocy międz|((stacjami Ru- 
kowno —  Olkusz na linji Strzemieszy­
ce —  Dęblin do przedziału III kl. po­
ciągu osobowego wtargnął zamaskowa­
ny bandyta z rewolwerem w ręku i po 
ster o ryzowani a czterech pasażerów Ży-

Berlin, 29. imaja. (Tel. G. P.). W 
dkandalu towarzyskim, wybuchłym na 
tle aresztowania hrabianki Helgi von 
Monroy pod zarzutem kradzieży klej­
notów u hrabiny Hermeradarf, nastąpił 
tragiczny zwrot. Rotmistrz v. Weuel, 
kochanek 23-letni-ej Helgi, podejrzany 
o współudział w kradzieży, znaleziony 
zorłal w  Grunwalde z przestrzeloną 
czaszką. Wiadomość o tern wstrząsnę­
ła hrabianką do tego stopnia, że powa­
żnie zachorowała.

Dzienniki podają, że hr. Olga jest 
siostrzenicą hrabiny Henmersidorf z 

i domu Hager. Siostry jej matki były 
wdtyżerkami i wnuczkami właścfcie-

Lwów, 30. maja.
(— ). U,b. nocy pa-trdlujacy na cmen­

tarza Gródeckim posterunkowy zauiwa 
żył trzech osobników niosących tłumo-
ki, którzy na jego widok poczęli ucie­
kać w stronę ul. Kętrzyńskiego. Po­
sterunkowy przekonany, że to złodzie­
je, wezwał ich do zatrzymania się, a
gdy to nie odniosło skutku, strzelił raz 
w  ich stronę. Osobnicy ci wów-oziais--po­
rzucili diwi-e skrzynie -smaku i warę-k 
ze słoniną i ukryli się na ul. Riliń- 
skich. Przy pomocy zaalarmowanego 
strzałem drugiego po-sterunkawego pod

W arszaw a 23. maja. (s t ) Drugi 
dizień procesu rotm istrza Prądzyń- 
slkiego, któremu alki oskia-rżema za- 

, rzuca żąda-mc 15 tys. doi. łapówki

zgromadzenie trzeciej międzynarodówki.
Podczas aresztow an ia  uczestnicy chcieli 
zn iszczyć dokumenty,, przyczem ^/ cały 

don> zaczął płonąć, tak, że musiano za­
alarm ow ać straż ogn iową. W ła d ze  sow iec 

k ie za ło ży ły  protest p rzeciw ko  rew iz ji.

dów, trzech z nich obrabował z pienię­
dzy -a do czwartego, który stawiał opór 
dał trzy strzały, raniąc go ciężko. Po­
ciąg zatrzymano. W  tej chwili bandy­
ta wysko-czył i w  ciemnościach zbiegł. 
Rannego pasażera odstawiono do szpi­
tala w Olkuszu

la cyrku Renza. J-alko młode -dziewczę­
ta uchodzRy za piękności. Po bura]; 
wych przejściach jedna z nich, Oce- 
ana, wyszła za hr. H-ermersdorf, druga 
-zaś Kloitylda za hr. Giuseppe Luohesi 
von Momroy. Po jego śmiercu wdowa 
z córką Helgą zamieszkały u siostry 
rówmi-eż owdowiałej. Nadużywszy za­
ufania ciotki, Helga skradła klejnoty, 
waitcści IGu tys. mar. i z pieniędzy 
stąd uzyskanych pędziła wraz z We­
dlem wystawne i hulaszcze życie. —  
Zmarły sa.melbó;-c,zą śmiercią v, Wedel 
służył niegdyś iv CeneralgabŁ-rnator- 
stwls w Warszawie.

parkanem realności przy u-1. Kętrzyń­
skiego 58 .znaJlezi-ano- dalsze dwie yaki 
sma'cu i kr z z jajami, kosz z masłem, 
oraz łom. Rzeczy te zdeponowano w
VI. komiisarjacie, -dokąd wk.rót-c-e-przy­
był Frafi-ciiszek Giza, właściciel s-kładu 
z wędlinami przy ul. 'Gród-eckiiej 129 i 
zgłosił, że dokonano włamania przez 
piwnicę do jego sklepu i skradziono 
kilka skrzyń smalcu i słoniny. Za­
kwestionowany towar rozDoznał jako 
swóń a -masło i jaja jako własność 
haudlark" Szor, która na noc -przecho­
wuje swoje towary u nii-ego.

la. Świadek mów ił niejasno o pew- 
nem śniadaniu w  restauracji „P o -

zł. 190 ■ 220  - 240
ubranie karugarnowe do m iary, m a lerja ły  

p ierw s  orzędne, ostatn ie  no a ości.

Oglądajcie nasze 3 duża uigslaeig.

ro iuszeciin ii s iła d  H z i i ł i
P a - a ż  M lk o iascó a . * T e.. 1Ł -23
' " U W r i l W M i r T W " l"w 1
Io,nja‘ , w  hlórem brał udzuił św ia ­
dek, gen. Burhair-dt-Rukacl.i i o. 
skarżony, przyc-zem omawiane były 
kwesŁje do-tytzące szybszego zreal: 
zowan-ia- lirainsaikcji. Na pytanie pro 
kuratora 'świadek m ów i:

—  Pewnego dnia zatelefonow a­
łem dio rotm. -PrądizjTtisIkiego do bi-u 
ra, prosząc go ma śniadanie w  „Po- 
jlc-njijyf Odirazu pow iedziałem  mu, że 
na śniadaniu tem będzie gen. Bu. 
kacki. Rotim. Prądzyński odlrzeKł: 
„N iech ger«. B-ullm-cik: zaidlzwoini d-o 
■mnie, lo ,pójidę!“  Generał zatelefono­
wał. Śniadanie kosztowało 200 zt.“ 

Na to zirywa się P-rądzyńsiki i m-ć 
w i: W  kilka dini później przyszed­
łem  do mieszkania Poła, chcąc ure­
gulować przypadającą na mnie 
część za to śiniad-anie. Pol ośw iad­
czali, że jest lo drobnostka, bowiem 
chódd zaledw ie c 40 zł. W yją łem  
pieniądze i dał-nu mu. Zam 'ast re­
szty Poił dał m i puszkę kawio-ru ro­
syjskiego, mówiąc,, że go Nabył pc 
okazyjnej cenie

Pol zaprzecza, temu, mówiąc, że na 
Smadanie w „Polonji" rozliczył się z 
generałem. Dalej Pol stwierdza, że jest 
wspólnikiem m-jr. Kn-iaziołuckiego w 
pewnej imprezie handlowej. Jak wiado­
mo, mjr. Kniaziołucki złożył raport do 
wiceministra, oskarżęjąc rotm. Pradzyń 
okien o o łapownictwo. Mjr. Kni-aziołu< 
ki oświadczył, że łączą go stosunki han 
dlowe z Polem, bowiem ten załatwia 
mu pewne sprawy wydawnicze, z wiąz? 
ne ze scenariuszem film owym (!). 

 o-----

OTRUTĄ DZIEWCZYNĘ FOŁDŻONO 
Nil TORZE KOLEJ.

(Telefonem  od naszego koresń,on lenia)- 

Warszawa, 29. maja. (st). Wczoraj 
w nocy koło stacji Miłosna po-eiąg 
przejechał leżące na torze zwłoki ko­
biety, łat 18-19, elegancko ubrane-j. 0- 
ględizi-ny ciała wykazały, że ofiara zo­
stała naprzód otruta, później położona 
na tor. Widzia.no ją na kiilka gadzim 
przedtem, jak wysiadła z -dwoma mło­
dymi panami z sam-ochodu. Była smu­
tna i szła do lasu menewnym krokiem. 
Tajemniczym wypadkiem zajęły się e- 
ne-rgicznie władze policyjni

—- r> —■

Kdsnf bandycki w Eli, k l pocEggu
Sinji S%rz0^L@rz"ce-DąblaBi.

TRZEJ PAoAŻLROWIE OGRABIENI, CZWABTY CIĘŻKO POSTRZELONY
(T ele fonem  od naszego korespondenta).

Immim' $Mkrommsu
hrsbianAi z  rotmistrzem.

ROTMiETRZ ŻAŚTRZELIŁ YIĘ, HhABiANKA CIĘŻKO CHORA. —  OKRA­
DŁA CIOTKĘ Z  KLEJNOTÓW, BY HULAÓ Z KOCHANKIEM.

a c i r  s i k u . mssłf. jaja « .
n ’e omaszczą brzuchów złodziejskich.

STRZAŁ POSTERUNKOWEGO SPŁOSTYŁ ZŁODZIEJASZKÓW, KTÓRZY
PORŻUCILI ŁUP.

Śniadanka w „Polonji”, kawior
i —  scenarjusz filmowy,

SZCZEGÓŁY PROCESU BiOTM. PRĄD,ZYŃ iSKIEG iO. —  GEN. BUR- 
H A R D T  B lIK A C K I ZA PR O SZO N Y  N A  ŚN IA D A N IE . —  R O Z L IC Z Ę . 

NIlE K O SZTÓ W . Z PU S ZK Ą  KAWiEORU Z A M IA S T  R E S Z T Y .
(T ele fonem  od naszego korespondenta). /

zaczął s:ę od zeznań plenipotenta 
ma j-ątlku Baranowo I., Ryszarda Po
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odpowiada przeć sędem za 30 „skoków".
9 ZŁODZIEJI I 2 „FANNY" NA ŁAWIE OSKARŻONYCH. —  ObŁAWiALI SIĘ GRUBO, BOWIEM WYBIERALI LE­

PIEJ ZAOPATRZONE MIESZKANIA. —  DO WINY SIĘ, OCZYWIŚCIE, NIE POCZUWAJĄ.
L jvow , 30 maja.

(- - )  Przed Senatem. III pod przew. 
nadradcy Bajorka. Tozpoczęła się wczo 
raj rozprawa przeciwko sza>ce złodziej­
skiej, złożouej 2 11 usób, która w cią­
gu dwu ostatnich lat dokonała we Lwo­
wie . -

około 30 włamań.
Zlikwidowanie, -tej szajki nashąpiło po 
włamaniu do mieszkania ;p. wojewody 
GGłuchowski sgo. Wówczas to policja 
natknęła się na kilku znanych lwow­
skich złodzieji, których .aresztowała, a 
w ślad za nimi resztę szajki, w skład 
której wchodzili: Terenły Szpak, lat 30, 
zarobnik, Jan Dacko, lat 28, ślusarz, 
Władysław Juras, lat 28, rzeźnik, Jó­
zef Wasyłyk, lat 35, murarz, Mieczy­
sław Kochan, lat 21, malarz pokojowy, 
Stefan Filipowski, lat 35, handlarz, Jó­
zef Kochan, lat 25, murarz, Józef Saje- 
wicz, lat 39, handlarz, Józef Wo- 
lański, lat 27, tokarz metalowy, 
Józefa Markówna, lat 22, i Helena Dzie 
dzińska, lat 25, obie dziewczyny lek­
kich obyczajów.

Co do włamania do mieszkania wo­
jewody Gołuchowskiego, śledztwo prze­
ciwko tym złodziejom zostało zastano- 
wione natomiast 'Prokuratura oskarża 
tę szajkę o popełnienie następujących 
kradzieży:

1) w mieszkaniu Maurycego Frisch- 
mana, ul. Zamknięta 4, 2) do fabryki 
„Karpalit" przy ul. Zielonej 20, gdzie 
rozpruto kasę. Złodzieje nic nie zabrali, 
albowiem w obu wypadkach zostali 
spłoszeni, 3) w nocy»5 października ub. 
r. dokonano włamania do mieszkania 
dra Górowicza i zabrano 2700 dolarow 
i 12 tysięcy złotych, oraz biżuterię war 
tości kilkanaście tysięcy złotych, 4) 15 
stycznia 1928 włamano się do mieszka 
nia Leontyny Paygertowcj i skradziono 
srebrną zastawę i biżuterję. 5) W  gru­
dniu 1927 z mieszkania dra Leona Be- 
reznickiego skradziono garderobę war­
tości 1200 zł. —  6) 8 sierpnia 1928 do­
konano włamania do mieszkania W il­
helma Diamardsteina, przy ul. Bade- 
nich 8 i zabrano biżuterję i garderobę 
łącznej wartości 4C tysięcy złotych, 7) 
31 lipc.a 1928 skradziono Czesławowi 
Jankowskiemu biżuterję wartości około 
2500 zł.

Takich kradzieży i włamań na roz- 
maite wysokie kwoty wylicza akt oskar 
żenią

Lwów, 30. maja.
(.— W nocy z 2. na 3. grudnia ub. 

r. w U n torb ergu, w pow. lwowskim 
dokonano włamania do mieszkania 
Juljana Schreidia i skradziono mu ro­
zmaite rzeczy, wartości 100 zł. Gdy 
po kilku dniach poszkodowany stwier­
dził kradzież, żona powiedziała mu, iż 
niłc się jej, że złodziej przebywa w 

Miklaszowie. Udał się tedy poszacodo-

jeszcze około 20
Wszystkich tych włamań oskarżeni do­
konywali bądź to wspólnie, bądź też 
niektórzy na własną rękę M.arkówna 
i Dziedzmska odpowiadają za współu­
dział w  kradzieży a oskarżeni Juras 1 

Wasyłyj ponadto za gwałt publiczny.

Lw ów  30. maja.
{ — )  'Podczas gdy dcrtycibczao w  

'obecnym procesie Paw łow icza i Iow  
:na ogół wiszyiscy św iadków 'e zezna­
wali odciążająco, względnie nie­
znacznie tylllko oskarżonych obcią­
żali.. wczoraJj p o ja w ił się ina sali 
świadek, którego zeznania rzucają 
poważny cień głównie na oskarżo­
nego Lo.il I dra, a pośrfednilo na Pa. 
włov\ "cza.

Zeznawał w czora j E.froim Groćs 
mam, b. wspólnik Ledera  i jego kon 
Jkluireinit. Po zaprzysiężeniu 'świadek 
len  ipodaje, że za jm ow ał się skupo. 
wEiniem starego sukna. Od r. 1925 
■poczęli winosić oferty na czyściwo i

Lwów, 30. maja.
(— ). Przed sędzią .radcą Szuliislaw- 

skfcn odpowiadała wczoraj Karolina 
Przemek a false Cholewa, oskarżoną o 
zbrodnię kradzieży i oszustwa. Przo- 
nioka straciwszy w 'lutym bx. posadę 
woźnej w pryw. gimnazjum w Łodzi, 
wyjechała do Krakowa i tam na szko­
dę Stelanji Semkównej skradła 967 zł. 
i 50 dolarów, oraz garderobę. Z Kra­
kowa przyjechała do Lwuwa i tutaj

wany z posterunkowym do yMiklaszo- 
wa, gdziei niojaki Michał Korsak, no­
toryczny złodziej ukrywał się u teścia 
swego spólnika, gdzie po policja znala­
zła. Przytrzymany Korsak przyznał 
się do popełnienia kradzieży u p. 
Scbneidra i został aresztowany. Wczo­
raj odpowiadał on przed sędizią Sauli- 
sła«v3.k;m, który zasądził go na 8 mie­
sięcy cuężkiego więzieniu

Wczoraj zostali przesłuchani wszy­
scy oskarżeni, którzy do w iny się nie | 
poczuwają. Rozprawa potrwa kilka dni.

Oskarżą prok. Paklikowski, bronią 
adwokaci dr. Hirschprung, dr. Szymon 
Weiss i dr. Źywicki.

 o ------------

chociaż z 1pierwszej dostawy, ikitórą 
otrzymai, wywiązał się 'bez 'zarzutu, 
jednak minno tańszych cen dostawę 
następną

otrzymał Leałcr,
Iktóry po 'przetargu zniżył cenę o 2 
grosze. Świadek wówczas interwe­
niował u ośk. Konasińskiego I u 
Pawłowicza, ale bezskutecznie. Lei- 
ter zapewniał go, że dostawy nie 
do,Stanie choćby nawet oferował 

niżej własny cli kosztów. 
Świadek oboąe się o tern przekonać 
istotnie, złożył ofertę poniżej kosz­
tów' własnych, ale to nie nie pomo­
gło., ibo znowu dostawę otrzymali

zyawiła się w  jednym z klasztorów 
żeńskich i przedstawiwszy się jako 
siostra prałata Wyżykowskiego z Ło­
dzi, oświadczyła, że posiada duży ma- 
jąłek ziemski w Rudzie pabianickiej 
obok Łodzi, przedstawiający wartość 
milioma złotych, uraz 3 nieruchomo­
ści, wyraziła gotowość zabrania kilku 
dziewcząt do internatu w Lodzi,, któ­
rego prezesem jest jej brat. W końcu 
oświadczyła, że ma zamiar poświęcić 
się zakonowi, idąc w  ślady swoich 
trzech sióstr i obiecała, że majątek 
rwój zapisze temu k' asztorowi.

Przonicką podejmowano wtedy bar­
dzo gościnnie, a gdy zgłosiła zamiar 
pozostania w  klasztorze kilka dni, 
przeorysza -zgodziła się z tern, że ma 
ona zapłacić, po 7 zł. dziennie aa u- 
■trzymanie. Przonicką false Cholewa 
przez 14 dni mieszkała ,w klasztorze, 
a w czasie swego pobytu usiłowała 
wyłudzić większą kwotę od sióstr, co 
jej się jedr ak nie udało, natomiast po 
14 dniach zbiegła, nie uiściwszy nałe- 
żytości za utrzymanie. Na podstawie 
doniesienia z klasztoru została ona a- 
resztowana.

Na wczorajszej rozprawie przyzna­
ła się ona do zarzucanych jej czynów 
i została oskarżona na 8 miesięcy cięż­
kiego więzienia.

Zginął podczas roz­
biórki muru.

Lwów, 30. maja.
(— ) Z Bućzacza donoszą, nam, że 

podczas rozbierania muru na podwó­
rcu Ileleny Bielawskiej w Beczułkach, 
pow. Buczaćz, robotnik Mikołaj Roma­
niuk zostoł ugodzony spadającym ka­
mieniem w głowę tak silnie, że w cią­
gu t*zech godzin umarł. Winę wypad­
ku ponosi majster Iwan Zajszły, który 
nie ostrzegł Romaniuka i nie zabezpie- 

I czył miejsca remontu.

'W  końcu wspólnie z Iżyckim 
wniósł ofertę przedkładając wzory 
pierwszej klasy, aiłe nigdy to nie 
■odnosiło slkiulfkn. Wobec tego wszedł 
z Reinerem do spónki, a gdy przy­
szło dlo irozracbuiniKlu, opowiadał m/u 
Lei tar,, że dał Puwłorwiczuwi 

2 tysliące dolarów.
Leiłer stałe urzędował w  b.juraeh 
W ydzia łu  zasobów i wciąż dhodżił 
do Paw łow icza  i Sku.ndy. Dalej 
istw lordiza świadek, że Leli/ter do,stor 
uzall koleji odpadku po cenie 1.60 za 
kg., a jego samego posiztoiwały orne 
po 50 gr.

Następuje ca ły  iszer-eg pytań ze 
'strony obrony, ,na 'kióre świadek 
odjpo włada, wyjaśniając,, ze Łeiter 
mówiąc mu o owych dwu tysiącach 
dolarów danych Pawłowiczowi o- 
świadczył, że Pawłowitca pcliirzebo. 
wał • tych pieniędzy na zakupnlo 
parceli. Istotnie w  tym czasie Pa. 
wio wlicz kupił parcelę za 2200 do­
larów. Lerier wspomniał ipanadlo, 
żo

daje Parwłowilcaowi 1C%.

Jak wiadomo, znaleziono u P aw ło ­
w icza  kartkę OLeiltera lawienającą 
wzmiankę o 10% procentach.

Następny świadlcrk p. Michalski, 
'naczelnik wydziału iw Mlinister- 
© Yrtfe  Koimiuinikaicja oipisuljie proce­
der ze zwałnti iiniem dostawców od 
izobciwiiąizań. iadnk tein podaje, 
że Ministerstwo 'zasadniczo żadnych 
nie poisiada specjalnych przepisów, 
i że Stosuje w  tych wypadkach za- 
,saidy komercjalne. O sprawie za li­
czek decydują s-aimo dyrefcąje.

Zeznawał jeszcze św iadek Ja­
nusz, który m im o wniesionych ,n,lż- 
•szycfh ofert dostawy nie ołrzym ał.

N a  tem przerwano rozprawę dc 
ip ią ilbu .

Wybrał się po lisi, 
znalazł śmderć.

Lwów, 30. maja 
.{— j. Oneigdaj donieśliśmy o zagad- 

kowem zaginięciu 25-letniega Wasyla 
Semcnmka z Iwaczowr górnego, pow. 
Tarnopol, który dnia 7, maja wyszedł 
z domu na pocztę do Hłuboczika wieł- 

I kiego po list i więcej nie wrócił. .Tak 
j się okazało, s. Semeniiuk przechodził 

przez rzekę i wpadł w  głębinę, gdzie 
utonął Obecnie wydobyto jego zwłoki.

V. szyscy spieszą d iś ! zoba.:zvć n a iw span ia lszy  dramat, m o ski w s ys tk ich  czasów  
w  18 aktach p. t. „ S U A W A R .r J E *  Ł O D Ź  P O D W O D M A  s». 4 4 .  

SPECJALNA ILUSTRACJA Ś: 1EWNO-MUZYCZNA 
„ K O P E R N IK *  „ u S A R Y S IE N tS A *

misc® iM tm
OSOBLIWY SEN, KTÓRY SIĘ ZIŚCIŁ. —  ARESZTOWANY ZŁODZIEJ FRZY- 

*  ZNAŁ SIĘ DO CZYNU.

L  m  H i t  u i i f  § i p  M m §
i zapewniał konkurentuw, Le dostawy nie dostaną

WEIDLE ZE ZN A Ń  GROISMANA, LE ITE R  O E O W f ADAŁ, ŻE  D A L  P A W ŁO W IG Z O M  I 2 TYS. D O LA ­
R ÓW  ŁAPÓ W K I. —  1.10 ZŁ. ZAROBKU N A  1 K ILOGRAM IE O DPADK Ó W  —  ZiA GO P. P A W L O M  ICZ 

ZA K U PIŁ  PARCELĘ. —  WY-AŚ1NIONA TAJEM N ICA  10 PROC.

'Lei tor,

[ l i i i i i l i  F r a l o  hiss n w a  1 ł s K
n t is w d łs  w  ł o o w s k i n  b o w o f i ę
W  KRAKOWIE OKRADŁA KOBIETĘ, POCZEM ZBIEGŁSZY DO LWOWA, 
USIŁOWAŁA NABRAĆ ZAKONNIGF. PRZEDSTAWIAJĄC S^Ę ZA MILJO-

NERKĘ.
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Z  Miejskie Rady Przybór z nej.

B t i n  i f i n i ż a  M  M m .
OZY ZA. DROUO PŁACIMY Z A  W  OD  Ę? —  ZNIŻKI OPŁAT OD WIDOWISK.

ARTYSTÓW TEATRU MIEJSKIEGO.
Lwó.r, 30 maja.

(jp) Na wstępie wczorajszego posie­
dzenia Rady Przybocznej uchwalono 
na wniosek r. Maksymowicza wydele­
gować z ramienia Rady z. Banacha do 
Komisji wojew. kolonij letnich. Nastę­
pnie wybrano delegatów do komisyj 
podatkowych do 8 okręgów skarb, w 
składzie ustalonym na naradzie prze 
wcdniczących klubów, odbytej w  cza­
sie posiedzenia Rady Przybocznej.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego r. dr. Rotfeld wniósł inter­
pelację do Prezydjum w  sprawie apjal 
od wodomierzy. Mówca wychodząc z 
założenia, źe opłaty te zbyt obciążają 
właścicieli realności, domagał się po­
nownego rozpatrzenia tej sprawy. W 
odpowiedzi kom. Na dolski oświadczył, 
źe jest to niedopuszczalne pod wzglę­
dem formalnym, gdyż sprawa ta zosta­
ła definitywnie załatwiona przpz Radę 
Przyboczną Pozatem komisarz uważa 
skargi te za nieuzasadnione. Opłaty za 
wodę według wodomierzy są pobierane 
wszęaz.e, Lwów więc nie może stano­
wić wyjątku. Niemriej nie mają racji 
żale za zbyt wysoką taryfę, bo przy­
toczony przez interpelanta przykład 
miast posiadających wodę na miejscu, 
jak np. Poznania, nie może być dla nas 
miarodajny. Jeśli Poznań pobiera 33 gr. 
a Lwów 55, to jest to różnica, minimal­
na wobec różnicy kosztów sprowadze­
nia n ody. Tam, gdzie opłaty według 
wodomierzy okazały się zbyt wysokie, 
zachodzi widocznie karygodne-'marno­
wanie wody, nieszczelność' instalacyj 
■itp. Dowodem na to, że wysokie opłaty 
są w  danych wypadkach zawinione, 
jest to, że na liczbę 2900 wprowadzo­
nych już we lawowe wodomierzy, by­
ło tylko kilkanaście reklamacyj z po­
wodu wymiaru opłat.

Następnie z porządku dziennego po 
powzięciu szeregu drugich uchwal, za­
łatwiono następujące sprawy:

P. dyr. Suesser przedstawił w  wy­
czerpującym referacie sprawę nowego 
statutu podatku gminnego od widowisk, 
który specjalnie zasługuje na uwagę ze 
względu na to, że jest to pierwszy w y­
padek obniżenia z własnej inicjatywy 
reprezentacji miejskiej stopy podatko-

Kamiąniem zabił 
Mazurka,

Lwów, 30. maja 
(— ). Przed kilku dniami wieczo­

rem nieznany sprawca ugodził kamie­
niem na drodze w Rofiochacziu, pow. 
Ozrantków 18-k-tinitJgo Stanisława Ma­
zurka, który po godzinie zmarł. Z po 
wodu braku zewnętrznych obrażeń na.' 
ciele denata, selkcja rozstrzygnie, o- 
brażenie jakiego organu spowodowało 
śmierć.

- -■"O

Pędziwiatr zastrzelił 
człow eka.

Lwów. 30. maja 
(— ). Przed trzema dniami został 

zastrzelony z rewolweru 21-letni Józef 
Semkowicz z Podhajczyk, praw. Trem- 
ww 'a przez Józefa Pędziwiatra. —  
Sprawcę zabójstwa aresztowano,

wej. Dotychczasowy statut bowiem o- 
płaty podatkowe od widowisk takich, 
jak kinoteatry i tp., oznaczał na 80 pro. 
zaś za widowiska teatralne, zabawy 
sportowe 40 proc. Obecnie według norm 
przyjętych przez Warszawę, zniżono te 
cpłaty dla kin pierwszorzędnych na 
PO, dla drugiej g-upy na 50 proc. Gmi­
na m. Lwowa z własnej inicjały wy po­
szła jeszcze dalej w ulgach podatko­
wych, zniżając opłaty za tilmy cenzu­
rowane uo 48 proic., zaś filmy propa-

Londyn, w maju.
30 maja odbędą się po raz pierw­

szy w Anglji wybory na podstawach 
ściśle demokratycznych. Do 6/0 wy­
godnych foteli angielskiej Izby Gmin 
pretenduje przeszło 1700 kandydatów. 
Według ostatrrch obliczeń —  upraw­
nionych do glosowania jest około 15 
miljouów kobiet i bkolo 13 i pół rnilj. 
mężczyzn. Wyborczyuie ci i wyborcy 
zadecydują o losie swych kandydatów, 
ale, kio wie, czy także nie o przyszlem 
obliczu Wielkiej Brytenji i tak zależ­
nej od polityki angielskiej kunfigiua- 
oji politycznej ca tego świata. Jaki bę 
dzie--'wynik wyborów, trudno jest usta­
lić,- nielylkn ze względu na owe 5_miljo 
nów „flaper:s“ (podlotków), lecz i z te­
go powodu, że w 500 okręgach wybor­
czych jest az po trzech kandydatów 

O szansach każdej z trzech partji —  
nie licząc „niezależnych" i komuni­
stów, którzy w niczem nie zmienią u- 
kładu sił przyszłego parlamentu -—\ pi­
sano wiele i obliczano skrupulatnie mo 
żliwości, których tyle kryje w  sobie 
każde głosowanie. Do dwóęli pierwot­
nych stronnictw: „Partii Jago Król.

I Mości1' i „Opozycji Jego. Król. Mości11 
czj li liberałów i konserwatystów przy-

Lw ów  30. maja.
( — )  Przedwczoraj w  południe w 

zsJbudawaniach .Michaiła Domaradz 
kiego w  Zagórzu, -pcw. Rtuidiki., \vy- 
huicM pożar, który objął niebawem 
znaczną część wsi i zniszczył do­
szczętnie 74 gospodarstw. Ogień ten 
tirwail htisko 24 godziny.

Jaik wykazały dochodzenia, ogień 
spowodował 7 . letni chłopiec Pań- 
ko Hoisizman, wycho wa nok Michała 
Hoszimairaa, k tóry zapałkami wzinie-

—  NOWY STATUT EMERYTALNY

gandowe, rewje tygodniowe i filmy nie 
przenoszące 500 metrów, zwalniając 
zupełnie od wpłaty. Od zabaw sporto­
wych i tym podobnych imprez zniżono 
opłaty do 10 proc.

R. dr. Decykicwlcz przedstaw ił spra 

w ę nowego statutu emerytalnego człon­
ków Teatru Miejskiego, W  m yśl Dowzię- 
tej na podstaw ie tego refera tu  uchwały, 

gm ina zabezp iecza członkom  K asy em e­
ryta ln e j T eatru  m ie jsk iego  prawo do za­
bezp ieczen ia  emerytalnego wzgt. pensji

była w okresie powojennym trzecia. Z 
pojedynku politycznego przerodziły się 
wybory w trójgłos, w którym wcale do­
nośnym głosem dopomma się o swe 
prawa Labour Parzy —  Partja Pracy.

Partja Pracy posiada organizację 
bardzo swoistą i odrętmą. Nieobarczo- 
na przyciężkim dogmatyzmem marksi­
zmu, dostosowana do życia angielskie 
go —  Partja Pracy odgrywa rolę powa­
żną w dziejach Imperjum i bt najmniej 
nie jest tym nieubłaganym elementem 
opozycyjnym, naszpikowanym dema- 
gogicznemi frazesami, jakiemi na ze­
braniach przedwyborczych straszy 
swoich słuchaczy „stary komediant11, 
Lloyd Georgu. O ileż lojałmiejszy jest 
stosunek konserwatystów do Mac Do­
nalda, o ile bardziej powściągliwa jest 
agitacja Baldwiua...

Partja Pracy domaga się nacjonali­
zacji przemysłu, w pierwszym rzędzie 
kopalni, a w tym względzie hasła przed 
wyborcze liberałów i socjalistów nie 
bardzo się różnią. Jest też wszelka pe­
wność;. że w tych warunkąch, wobec 
wyraźnego porozumienia liberałów i 

I ^ocjalistów, konserwatystom trudno bę- 
j dzie zachować władzę, że więc Bald- 

win najpewniej wręczy królowi tiyan-

cił pożar w ustępie pTzyibuidrawa.nyim 
d.o stodoły Domairanizlkieigo. P łom ie­
nie, -klóire .przedostały się do stodoły, 
pocizęlly,się. gwałtownie rozszerzać i 
wfkróloe ofajęły znaczną część wsi.. 
M imo sillmoj akcji ratunkowej, 
winzezętej przez straż ogniową ze 
Sambora.. Rudek i oikoil,raźnych ; 
gmin, pożar trwał całą dobę. W ie le  
owólb dozna ło lekkich oparzeń. Ze 
^iwiorząit spaliła się jedna krowa 
Narazie n ie zdołano ustalić strat.

wdowiej w  osobnym statucie, zgodnym w 
głównych postanowieniach ze statutem 
niższych fuukcjonarjuszy. gminnych, W

ten spocób dotychczasow a Kasa em ery­
talna a rtys tów  Tea tru  w e L w o w ie  zosta­

je  rozw iązana, a gm ina p rze jm u je  na 
w łasność fundusze te j kasy.

Następnie za ła tw iono kilka spraw  
d robn iejszych  m. i. z ref. lnż. OpoISKlego 
kupno 320 sążni kwadr, gruntu na Wm ce  
Panieńskiej od An n y  M ayerow e j za  2000 

zł., sprawę odpisania zaległości p rzyp a ­
da jące j gm in ie od fundacji łm. R Dom- 
sa, zam ianę gruntu m ie jsk iego  itp. Na- 
kon iec do R ady N adzorczej Sp. Akc. Ka­
mieniołomów W sch. M alop  z ram ien ia 

gm in y delegow ano kom. dra Nadolskie- 
go, dra Tokarskiego, inż. Matskiego i dra 

Brzeskiego.

sję, proponując jednocześnie na pre- 
mjera Mac Donalda. W ten sposób za­
cząłby się dla Anglji., a ściślej mówiąc 
dla rządu angielskiego okrei, dosyć 
trudny...

Jest rzeczą niemal pewną, że kon­
serwatyści nie utrzymają swego stanu 
posiadania i zamiast 4i0 zdoLędą co 
najwyżej 250 do 34C mandatów Skąd 
przyczyny tej spodziewanej klęski? 
Zrozumiałe to będzie, gdy się zważy, 
że konserwatyści po raz pierwszy w 
dziejach parlamentu angielskiego mie­
li tak olbrzymią większość. Nic też 
dziwnego, że przewidywania co do wy 
n;ku wybojów obecnie muszą byc zna­
cznie skromniejsze!

Oczywista, iż agitacja wszystkich 
partyj jest bardzo żywa. Zwłaszcza, że 
biorą w  niej udział kobiety. Kobiety 
wystawiły aż 70 kandydatal i podział 
między partje czcigodnych matron i a- 
rurzych dziewcząt jest wielce charakte 
rystycz-y. Wśród kandydatek są żony 
i córki znakomitych mężów stanu: 
córka Lloyd Georgf/a, miss Megan, 
córka Churchilla, miss Mary, córka 
Mac Donalda, Izabela i w. i. Nie jest to 
bynajmniej walka nieubłagana ojców 
i mężów przeciw córkom i żonom 
Przeciwnie: dobrzy, wypróbowani w 
życiu politycznem kierownicy partji 
bardzo wiele obiecują sobie po czaru­
jących uśmiechach swych kandyda­
tek...

Stefan Dobrowolski.

Otello z Men^isza
cadusii kobietę i uciekł.

Lwów, 30 maja 
(— ) Z Jarosławia donoszą nam, iż 

wczoraj wieczorem Piotr Miplnik z Men 
kiszą starego, pow. Jarosław, zamordo­
wał przez uduszenie 28-letnią Annę 
Turczyn poczam zbiegł. Powó^morder- 
stwa nieznany.

 0-----
Ofiara Bugu.

Lwów, 30. maja.
(— ) Onegdaj około godz. 4 po poł. w 

czasie kąpania się w Bugu w  Kamion­
ce strum. utonął 18-letni Ludwik Sier­
piński, uczeń 7 ki. gimn. z Kamionki 
strum. Zwłoki denata po 35 minutach 
zostały wyłowione.

m u  fi m i  angielskie! kampanii uiyDorezel
NA MARGINERIE WYDORÓW DO ANGIELSKIEJ IZBY GMIN. —  PIĘĆ M iU O N Ó W  „FLAPERS" ZADECYDUJE 
O ZWYCIĘSTWIE. —  KONSERWATYŚCI PONIOSĄ PRAWDOPODOBNIE K l ĘSKĘ. —  00 BĘDZIE Z LIBERAŁA­
MI I SOCJALISTAMI? —  „RhWALIZACJA“ OJSÓW I CÓREK. —  W  PRZEDEDNIU POWAżNYuH ZMiAN W

ANGLJI.

(Korespondencja własna „Gazety Porannej”.)

DzLs — Dowcip — Humor i Sensacja!
K i M O Dosli-imta K  O  M  E  D  . A

L E W
„ K s i ę ż n ę  F .d y ła "

W  g łó w n e j Oli L U C J A N N E  LE  GR ND. |
Ba jeczne toa lety . —  P rzeb óg  i t i  v  ystawa. 1

Pon d !o  uzupełn ien ie pro ram u. I

7-tóii chłopak lapulaml
spalił całą wieś w , j m  rudeckim.
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DzftowsJu, rozstrzelany w M s - t ó e .
CO O P O W IA D A J Ą  W  C H A R K O W IE  O Z M IE N N Y C H  LO SACH  E M IG R A N TA  U K R A IŃ SK IE G O . — U- 
C IE C ZK A  ZE  L W O W A . —  POPARĆ,iIE KIRAtŃIiNA 1 KIRtElSTiIŃSKIBG/O—  S T W O R Z E N IE  „S U G LF U ". —  
W IE L K IE  H O N O R Y W  C H A R K O W IE  I N A G ŁE  A R E S Z T O W A N IE .—  E P ILO G  TA JE M N IC ZE J S P R A ­

W Y .
Charków, w  maju.

'Wśród licznej kolon ji em igran • 
iow  ukraińskich z Małopolski 
W schodniej, k lórzy ratując się 
przed „terorem “ polskim, osiedlili 
się w ostatnich latach na terenie 
L krainy sow. wzbudza w ielką kon­
sternację wiadomość o tragicznym  
losie jednego z tych „bohaterów", 
dobrze znanego w  ukraińskich ko­
lach lwowskich Noricza D zikow ­
skiego. Ten ostatni jak tu opow ia­
dają, został w  r 1922 aresztowany 
we Lwowa c potd zanzuitem zfcrioidfai 
morderstwa na osobie ś. p. Tw ardo  j 
chliba i skazany na karę śmierci, 
lecz zdołał zbiec z w ięzienia. Po 
pewnym  czasie dostał się do Paryża 
gdzie natychmiast zajął czołowe sta 
nowisko wśród em igrantów nkraiń 
skich. W  styczniu r. 1925 D zikow ­
ski opuścił szeregi narodowych dzia 

\ łączy ukraińskich i w raz z  grupą 
zwolenników zdeklarował się jako 
sympatyk ustroju sowieckiego. O 
swych sympatjach do bolszewizinu 
Dzikowski natychmiast zawiadom ił 
ówczesnego posła sowieckiego K ro ­
sina, który udzielił mu „błogosła­
w ieństwa", (a zarazem i niemało 
złotych rubli). Dzikowski rozpoczął 
wówczas energiczną propagandę, 
wśród em igrantów ukraińskich za 
kierunkiem bolszewickim  a w tym 
celu zorganizował istniejący jesz­
cze dotychczas Zw iązek Ukraiń­
skich Obywateli w e Francji („S u - 
gu f").

Zw iązek ten przez dłuższy czas 
popierał wszystkie wystąpienia ko­
munistyczne we Francji, a w  okre­
sie walki o życie skazanych na 
śmierć w  Am eryce anarchistów 
Saoco i Vamzctu, Dzikowski jako ge. 
neralny sekretarz zw iązku „S u gu f" 
k ierował demonstracjam i na rzecz 
anarchistów. Rząd francuski w yda­
lił wówczas Dzikowskiego z bran­
ej i.

N ieo fit bolszewicki osiedlił się 
w oen in ie  gdzie również zajm ował 
się agitacją na rzecz wyjazdu em i­
grantów ukraińskich z Małopolski 
na Ukrainę sowiecką. Po pewnym  
czasie poseł sowiecki w  Berlin ie 
Kresciński udzielił Dzikowskiemu 
obywatelstwa sowieckiego i wydał 
paszport, na podstawie którego nasz 
lw ow ian in  w yjechał do Charkowa.

Tu przyw ita li go z w ielk iem i ho 
norami i natychmiast oddali mu 
.wyibiltne s ta n o,w iiśko w  -ocin t.raJine j ko 
m isji do przeprowadzenia ukraini 
zacji. Na tem stanowisku D zikow ­
ski w ytrw a ł jeden rok. Podczas 
pierwszej z koleji t. zw. „czystk i" 
t. j. sprawdzenia czystości przeko­
nań komunistycznych, u członków 
kom isji kontrolnej powstały wątpli 
wośei co do szczerości jego  poglą­
dów i Dzikowskiego zdyskw alifiko 
Wano t. j. wydalono go z szeregów 
partji. a zarazem pozbawiono po­
sady.

Dzikowski pozostał bez wszel­
kich środków do życia. Było to z 
początkiem r. fig  a z końcem lutego 
b. r. na rozkaz Moskwy, Dzikowskie

go aresztowTano i pod silną eskortą 
wysłano do stolicy.

Cała sprawa jego aresztowania 
i pobytu w  w ięzieniu  moskiewskim  
otoczona była ścisłą tajemnicą. Na- 
wTet najbliższym  jego krew nym  i na

Nen-Strelitz, w ma’u.
Wczoraj rozpoczął się przed połu­

dniem przed sądem przysięgłych w 
Neu-Strelitz proces, o którym pisaliś­
my już onogdaj, a który śledzony jest 
z ołbrzynuem zainteresowaniem przez 
opinię całej Europy. Akt oskarżenia 
skierowany jest przeciwko Augustowi 
i Fryderykowi Nogensom, matce ich, 
KellerowOj, zamężnej po raz arugi, a 
dalej dwom innym mieszkańcom wsi 
meklemburskiej Pallingen, Luizie Lubi 
ke, oraz parobkowi, Fryderykowi 
Eliiekerowi. Na ławie oskarżonych za­
siadły tylko cztery osoby, gdyż Luiza 
Liibke znajduje się obecnie bezpośre­
dnio po połogu, wobec czego odroczono 
przeciwko niej postępowanie sądowe.

Rozprawa toczy się w sali dawne­
go sejmu mełdembursKiego, mieszczą­
cego się w pałacu b. wielkiego księcia. 
Ubikacja ta przepełniona jest wprost 
tłumem publiczności Zjechała znacz­
na ilość korespondentów zagranicz­
nych, wśród których nie brak również 
przedstawicieli prasy pulskiej.

Oskarżonych broni ex offo pięciu 
adwokatów. Wśród nich znajduje się 
dr. Albrecht, nicmiecko-narodowy po­
seł do sejmu.

Pojawienie się oskarżonych wywo­
łuje wśród widzów ogólne poruszenie 
i odruch widocznego wstrętu. Bo też 
ich widok jest wprost ohydny! Stosun­
kowo najsympatyczniej przedstawia się 
Kellerowa, slarsza, zahukana kobieci­
na, która widocznie pozostawiała pod

Łonoyn, w maju. 
( —). Wczorai zaproszono 500 tech- 

n:ków i operatorów filmowych na 
p rzedstawie-nie kinowe, na którem za­
demonstrowano

trójwymiarowy film mówiący. 
Fimi, robiący zupełnie wrażenie bry­
łowatego i plastycznego c/brazu, rzu­
cono ni£ na płótno, lecz na specjalny 
parasol, sporządzony ze szkła.

Produkcja —  iak zapewniają w i­
dzowie —*

rzeczonej odm awiano wszelkich in- 
form acyj co do istoty zarzucanego 
mu czynu, jako rówmież nie zezwo 
łono na widzenie się z nim, nie 
przyjm ow ano żywności i t. d.

Obecnie do Charkowa nadeszła

wpływem owych dwóch dryblasów, 
którzy byli jej synami.

August Nogens, to 30-letni męż­
czyzna o rysach twarzy, nacechowa­
nych iście zw’erzęcą przelbiepłością 
Małe, lisie -oczka, świecą bystro z pod 
grubych, czarnych brwi. Twarz jest 
pofałdowana o wystających kościach 
policzkowych, czoło silnie cofnięte w 
tył, a głowa porosła twardym, szczeci- 
nowatym włosem.

Jeszcze ujemniej przedstawia się 
jego młodszy brat, Fryderyk, który w 
chwili mordu miał lat 15, a obćcnie li­
czy lat 20- Wyglądem swoim przypo­
mina on Quasimoda ze znanej powie- 

rśći 'Wiktora Hugo. Jest tak niski, że 
można go niemal uważać 

za karla.
Mimo to, że nie posiada organicznych 
zniekształceń, robi wrażenie kaleikh 
Zbyt długie ręce nadają mu wygląd ja­
kiegoś anłrcpioipitska.

Twarz, silnie zarośnięta, podkreśla 
jeszcze ten charakter zwierzęcości 
Na ław!e siedzi on niespokojnie, nie mo 
gąc jakby znaleść sdbie miejsca. Usta­
wicznie porusza się, przebiera palca­
mi, kołysze głową,, a przez brzydką je­
go twarz przebiegają raz po raz 

konwalsywne drgawki. 
Przemawia głosem ochrypłym i niewy­
raźnym. Starszy brat jąka się w sposób 
psychopatyczny.

Interesy rodziny Jakubowskiego 
zastępuje dr. Arnold Brandt z ramienia 
niemieckiej Ligi dla obrony praw czło­
wieka. To otwarciu rozprawy stawia on

szo>no jcisz-cize dzięki temu, że zdjęć do­
konano przy pomocy kamery o dwóch 
soczewkach, zbudowanej na wzór oka 
ludzkiego.

Sensacyjnego lego wynalazku, któ­
ry niewątpliwie dokona przewrotu w 
dziedzinie Limowej, dokonali dwaj 
bracia Geerge i niejaki John Bregreen, 
którzy przez szereg lat pracowali nad 
rozwiązaniem tego problemu.

wiadomość z Moskwy, w edle której 
Noricz-D zikowski został przez cze- 
kistów w  drodze postanowienia ad 
admiirisiłracyjinego rozstrzelamy. Jak 
twierdzą, oskarżony by ł o to, że pod 
czas działalności komunistycznej 
faktycznie nie przerwał kontaktu z 
narodowym i działaczami ukraiń 
skimi, a nawet silnie popierał ruch 

i sepairaityatyciziuy, t. j. zwolenników 
Szumskiego.

wniosek, aby powołano jako .rzeczozna­
wcę prol. Asateiiibnzga, dyr. kliniki 
psychiatrycznej w Kolonji. Uczony ten 
wygotował w postępowaniu przygoto- 
wawczem orzeczenie lekarskie, w któ­
rem dokładnie określił stan umysłowy 
Jata Nogensa, stwierdzając, że inteli­
gencja jego nie dorównywa inteligencji 
dwuletniego dziecka. Ponieważ wyrok 
I. instancji opiera! się głównie na ze­
znaniach tego świadka, 'przeto —  zda­
niem dra Brandta —  ekspertyza prol. 
Asatemburge jest niezwykle ważna.

Po tym wstępie, który wywołał 
wśród audytorjum wielkie wrażenie, 
poczęto przesłuchiwać oskarżonych. —  
Nastąpiła scena, która przejęła obec­
nych do głębi. Oto wszyscy oskarżeni 
przyznają się do popełnieniu zbrodni z 
wyjątkiem Augusta Nogensa, który i 
teraz jeszcze stanowczo przeczy. Przy­
znają si'ę; oni również do krzywoprzy­
sięstwa. August Nogens cofa zeznania, 
poczynione podczas śledztwa.

Przew.: Dlaczego przyznał się pan 
w  śledztwie do popełnienia zbrodni?

Oskarżony Sędzia śledczy tak mnie 
męczył i nudził, że przyznałem się, aby 
się po pozbyć! (wesołość na sali).

Następnie zeznaje Kellerowa, która 
oświadcza, że

Ewald nie był synem Jakubowskiego. 
Nie żyjąca już obecnie córka jej Ida, 
żona Jakubowskiego, zaszła jeszcze 
przed poznaniem się z Jakubowskim w 
ciążę, Ewald pochodził ud jednego z pa 
robków wiejskich. Jakubowski tylko z 
milcsci ku niej przyznał się do ojco­
stwa.

Dr Brandt: Czy mówiła pani kilka­
krotnie różnym osobom, że Jakubowski 
był niewinny?

Kellerowa: Tak, mówiłam to i po­
wtarzam obecnie I Był to człowiek bar­
dzo dobry, choć słaby i miękki!

W  dalszym ciągu jednak okazuje 
się, że Kellerowa, chociaż była już mat 
ką dorosłych dzieci, prowadzili życie 
niemoralne i utrzymywała.

kazirodcze stosunki z  własnymi 
synami.

Również bracia i -siostry utrzymywali 
z sobą takie stosunki.

W tym momencie rozprawę przer­
wano i odroczono do następnego dnia.

Każdy
winien zostać 
członkiem L .G .P .P 1

f w e s  J i M i o o  przed i r y M e m  M i .
PIERWSZY DZIEŃ PROCESU TR/GICZNIE STRACONEGO ROBOTNIKA POLSKIEGO. —  SZCZEGÓŁY WOŁAJĄ­
CE O POILSTĘ DO NILBA. —  JEDNA Z NAJPOTWORNIEJSZYCH OMYŁEK ŚLEPEJ TEMIDY —  ISTOTA 1KTU 

OSKARŻENIA. —  OSKARŻENI PRZYGNAJĄ SIĘ DO WINY. —  RODZINA KAZIRODCÓW.

o l i f i i  w j e l k : p o r a n e k

APOLLO
O GODZ. 11-45

L O N - C H A M E Y  w  n a j'ep szym  fi m ie W  W I ^ Z E  W i E L K O -
M ITJS K Ift? ]. —  N a d to : d ob o row e  uzupełn ien ie.

fiSm|
W  LONDYNIE WYFRÓBOWAN0 NOW Y WYNALAZEK AMERYKAŃSKI. 

NOWE PERSPEKTYWY DLA SREBRNEGO EKRANU.
ndala się doskonale.

Wrajżenie trójwymiarowości pow-ię,k-
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Ludożercy przed sądem.
SPRAWA DRUGIEGO MORDERSTWA
CHONIEMEGO. —  W  SPRAWIE KON

Koszyce, w maju.
( = )  W dzisiejszem sprawozdaniu 

podajemy przebieg rozprawy przeciw­
ko bandzie cyganów-ludożerców z po­
niedziałku i wtorku.

Drugi tydzień sensacyjnego procesu 
koszyckiego rozpoczął się od rozpatry­
wania drugiego morderstwa, zarzuca­
nego obwinionym, a dokonanego na 
osobie 14-letniegu syna 3aynkarza, Lu­
dwika Ondeoka. Przewodniczący zre- 
kapitulował szczegóły morderczego na 
padu, dokonanego na chłopca 22 maja 
1926 r. w lesie w pobliżu Preszowa. 
Biedny młodzieniec zo-stał ubity sie­
kierą.

Ondecko miał przy sobie plecak 
Łup morderców składał się z kromki 
dhleba z kawałkiem słoniny, z zegarka 
niklowego i z sześciu koron czeskich.

Przew.: Aleksandrze Filke, co wiesz
0 tem morderstwie?

Osk.: Nie wiem nic. Zupełnie nic! 
Nie byłem wogóle przy tem.

Przew.: Tego już za wiele! Tutaj 
wypierasz się wszystkiego, a podczas 
śledztwa, przyznałeś się całkowicie! 
Filke, Filke, ty źle skończysz!

Filke (zuchwale): Może mnie pan
powiesić, ale ja nie przyznam się do 
tfgo, co nie jest prawdą!!

Dalsze przesłuchanie posiada ty­
powy przebieg. Oskarżeni obwiniają się 
nawzajem. Aleksander Filke ponownie 
wypiera się wszystkiego. Głuchoniemy 
cygan Adalbert Rybar wskazuje gesta­
mi Aleksandra Filkego, Juliusza Grulo
1 Szekeja jako

morderców chłopca.
Następnie pokazuje również Józefa Hu- 
daka.

Przewodniczący (przy pomocy tłu­
macza): A gdzie ty byłeś podczas mor­
derstwa?

Adalbert Rybar: Wogóle tam nie by­
łem!

Przew.: A skąd w takim razie wiesz 
o tem tak dokładnie?

Rybar: Podczas pewnej „biby“ o- 
powiadali mi o tem (poruszenie).

We wtorek przeprowadzono dalej 
przesłuchanie w sprawie Ondecka. 
Znowu brak jasnego obrazu w  tej spra 
wie, gdyż wszyscy oskarżeni
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. —  CYGANIE STANOWCZO WYPIER A JĄ SIĘ WINY. —  ZEZNANIA GŁU- 
AJĄCEGO CYGANA. — CIEKAWE EPIZODY. —  TRUDNY POCHÓD KU 

PRAWDZIE.

E. CH AYETTE.
Przedruk  w zbron iony.

L O S Y
W IE C Z N E J  

M IŁ O Ś C I “
t t 1

(Z cyklu „Nasze grzeszki".)

N azaju trz m iałem  wsiąść na statek, 
odp ływ a jący  do M ontevideo, a myśl, że 
p rzy jd z ie  opuścić rodzinę, p rzy ja c ió ł 
i o jczyznę, p rzez cała noc nie pozw alała 
mi zm rużyć oka. W  sąsiednim numerze 
h o te low ym  nie spano także, cienka ścian 
ka, oddzie la jąca nasze pokoje, pozw o liła  
słyszeć wszystko Całą noc roz lega ły  się 
jęk i i łkania, pocałunki i wybuchy na­
m iętności czy  rozpaczy. —  W skutek  po­
d róży  m iała uledz sześciom iesięcznej 
p rzerw ie  głęboka, nam iętna i szczera m i­
łość, taka „w ie c zn a " m iłość, k tóra się 
kończy ty lko ' z ostatniem  tchnieniem .

Gdym ich nazajutrz u jrza ł w  przysta­
ni, szli p rzyciśn ięci jedno do drugiego, 
z oczym a pełnem i łe'z, krok iem  każdym  
zdradzając c ierp ien ie, rosnące w  m iarę 
zb liżan ia  się. do statku. Do ostatniej 
chw ili przed wsiadaniem  na statek, stali 
przytu len i, zapatrzen i w  siebie, nie ba­
cząc na spojrzen ia c iekaw ych . K ażde z

zapewniają o swej niewinności
i ustawicznemi kłamstwami zapląty- 
wają się w najskrajniejsze sprzeczno­
ści.

Z początku przesłuchano Józefa Czi- 
gę, który oświadcza, że nie był pod­
czas mordu. Podobne stanowisko zaj­
muje jego brat Emeryk Cziga. Cyganie 
Jano i Grulo twierdzą podczas konfron 
tacji, że Emeryk Cziga jest właśnie wi­
nowajcą. Głuchoniemy Adalbert Rybar 
zrywa się z ławki, wskazuje na Czigę 
i oznajmia znakami, że widział go na 
miejscn straszliwego czynu.

Ciężko chorego cygana Konyę nie 
można było przesłuchać, gdyż wczoraj 
przewieziono go do szipitala. Jest on 
konający. Adiw. dr. Fiilop stawia wnio­
sek, aby Kunyę

zupełnie wyłączono z aktu oskar­
żenia,

gdyż dotychczas nie udowodniono, aby

l ten cygan brał udział w  mordach, a 
obowiązek humanitarny nakazuje, aby 
mu wolno było umrzeć jako wolnemu 
człowiekowi. Sąd godzi się na ten 
wniosek. Przewodniczący zarządza, by 
tę sprawę przekazano do sądu apela­
cyjnego w Koszycach celem jej roz­
strzygnięcia.

Na wniosek prokuratora zarządza 
sąd, aby przesłuchano trzech areszto­
wanych, którzy mieli słyszeć, jak Rud. 
Rybar szepnął w języku cygańskim 
do Pawła Rybara, co ma zeznawać na 
rozprawie. Trzech więźniów przypro­
wadzono, a ich zeznania wypadły bar­
dzo obciążająco.

Tymczasem Paweł Rybar utrzymu­
je stanowczo, żęl nie zna języka cygań 
skiego (na sali wesołość).

Świadek Krupa zeznaje ponadto, że 
słyszał pogróżki Rudolfa Rybara, któ­
ry, zacisnąwszy pięści, zaklinał się, że 
srogo zemści się na dyrektorze więzie-

CO M lW I  n e n io .

Przypowieść o pomniku Króla Jana
Jeśli się pragnie jak iejś prawdy dow ieść 
N ie trzeba książek, statystyki i cyfer.
W ystarczy czasem ludowa przypowieść,
Która m ądrzejsza bywa niż Lucyfer

M ówią, że skoro prawdziwa dziew ica 
Stanie pod Jana pomnikiem  na wałach,
Koń, który dębem zuchwałym  zachwyca 
Opadnie grzecznie na granitu skałach.

N ie chcę wysnuwać wniosków z tej gawędy,
Nazw isk nie podam z dyskrecji nakazu:
T y le  znajom ych dziew ie szlo tamtędy,
A  koń królewski nie opadł ni razu.

S E P
przy objawach przeziębienia 

reumatycznych bólach.
Do nabycia w aptekach

nich jak b y  czyta ło  w  głęb i duszy d ru ­
giego, nie m ogąc m ów ić, gdyż boleść 
chw yciła  ich za gardła. Ze dwadzieścia 
ra zy  m ężczyzna stawał na pok ładzie  stat 
ku i ty leż ra zy  w racał po n ow y poca­
łunek.

M usiano go poprostu w yrw ać  z ra ­
m ion b iednej kob iety, a jeszcze w  ostat­
nim uścisku p ow tó rzy li przysięgę na 
„w ieczn ą  m iłość".

*
Bardzo p iękna była ta jego  M arja . 

Tak piękna, że nie jestem  w stanie op i­
sać je j cudnej postaci, gdy  podbiegła na 
sam b rzeg skweru, p ow iew a ją c  białą 
chusteczką, aż statek zn iknął je j z oczu.

W yb rzeże  F rancji za k ry ły  już cienie 
zm ierzchu, a  on w ciąż ze łzam i w  oczach 
spoziera ł w  oddalony punkt horyzontu , 
gdzie  zn ik ło  urocze zjaw isko. Udało mi 
się w reszcie nakłon ić go do pójścia na 
spoczynek. Zataczał się jak  p ijany, do 
tego stopnia boleść złam ała go fizyczn ie . 
Gdyśm y schodzili do kabiny, ktoś lekko 
go potrącił.

—  Jakiż n iezgrabiasz z tego stew ar­
da I —. rzek ! m ój tow arzysz.

—  Steward?! —  zaw oła łem  zdum iony 
tą pom yłką—  ależ to była kobi.eta!

—  Kob ieta I a w ięc —  jakaż n ie ­
zgrabna I

*
B yła  to poko jów ka z p ierw szej klasy, 

biedne stworzen ie, pędzące na statku 
smutne życie. Jeślim  n ie zd o ," > odm alo ­

wać portretu p ięknej M arji, za lo  ła tw iej 
p rzy jd z ie  m-, opisać ow ą poko jów kę B y­
ła praw ie ślepa. Była kulawa. M iała n ie ­
znaczny garb. D ziw aczny i brudnawy 
ubiór, nadawał je j pozór kob iety  sześć­
d ziesięcio le tn ie j, podczas gdy w  rzeczy ­
w istości nie m iała w ięcej nad czterd zie ­
ści pięć, —  A w ięc b iedny zakochany 
m iał rację, n azyw a jąc  ją  n iezgrabną.

*
W  ciągu p ierw szego dnia pod róży  

m łodzien iec płakał bezustannie Nj odm a­
w ia ł p rzyjm ow an ia  pokarm ów . Czas spę­
dzał na pisaniu n ieskończonego hymnu 
m iłości, k tóry  na jb liższy  spotkany statek 
m iał zaw ieść do rąk M arji. —  D rugiego 
dnia zgodził się w yp ić  trochę kaw y Z 
końcem  trzeciego dnia spożyw ał już bu- 
ljon -— lecz był w ciąż m elancholijny.

W  pięć dni po od jeźd zie  zw róc ił się 
naprzód do m nie:

—  K iedy p rzybędziem y na m iejsce?
—  N a jw cześn ie j za 12 dni, o ile p o ­

goda nie przestanie sprzyjać.
—  To  bardzo długo.
—  Zw łaszcza, że na pok ładzie  niem a 

żadnej n iew iasty, k tóraby nam uprzy­
jem n iła  nudy podróży . Pok o jów k a  z 
p ierw szej k lasy nie zb ierze  dużo n ap iw ­
k ów  w  ciągu drogi... Pam iętasz pan, jak  
w ziąłeś ją  za palacza i nazwałeś niezgra- 
b iaszem ?

—  B iedna dziew czyn a  postąpiłem  
bardzo ordynarn ie

Poczem  dodał;

P rzy  zaparciu stolca, p rzekrw ien iu  
podbrzusza, bólach w  krzyżu  i w  bokach, 
braku oddechu, b iciu serca, m igrenie, 
szumie w  uszach, zawrotach  g łow y  i o- 
gólnem  złem  sam opoczuciu pow odu je na­
turalna w oda gorzka  Franciszka-.Iózefa 
w yda jne i ob fite  w ypróżn ien ie  i zanik 
poprzednich ob jaw ów  n iepokojących . 
W ie lu  lekarzy  stosuje w odę Franciszka- 
Józe fa  i podczas kom plikac ji okresu 
p rzekw itan ia  z ządaw a ln ia jącym  skut­
kiem . Żądać w aptekach i d rog, 382t

fiZ8l33BS£JB9l

nia, gdy zostanie wypuszczony no 
wolną stopą. •*

Następnie sąd zapytuje raz jeszcze 
Adalberta Rybara, czy brat udział w 
zamordowaniu chłopca w lesie, w po 
bliżu Treszowa. Znakami pyta. Rybac, 
czy na tem miejscu znajduje się figur?. 
Panaka.

Przewodniczący (kiwa do Rybara po­
takująco). Nareszcie uzyskaliśmy to! 
(do Hudaka): Widzisz, Adalbert Rybar 
mówi prawdą! Jutro udamy się do Fre- 
szowa, Ryibarze!

Głuchoniemy potakuje z radosną 
miną i prosi przewodniczącego o ty­
toń.

Trybunał odrzuca ponadto wniosek 
obrony w  sprawie uwolnienia dwóch 
oskarżonych kobiet: Johanny i Estery 
Czemmer.

Na tem zakończono rozprawą wtor­
kową.

K U P O N Y

ANGIELSKIE
na ubrania

w  najlepszych gatunkach 

p o l e c a  m a g a z y n

4 LA VIL L E DE PA Rl S

GABRYEL STARK
LWÓW, PL, MARJACKi 11.

Wykwintne dodatki do ubrań męskich 
i chłopięcych po cenach n a jp rzystępn ie j­

szych —  poleca 
LE O N  LA U FE R  —  Lwów , Boimów 12.

Na prow incję w ysyłam  dodatkj wedle 
za łączonych próbek m aterja łów . 39(59-10

—  Ona jest bardzo łagodna i uprze 
dzająca. Zauważył pan?

W  dwa dni późn ie j spostrzegłem , jak 
spoziera ł na zegarek.

—  L ic zy  pan w lokące się godziny? 
—  zagadnąłem .

—  Nie, chciałem  ty lko  w iedzieć, czy 
wnet śniadanie, bom  głodny.

—  A w ięc odzyskał pan apetyt?
—  Cóż robić, w  m oim  w ieku nie mo 

żna żyć  samą zupą! P rzytem  ob iady za­
b ija ją  czas, gdyż jak  pan słusznie za­
uw ażył, gdy  w  podróży  m orsk ie j brak 
żyw io łu  kob iecego, nudzi się człek stra­
szliw ie.

—  Sądziłem , że pan zabija czas pisa­
niem.

—  Całe serce w yla łem  w jedn ym  li, 
ście, nie chcę w ciąż się pow tarzać.

—  T o  źle, że panu zabrakło  tej roz 
ryw ki, gdyż podróż zda je  się p o trw a 'd łu ­
żej. P ogoda się zm ien ia

—  Kto tak m ów ił.
—  Pok o jów k a  p ierw szej klasy.
—  A propos, c zy  pan zauw ażył, jak ie  

ona ma pyszne w łosy?  —  rzucił mi., ko, 
enanek M arji.

$
P rzec iw n y  w ia tr sprow adził nas z 

prostej drogi, tak że n iepodobna byio 
oznaczyć kresu podróży . M ój bohater 
jad ł teraz potężn ie, lecz jego  smutek u 

1 stąpił m iejsca pew nem u  n iep oko jow i. Si
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Dziś Wyścigi konne
Początek: godz. 15*30,

na to rze  im. F. Jurjew icza na Persenków ce. 
Stacje  autobusow e:

ul. W atowa i tor w yścigow y. 
C en a  p o je d y n cze g o  p rze jazd u  1 z}.

SPRAWY KOLEJOWE.

Jeszcze o urlopach kolejarzy
PRACOWNIK PO URLOPIE NIE POWINIEN ZASTĘPYWAĆ KOLEGÓW.

Lwów, 30. maja.
jak onegdaj donieśliśmy, zanosi się 

—  o ile dotyczące przepisy władz cen­
tralnych będą skrupulatnie wykonywa 
ne —  na znaczne polepszenie w bo­
lączce kolejarskiej, jaką była dotych­
czas

Kwestja urlopów.
Sprawa ta należała, już od począt­

ku do tych 9praw, na które poświęcili 
wiele zabiegów kolejarza, aby uzy­
skać możność korzystania z tego zasa­
dniczego i niezbędnego prawa pracy.

Do szczególnie ciężkich lat zali­
czyć należy okres masowych redttkcyj, 
i wynikający stąd

brak personelu, 
który pociągnął za sobą niemożność za 
stępowania pracowników urlopowa­
nych, a tern samem wykreślił prawie 
zupełnie urlopy z pośród niewielu 
zresztą praw pracowników P. K. P.

Jednakże energicznie prowadzona 
akcja w celu uregulowania tego anor­
malnego stanu rzeczy zaczęła wresz­
cie przynosić konkretne rezultaty. Już 
lata: 1926 i 1927 przyniosły 

znaczną ulgę 
przemęczonym szeregom pracowni­
czym. Rok 1928 można wprost nazwać 
rekordowym, jeśli chodzi o procentową 
ilość wykorzystanych urlopów wypo­
czynkowych. Oto co mówią cyfry 

statystyki za r 1928.
W  dyr. katowickiej wykorzystało 

urlopy 98 prc. pracowników. W dyr. 
gdańskiej 97 prc. W  dyrekcji poznań­
skiej 96 prc., w dyrekcji wileńskiej —  
94 prc , w  dyrekcji warszawskiej —• 
86 prc., w dyrekcji krakowskiej —  80 
prc., w dyrekcji lwowskiej —  77 prc., 
w dyr. radomskiej —  76 prc., wreszcie 
w dyr. 'stanisławowskiej 52 prc.

Z tych wyliczeń wynika, iż prze­
ciętnie z ogólnej liczby personelu wy­
korzystało urlopy do 84 prc. Liczba 
ta, jeśli zważyć szczupłe w r. 1928 
kredyty na zastępstwa, może już za-

ły  życiow e, na m om ent stłum ione bólem, 
od zyw a ły  się teraz w  tej żyw otn e j natu­
rze, cierp iącej pod w p ływ em  ja łow ego  
życia okrętow ego. D oszed ł już do tego 
stadjum  nudów, w  którern w ięzień  radby 
bodaj obłaskaw ić pająka

T o  też m ój m łody zn a jom y poszukał 
sobie pająka.

—  D o licha! m ożna zgłupieć tutaj —  
rzek ł do m nie —  m am y rzeczyw iśc ie  za 
m ało kob iet na pokładzie.

.—  Rzec można, że n ie m am y żadnej.

—  Owszem : p ok o jów k a  p ierw szej
klasy.

—  Cóż znow u ! M yślę, iż  pan n ie ze ­
chce obrazić  sw ojej M arji, tw ierdząc, iż 
to stw orzen ie m ożna za liczyć  do je j płci.

—  P o  stokroć n ie ! A le  sw oją  drogą., 
czyś się pan dobrze p rzyp a trzy ł Kune- 
gundzte?

—  N igdy  n ie pom yślałem  o tern
—  Byłbyś zauw ażył, że ma ładną f i ­

gurę, a przytem ... n iedaw no obserw ow a­
łem ją , gdy w chodziła  na mostek kap ita ­
na; pom im o nieszczęsnego kulenia ta 
d ziew czyn a ma nogi pyszn ie zbudowane, 
a nawet sposób je j  ku lenia przypom ina 
coś z h istorji . Lavalli£re... kochanka 
Ludw ika  XIV I...

Spadłem z siódm ego nieba. Potem  po­
m yślałem  o rozpala jących  potrawach, ,ja- 
kiem i nas raczył kucharz, zgodzony 
przez kapitana gdzieś pod rów n ik iem ; 
chłopak tep stanowczo za ho jn ie  obchp-

dowolić, jest bowiem znacznem zbliże­
niem do ostatecznej mety w  walce o 
urlopy.

Spodziewać się można, że w r. b. 
procent ten winien bezwzględnie ulec 
dalszej

zwyżce i poprawie.
Wprawdzie obecnie P. W. K. w P(D 

znaniu pociąga za sobą znaczne zwięk­
szenie się pracy kolei; stąd fundusze 
na zastępstwa mogą okazać się niewy­
starczające, szczególnie wówczas, gdy­
by poszczególne dyrekcje zużytkowały 
fundusze te na inne cele. Lecz nie by­
łoby to zgodne z intencją Min. Komun, 
ze swej strony bacznie śledzić będzie, 
aby ta kwestja nie została zlekcewa­
żona.

Dodać należy, że owych 14 prc. 
niewykorzystanych urlopów najwięk­
szy odsetek stanowi

służba ruchu 
z zawiadowcami stacyj i dyżurnymi 
ruchu na czele, służba ekspedycyjna i 
handlowa.

Na fakt ten zwrócić, należy szcze­
gólnie baczną uwagę, bo kategorje te 
należą do stosunkowo najbardziej ob­
ciążonych pracą i odpowiedzialnością.

Nie należy więc, choćby ze względu na 
bezpieczeństwo i dobro kolejnictwa,
pozbawiać tych ludzi możności wypo­
czynku, tern samem —  możności naj­
lepszego wypełnienia obowiązków. 

Wreszcie poruszyć trzeba tzw. 
zastępstwa urlopowanych.

Polegają one na tein, że pracownik po 
powrocie z urlopu zmuszony jest za­
stępować kolegów, spełniając tern sa­
mem podwójną lub potrójną ilość pra­
cy. W ten sposób siły, nabyte w cza­
sie wypoczynku, traci odrazu po po­
wrocie z urlopu i przemęczenie pozo­
stawia takie same ślady, jak nieotrzy­
manie urlopu... „Takie zastępstwa" są 
wprawdzie bardzo korzystne dla go­
spodarki oszczędnościowej, lecz bez­
względnie szkodliwe dla zdrowia per­
sonelu i dlatego winny zniknąć.

Zasiłki dla rodzin rezerwistów
powołanych na ćwiczenia.

Lwów, 30. maja.

W  zw iązku z ćwiczeniam i rezer 
w istów  w  roku bieżącym, czynione 
są przygotowania do w yp łaty zasił­
ków ich rodzinom.

Zasiłki fe będą wypłacane w  tej 
samej wysokości, co w  latach ubieg 
łych: szeiegow i rez. którzy m ają na 
utrzymaniu jedną osobę najbliższej 
rodziny —  otrzym ują 90 groszy 
dziennie, utrzym ujący dw ie osoby 
1.10 zh, L z y  osoby i w ięcej —  1.30 
zł. dziennie. Ilość dni odbytych na 
ćwiczeniach oblicza się od chw ili

Mianowania w M ln ictm .
Lwów, 30 maja.

Minister Komunikacji zamianow-ał 
inż. Weina Klemensa, radcą K. P. i kie 
równika działu zabezpieczenia ruchu 
pociągów w Wydziale drogowym dy­
rekcji koleji państw, w Stanisławowie, 
naczelnikiem Wydziału zasobów tejsa- 
mei .Dyrekcji i inż. Obuchowskiego Bro­
nisława referendarza K. P. w dyrekcji 
koleji państw, w  Stanisławowie kiero­
wnikiem I klasy działu warsztatów gł. 
w  Stanisławowie. —  W obrębie dyrek­
cji lwowskiej zostali zamianowani: 
Mahler Henryk, star. asesor w  Wydzia­
le eksploatacyjnym kontrolerem eksplo

d ził się z ostrym  p ieprzem  i imienni 
p rzypraw am i swego kraju . Już 20 dni 
byliśm y na m orzu

' *
Pew na potraw ka po indyjsku ro zp ło ­

m ien iła m ego zakochanego Siłą w y o ­
braźni, s tw orzy ł sobie bóstwo i począł u- 
w ie lb iać sw ój ideał, z uporem  zam ykając 
oczy  na n ieponętną rzeczyw istość.

—  A leż ona okropn ie k u le je ! —  przed 
kładałem  mu.

—  Jak panna de Lava llićre .
—  Jest garbata.
—  Garbata? Gdzieś pan to w idzia ł?
—  Na je j plecach.

—  Ma postawę n ieco zgarb ioną, oto 
wszystko.

—  Jest ślepa. T ego  pan chyba n ie za ­
p rzeczy?

—  M arja  Anton ina straciła jedno oko 
w  w ięzien iu , a m im oto n igdy n ie w yg lą ­
dała ponętn ie j, jak  na śm iertelnym  w o ­
zie.

—  Czyż zapom niał pan już o swej 
p ięknej narzeczonej, k tóre j poprzysiągłeś 
w ieczną m iłość?

—  Ach, Bożel... G dybyż ona tu b y ­
ła!... L ecz do kroćsetl. . g łup ieje  się na 
tvm statku.

Jeszcze przez dwa dni znosił d zie ln ie  
ten osob liw y post, będący w yn ik iem  ży ­
cia ok rętow ego; jednakże przeciąga jąca

atacyjnym, Migocki Stanisław, siar. a- 
sesor w Przemyślu zawiadowcą stacji 
w Sokalu, Kwiatkowski Karol asesor w 
stacji Krasne zawiadowcą stacji w Bor 
kach Wielkich, Tkacz Franciszek ase­
sor w Podwołcczyskach zawiadowcą 
stacji w Podwołoczyskach, Wawro An­
toni star. asystent w stacji Nadyby —  
Wojutocze zawiadowcą stacji w Kło- 
dnie - Źółtańcach, Macheta Kazimierz 
asesor w stacji Lwów zawiadowcą sta­
cji w Zimnej Wodzie, Wolak Kazimierz 
w  stacji Mościska zawiadowcą stacji w 
Bełzie.

się nad m iarę podróż w ygnała z głębi 
okrętu  drugiego pom ocn ika kucharza, 
k tóry  rów n ież począł rzucać łakom ym  
w zrok iem  na m egerę B ył to brudny i cu­
chnący dryblas, doskonale się nadający 
do poko jów k i. O boje tw o rzy li dobraną 
parę.

W id ok  ryw a la  ro z ją trzy ł m łodzieńca.
Za lo ty  jego przeszły w  stadjum  go ­

rączki m iłosnej.
♦

Najgorsze, najw strętn iejsze czupira- 
d ło n igdy się nie uważa za istotę ca ł­
k iem  brzydką. Spotkawszy na swej d ro ­
dze m ężczyznę, gotow e sobie uroić,, że 
jest p ięknością.

Zam iast w  lot pochw ycić szczęście, 
tra fia ją ce  się je j w  osobie przysto jnego  
m łodzieńca, udawała D janę —  skromną 
Djanę, która wysoko trzym a słodycze.

W  dwa dni późn ie j zb liży ł s;ę do 
mnie z m iną tr jum fu jącą:

—  Po wylądow an iu  liczę  na pewną 
grzeczność z pańskiej strony.

—  Bardzo chętnie.
—  Czy zechce pan być m oim  drużbą? 

Kunegunda zgadza się w y jść  za m nie!
—  A p iękna M arja?
—  Sama sobie w inna. Czemu się lak  

bardzo w zdragała porzucić rodzinę i je ­
chać zpmna na drugą półkulę? T eraz k o ­
ciłam Kunegundę! Pop rzysięg liśm y sobie 
„w ieczn ą  m iłość 1“

—  K iepska zam iana.
—  M o ja  narzeczona posiada piękność

wyruszenia rezerw isty z domu, do 
chw ili powrotu.

W yją tkow o  w  tym roku w yw ia  
dy na lemat sianu majątkowego, — 
przeprowadzać będzie podobno nie 
policja, lecz slacje opieki społecz­
nej, co pozostaje w  związku z wejś 
ciem w  życie rozporządzenia o od­
ciążeniu policji. W  latach ubiegłych 
rodzina otrzym ywała zasiłek za­
zw yczaj dopiero po powrocie rezer­
w isty z ćwiczeń, co naturalnie prze 
kreślało istotno wartość i cel za­
pomogi.
o i a i o i a i o i o i o i o i a

Olbrzymi wybór
Fularów  - Markizę! -

Jedwabi fantazyjnych 
i lekkich w atalsnek
p o le ca  F irm a

ANTONI UWIERA
lwów, UL BAUCM L. 10.

w e Fłljach  w  D ron ob yczu , Stryju , 
T a rn o p o lu , T a rn o w ie  - rów nie*.

O l O i a B O g O I O B O D O B O
POPIER AJC IE  T O W A R Z Y S T W  !> 

O PIEK I NAD  ZW IE R ZĘ T A M I! ZA P I­
SUJCIE SIĘ N A  CZŁO NK Ó W , ABY  
UI.ZYC D O L I ZW IER ZĘCEJ!

w  swoistym  rodzaju , którego par. n igdy 
nie pojm ie. Panu trzeba tw arzyczek  re­
gularnych., jak  woskow e g łow y  u fry z je ­
rów.

*
Na drugi dzień w y lądow aliśm y Mon- 

tevideo —  to m iasto pełne pokus. N ie ­
c ierp liw y  kochanek spędził za ledw o go ­
dzinę na lądzie, a już nowa rozryw ka  
odśw ieżyła jego  m yśli i o tw orzy ła  mu 
oczy. Na rogu u licy  spotkał go kuchta, 
jego ryw a l i w tyka jąc  mu w rękę dwą 
długie noże kuchenne,, zaw ołał:

—  W alczm y , jak  na m ężnych przy. 
stało —  o m iłość Kunegundy.

Nasz m łodzian  odparł:
—  B yd lę ! Za trzym aj sobie tego korz- 

Uodana!
Klin w yb ija  się k linem : Kunegunda, 

spekulując na kryzys głodow y, została 
opuszczona w  dniu ob fitości i nasy­
cenia.

Lecz pow tarzam . M ontevideo —  lo
m iasto pełne pokus. Ten  sam środek,
k tóry  m ego p rzy jac ie la  m om entaln ie w y­
leczył z Kunegundy, kazał mu też za­
pom nieć o „w ieczn ej m iłośc i" ś lubowa­
nej M arji —  te j M arji tak p ięknej, że 
nic byłem  w  stanie opisać je j cudnej po. 
slaci...

Tłum, St. K A

L  opierajcie Ligę
morską i rzeczną!
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Prawdziwy Broadway.
RUCH NU ULICACH NOWEGO JORKU. —  W  SZALONYM RYTMIE BROAI)WAY‘U. —  MIGOTLIWA SYMFO- 
NJA KOLORÓW I ŚWIATEŁ. —  COŚNIECOŚ O TŁATRACH NOWOJORSKICH. —  JAK Zn. CZASÓW NERONA.

TAKI JEST BROATWAY...

(Korespondencja własna „Gazeig Poranne1" )
Od p. Jadw igi Sweetland, Polk i, 

jn ieszk a le j w  N ow ym  Jorku a zna 
„ „ j  dobrzej m ie jscow ej ko ion ji p o l­
skiej z w ydatnej i ow ocnej d z ia ła l­
ności społecznej, o trzym aliśm y barw  
n y  list, op isu jący fiz jo gn om ję  n o w o ­
jo rsk iego  Broiadway‘u, k tó ry  pon i­
że j zam ieszczam y. Red.

Nowy Jork, w maju.
Oddziały policji, uszykowane w  po­

gotowiu w bocznych ulicach „Bmad- 
way‘u“

Zastanawiam się, jakich to ro^rn 
chów spodziewają się tutaj, że taka 
masa policji w pogotowiu...

Nowy Jork nie ooi się rozruchów. 
Policję skon sygnowano nie dla poskro­
mienia dzikiej komunistów, ale dla 
ułatwienia ruchu idącej, a raczej ja­
dącej dio teatrów punlicznoóci .. —  
W czyn wprowadzony został z iście 
amerykańską efektywnością nowy po­
mysł nowego comi9sianera policji, p. 
Gioo.er‘a Whalan‘a i ku zdumieniu 
B,roadtway‘u, dzienników, szoferów i 
właścicieli teatrów funkcjonuje znako­
micie.

Broadway lub „TLe Great WhBe 
W ay“, od 594ej aż do 39-tej ulicy, to 
rojowisko teatrów. Największe sławy 
świata i gwiazdy bardzo mizernego 
blasku, wszysikól to cisme się na 
Broadway, gdyż szczytem marzeń 
kaiżdego aktora, to mieć nazwisko 
swoje ogłoszone blaskiem lamp elek­
trycznych. Toteż Broadway iśm  ty­
siącem kolorów, drapacze bły-szczą się 
milionami migających świateł, a da­
chy, które się juiż w chmurach cho­
wają, ogłaszają światu, że Camel lub 
Melachrine, to najlepsze papierosy, 
alibo że Douglas Fairbanks znowu pod­
bija świat swoją sztuką. Hotele, restau 
'-acje, kluby no«n!v,podejrzane i mniej 
podejrzane1, wszystko to masą światła 
wykrzykuje swoje tcwary.

Wszystko tłocizy się na Broadiway‘u. 
Tu miłjoner idzie, aby wydać pieniądze 
na zabroniony szampan i noc spędzić 
z pięknemi chórzystkami, tu majtek 
z okrętów kołysze 9ię powoli, aby o- 
glą.dnąć nieprzyzwoitą burlesąne, tu 
sunie cnotliwa „petit burgeois“ , para 
która się w  podróż poślubną do Nowe­
go Jorku wybrała. Fala luidizka ciśme 
się i kotłuje. Zatrzymuje się nagle, gdy 
światła zmieniają się na cze.wojo, su­
nie powoli, gdy koloir jest zielony. 
Ruch, życue, wescłośćl Człowiek o 
troskach i kłopotach zapomina, tale go 
te światła oszołamiają. „Panem et cir- 
censes", to okrzyk na Broadwayd.

Po ulicach kręcą się nieokreślone 
indywidua, paisorzyty wielkiego mia­
sta. Z otwartych sklepów słychać głos 
aukojonarjusza, który sprzedaje nagie 
damy w bronzie, brylanty, perły, ze­
garki bez werku. Sklepy te przepełnio­
ne są niewimnemi ofiarami, które z ra­
dością. płacą 10 doi. za brylantowy 
pierścionek, wartości 50 doi. W  bocz­
nych ulicach Broadway migocące 
światła ogłaszają „niąhtclubs", kluby 
nocne, gdzie za grube pieniądze spra­
gnieni Amerykanie mogą odwilżyć 
swoje gardła.

Przed każdym teatrom, a właści- 
*w ię  przed każdem kinem, stoi wysoki 

piękny młodzieniec w mundurze god­
nym księcia z bajki i zaprasza ludzi 
do tych przyby tkow sżtuki, gdzie w at­

mosferze gotyckiej katedry człowiek 
zasiada do uczty artystycznej, której 
piece de resistance jest .zwyczajnie 
Gloria śwanson lub Harold Llnya. 
Zwłaszcza t. zw. „talkie®‘'-Iilmy ścią­
gają. tu wielkie tłumy, mimo, że są to 
dopiero pierwsze próby połączenia 
milczącego lihnn z głosem i, jak wszy­
stkie pierwsze próby są okropne, z 
wyjątkiem kilku produkcyj, jak „Sin 
giug nool“ z Al. Jolsonem lub „The 
Letter“ z Joanną Fagels.

Tłumy cisną się taKże do teatrów, 
poświęconych lekkiej sztuce. Teatry 
Ziegfełda są zawsze przepełnione, a to 
głównie dlatego, że jego giils znane są 
z pięKnych Kształtów, a ion proauKcje 
są bogate, pełne życia i rytmu. Już 
samo nazwisko iffiaribyn MiUer, czy 
też Eddie GantuFa wystarczy, aby na-

Florencja, w  maju.
(— ) Onegdaj zaszła we F loren ­

cji —
tajem ricza afera, 

k ló .ej ośrodk.em jest wspaniale 
łóżko osławionego Cezara Borgji, 
■śyaa papieża Aleksandra V I.

Antecedencje, w iążące się z lem 
łożem, są potworne w  swej niesa­
m ow itej grozie! Oto pew ien bogaty 
Anglik, który we F lorencji posiada 
swoją jś illę, kupił niedawno od pew 
nego anlykwarjusza

wspaniałe łoże, 
należące niegdyś do Cezara Borgji. 
Anglik postawił cenny mebel w  po-

Moskwa, w  maju.
Przed  k ilK U  dniami donieśliśmy 

w  „Gazecie Porannej" o w ykryciu  
na Uralu nowego zagłębia nallow e- 
go Obecnie do Moskwy wrócił pre­
zes geologicznego komitetu prof. 
Radczenko, który specjalnie jeździł 
na U ia i celem sprawdzenia w iado-

Lwów, 31. maja.

Jeden z poetów londyńskich i to 
zdolnyi h, niejaki Osbert Sitwell, 
pozazdrościł korzyści kolegom -ar- 
tystom od pędzla, żc bez w yrzecze­
nia się swego artystycznego charak 
teru, mogą dobrze zarabiać, malu- 
iąc portrety.

Ogłosił więc, że on także może 
dostarczać na zam ówienie portre­
tów  których materjałem twórczym  
byłoby w ierszowane słowo, od- 
zwierciarilające indyw idualne ce­
chy portretowego, jęgo zam iłowania

pełnić kasę teatralną grnbemi tysiąca­
mi przez długie miesiące.

Także „Earl Garrel-Vanities“ mają 
wielkie powodzenie zwłaszcza od cza­
su, jak Mr. Cariel dał przyjęcie po te ­
atrze dla przyjaciół. Na scenie wtedy 
ukaizała się wanna, a raczej piękna 
chórzystka w wannie, napełnionej 
szampanem. Przyjęcie zakończyło się 
głośną rozpiawą i zamknięciem p. 
Carrela. To tylko pomogło sławie „Va- 
nities" i dzisiaj każdy jegomość z pro­
wincji chce widzieć „Earl Garrels-Va- 
nities“, gdzie piękne girls wprawdzie 
nie kąpią się w wannie, aile zato ubra­
ne są do tego celu.

Nikita Ealieli i jego „Ghauve Sou- 
ris“ zawitali znowu dio Nowego Jorku 
prosto z paryskiego teatru „Apollo".

I Znowu robią tu furorę. Obrazy sce-

koju gościnnym w illi. Łoże okryte 
było ciężluemi porljeram i i grubo 
pomalowane farbą.

Pewnego dnia m iał Anglik  goś­
ci. Jeden z nich przenocował w  po­
koju, w  którym  znajdowało się łoż 
ko Cezara Bmriglji. Następnego dnia 
napróżno oczekiwano go przy śnia­
daniu. Gdy się nie z jaw ił, otworzo­
no pokój i znaleziono

zw łok i Anglika w  łóżku. 
Przyw ołany lekarz stw ierdził udar 
serca.

W  krótki czas potem odwiedziła 
ową rodzinę angielską młoda, pełna 
życia dziewczyna. Również ona

mości o nadzwyczajnych bogac­
twach naftowych nowego zagłębia. 
Jak obecnie oświadczył prof. Rad- 
czeńko, nowo w yk ty le  zagłębie mo 
że już w najbliższych lalach dać 
przynajm niej 300 rniljonów ton ro­
py naftowej.

i dążności.
S itw ell oświadcza, żc do portre 

tu wystarczają mu irzy  pozowania 
w  jogo pracowni po dw ie godziny 
poczem ąjn, po upływ ie tygodnia 
dostarczy skończonego poematu.

(.cna portretu w ierszowanego 
„w  naturalnej w ielkości1* wynosi 
100 funtów  sterlingów, t. j. około 
5.000 zł. Krótszy szkic portre towry 
wypada taniej, bo można m ieć za 
50 f. s., natomiast portrety w  gru­
pach, „fam ilijn e  ‘ , .są w  cenie aż 200
f. s , czyli 10.000 złotych,

nicznesą artystyczne, dekoracje ładne, 
a sam p. Baiieff jako poważny confe- 
rencaeur bawi publiczność swoim kla­
sycznym angielskim ięzykiem.

Masa tu mniejszych i większych 
proidiukcyj. ^Niektóre ciągną swój ży- 
wot przez kilka miesięcy, a patem o 
nich słuch pinie, inne, jak komety, 
ukazuią się na horyzoncie i znikają 
bardzo szybko Długość życia tych pro 
dukcyj zaiożną }qet od kasy, a kasa 
od publiczności, która —  jak publicz­
ność za czasów Neioma —  jest zmian 
na, zepsuta i wiecznie goni za czemr 
nowem

Jeżeli1 nowa produkcja nie jest 
pełna życia i dowcipu, jeżeli nie po­
rusza się w szalor em tempie —  dni 
takiej rawo są policzone i ostatecznie 
■wypada z szeregu teatrów, a na jej 
miejsce już coś nowego wstępuje.

Taki jest Broadway! Wesoły, zmień 
ny, goniący wiecznie za czemś no- 
wem... Nic tu nie jest stałe i życie 
płynie wartko po tym migocącym 
świetlanym moście, który łączy —  
Hmierzch z łanem .

poniosła śmierć w  tajemniczem  
łóżku.

Teraz rodzina Anglika zaniepokoiła 
się na dobre. W yśw ietlen ie sprawy 
pow ierzono pewnemu detektywowi. 
Położył się on do owego łóżka, cze­
kając na tajemniczego zbrodniarza 
z rewolwerem  w  ręku. Lecz i jego 
znaleziono następnego dnia bez 
życia.

Można wyobrazić sobie
ogromną konsternację, 

która zapanowała w  całej Florencji. 
W reszcie pewien służący postano­
w ił na własną rękę w yśw ietlić tę 
sprawę. Udał się on w  nocy do owe 
go pokoju, położył się na łóżku, z 
którego już tanże w ięcej m iał nie 
powstać...

Niesam owite łoże porwało już 
czwartą ofiarę. W ówczas właściciel 
w illi wpadł na myśl, aby w yśw ietlę 
nie tej sprawy pow ierzyć lekarzowi, 
'fen  poddał loże dokładnym oględzi 
nom i stw ierdził, że portjery i fa r­
ba łóżka zaprawione by ły

niesłychaną silną substancją 
trującą,

która gdy ktoś dłużej leżał w  łóżku 
i w jM zielal ciepło w ydziela ła  zabój­
cze gazy, którym  biedny człowiek 

j musiał ulec.
Cezar Borgja musiał przy po­

mocy tego zbrodniczego łóżka nie­
jednego p izeciw m ka usunąć bez po 
dejrzeń z tego świata...

Cierpiący
NA ARTRETYZM ,

KATAR ŻO ŁĄD K A  i K ISZEK  

W ĄTRO BĘ,
niech nie om ieszka skorzystać z 

A K T Y W O W A N Y C H  

T A B LE T E K  KABLSBADZKIC.il 
Magistra K L A W E

Przez ak tyw ow an ie  T Y B L E T K I zostały 
w działan iu  swem m ożliw ie  zJiliżone do 
św ieżej naturalnej w ody. O trzym ać 

L m ożna w  każdej Aptece i  D rogerjĘ

Jadwiga SWeetlauć.

Niesamowite łsze Cezara Borg!
TA JLA IN IC Z A  A F E R A  W E  FLO R ENC JI. —  ZA G A D K A  CENNFG O  M EBLA. —  C Z T E R Y  O F IY R Y  

W  POKOJU GOŚCINNYM . —  L E K A R Z  O D K R Y W A  TAJE M N IC Ę .

zagłębia naftowego na Uralu
O P IN JA  ZN AN E G O  GEOLOGA PRO F. R \DCZENK1.

Portrety B it e *  .słowami1
M ATE R JAŁE M  TW Ó R C Z YM  P O R T R E T U  BĘBiZJE W iIE R SZO W A N E

SŁO W O .
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■  NOWA POWIEŚĆ
„  Gazety P

Z.-L:dka skrzyni prnf. Sekcrt ifcawa I
stała się ongiś przyczyną zguby szeregu dzielnych m arynarzy floty || 
w u ja  Sama, jakoteż kilkunastu zbrodniczych m aików -korsarzy , a n  
wreszcie samego profesora, genjalnego uczonego, który swoim  w yna- P  
lazkicm  dokonał epokowego pizewrotu w  fizyce, lecz —  jak  w ielu  w y- |  
nalazców —  padł jego o fia ią.

Dzieje le j n iesam owitej w ypraw y, w  czasie której rozpętały się 
wszystkie namiętności ludzkie dokoła rzekomego „kam ien ia m ędrców " | 
zamkniętego w  ow ej skrzyni, opisuje doskonała Dowieść W h ite  i «  
Adamsa p. t.; Sj

.TAJEMNICA RADSOWULKANU*
którą wkrótce rozpoczniemy drukować w  przekładzie red. Stanisława £■ 
Kulińslkiego. ■

1 m iejętne stopniowanie napięcia uwagi Czytelnika, żywre podmą- | 
lowanie charakterów osób działających, wreszcie tak zajmujiące śro- H 
dowisko: życie m arynarzy —  wszy iko to nadaje powieści cechy 
utworu w  rodzaju dzieł Stevensona, Marryata lub Verne‘a, a w ięc tych, 
które zdobyły sobie najw iększą poczytność.

lusaannaRcmnu— - i&r

Bonzczowski pokatny Mmn
AIRE1S.ZTiCrWAINY W R A Z  Z

KRONIKA
M A J A
C zw a rte k  

B o ż e  C ia ło

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA­
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATP WIELKI:
Czwartek, 30. m aja o g. 7.30 wiecz. 

„C a rew icz ".
P iątek , 31. m aja o godz 7.30 wiecz. 

„O statn ia nowośję'i-3--
Soboia, 1. czerwca o godz. 3.30 popol. 

„Z em sta ", p rzedstaw ien ie dla m łodzieży 
szkolnej.

Sobota, 1 czerwca o godz. 7.30 w iecz. 
.Żydów ka ", gośc. wyst pp. Zam orskiej, 

H o łyńsk iego  i K aczm ara.
*

Dzisiejsze przedstawienie „Carewicza41 
będzie  ju ż przedostatn iem  przedstaw ie­
n iem  te j e fek tow n e j i m e lody jn e j ope­
retki Letiara  w  tym  sezonie W  połow ie  
czerwca bow iem  personal operetkow y 
w y jeżd ża  ze Lw ow a, udając się n a jp ierw  
na dw a tygodn ie  do K rakow a, a stamtąd 
na lip iec do K ryn icy . Sezon operetkow y 
zakończy się w ystaw ien iem  arcyz&baw- 
nej operetk i „BiiJ-on K im el“ .

„Ostatnia nowość", św ietna kom edja 
E. Bourdot‘a w  p rzek ładzie  Boya-Zeleń- 
skiegojj;, p ow tórzona będz>e po raz czw ar­
ty w  p iątek. Doskonała ta pod każdym  
w zględem  i doskonale na naszej scenie 
w ystaw iona kom cd ja  zdoby ła  sobie je d ­
nom yślne uznanie w  prasie i wśród pu­
bliczności, k tóra  na przedstaw ien iach je j 
hucznem i oklaskam i m anifestu je swoje 
zadow olen ie.

Niezwykle zapowiada się sobotnie 
przedstaw ien ie „Ż y d ó w k i" , a  to ze 
względu na trzy  w ystępy gośdinne w- tern 
przedstaw ieniu. Rachelę śpiewać będzie 
p. L iljan a  Zam orska, k tóra  w  partji tej 
ma za sobą n iepospolite sukcesy, Elea.za- 
ra znakom ity tenor bohaterski p M ichał 
f io ły  liski, za licza jący  tę k reację do naj­
św ietn iejszych  w  swym  repertuarze, a 
Kardynała św ietny odtw órca tej postaci 
p. W ło d z im ie rz  K aczm ar. Przedstav/ie- 
nie „Ż y d ó w k i" z udziałem  te j zn akom i­
tej tró jk i śp iew aczej będzie p raw dziw ą 
b iesiadą artystyczną dla publiczności.

A
TEATR MAŁY:

Czwartek,EpO. m aja o g. 7.30 wuecz. 
„M iłość bez grosza "

P iątek , 31. m aja o godz. 7.30 w iecz 
„M iłość  bez grosza",

Sobota, 1. czerwca o godz 7 30 wiecz. 
„M iłość ber grosza".

*
„M iłość  bez g rosza " grana będzie w  

Tea trze  M ałym  jeszcze ly lk o  przez k ilka 
dni. poczcm  ustąpi m iejsca n iezw yk le  
in teresu jącej kom edji A Ln gla  pt. „S k ra  
dzion y posag", którą p rzygotow u je  reży ­
ser O korn ick i z udziałem  w ybitnych  sił 
naszego zespołu kom ed jow ego  i d ram a­
tycznego.

*
REPERTUAR FINOTELTR0W :

A P O L L O : „ L  on C lianey w  w irze w ie l­
k om ie jsk im ".

C H IM E R A : „N arzeczon y  z D an­
cingu".

FATAM ORG ANA: „Paryska  zabaw ka" 
i „Szósta plaga św iata"

C ASIN O : „Ża r M iłości".
G R A ŻYN A : „P rzedw iośn ie ".
C O LO SSEU M : „D ouglas -Fairbanks w 

szponach w a rja ta ".
K O P E R N IK : „Subm arine" Ł ód ź pod ­

wodna S 41.
L E W : „Książna E d y ta " (P rzygod y

córki króla konserw ). P rem jera  spóźn io­
na o 1 dzień  z pow odów  technicznych.

I  U N A : „I,u d z ie  i hestje".
M A R Y S IE Ń K A : „S u bm arine" Łódź

podw odna S. 44.
OAZA: „R a jsk i ogród".
P A N : „W ie ra  M iercew a".
P A ŁA C E : „E skorta ".
PA S A Ż : „ZdradziecKa wola*'.
P R O M IE Ń : „P rzezn aczen ie ".
U C IE C H A : „12 d jam en tów "

 o-----
Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Plę- 

knye.b we Lwowie. „Salon  W iosen n y " w 
Pałacu Sztuki na placu T a rgó w  W sch od ­
nich w zbu dził duże za in teresowanie i u- 
znanie wśród m iłośn ików  sztuk p las tycz­
nych W  pogodne i słoneczne dnie setki 
osób zapełnia obszerne sale w ystaw ow e 
z żywem  zaciekaw ien iem  oglądając zn a j­
du jące się tam dzie ła  sztuki, których

L w ów  30. maja.
( — )  W  (kwicln.żu db. r. przybyli 

do Boirsziczawo. innejaiki lim ,! W o lf z 
iżaną Alaniją, któ,ra o1 mzyimala posa­
dę w  Ośrodku Zdrowia. Po pewnym 
pżis ie  W o lf nabrał rozgłosu, jako 
raiezwykfy lekarz, igldya, mimo,
•nie miaii uprawnienia d o  w ykony­
wania zawodu lekarskiego, rozipo- 
ozgif na gabrobą skale leczenie ludzi. 
W  marcu br. na poćJiSiawie licznycih

zgrom adzono tak w iele, że jedn orazow y 
pobyt na w ystaw ie nie w ystarczy, b jr się 
ze w szyslk iem i zapoznać. R eprezen to­
wana jest choć n ierów nom iern ie, cała 
rozm aitość k ierunków  artystycznych , 
k tóra w  ostatnich dziesiątkach lat stano­
w iła tjjeść rozw o ju  m iśzęgo malarstwa. 
G rapa „Z w o rn ik " dłtje nam  w yobrażen ie  
o dążeniach m łodych artystów  k rak ow ­
skich. Wystawa--; pośm iertna Jacka M ie ­
rzejew skiego po raz p ierw szy  um ożliw ia 
publiczności lw ow sk ie j zapoznanie „się z 
tym  niezwykłym , talentem  m alarskim , 
k tó ry  zbyt rych ło  stłum iła śmierć p rzed ­
wczesna. W śród  obrazów  M ierzejew sk ie­
go znajdują, s-ę praw dziw e arcydzie ła  sub 
telnego w ykw in tu  i cichego, stłum ionego 
wyrazu. Salon w iosenny obejm u je  nadto 

rsaereg w ystaw  zb iorow ych  nrty.Aów 
lwow skich  jak : K irchncr, K itz, Korblo- 
sva, O lpiński, oraz w iększe zespoły  dzieł 
(W itk iew icza, T erleck iego  i innych. Salon 

j o tw arty  jest codzienn ie od 1 1 -tej do 
18-tej pop.

Senator Lcmpke o ważnem dla kole­
jarzy zagadnieniu. 31. lim., w- piątek, se­
nator Lcm pke, prezes Gł. Zarządu Zw ią 
zku urzędu, ko le j R zp lte j Polsk . w ygłosi 
w  sali Sokoła II  o godz 17.30 re fera t na 
lem at -B y t p racow n ików  ko le jow ych  w 
św ietle nowych  ustaw".

Zwyczajne walne zgromadzenie zawo­
dowego Związku Literatów Polskich we 
Lwowie odbędzie-s ię  w  n iedzie lę  2. czer­
wca br. w  Zakładzie  H is torji sztuki no 
w ożytn  Uniwersytetu J. K . (gmach po- 
sejm ow y, ul. M arszałkowska). Na po 
rządku dziennym  m. in. sprawy o rga n i­
zacyjne ZZLP ., Z jazdu  poznańskiego, za ­
łożen ia radjostacji we L w o w ie  i wybótś 
now ego zarządu . Początek  o godz. 10 30, 
o godz. 11 -tej bez względu ną ilość obec­
nych.

Lwowskie Tow, Lekarskie. Posiedze­
n ie naukowe odbędzie  się 31. hm. o 6 . 
w iecz. w  sali P o lik lin ik i, ul L in dego  5. 
II Doc. II. H ilarow ic.z: 3 pokazy p rzy ­
padków  ch iru ig iczn ych ; 2) Prym . W . L i ­
piński: P rzypadk i m asowego zatrucia 
względnie-rzakażćnia m ięsem.

N a cele zakładania Ognisk Oświato.

ŻO N Ą  Z A  Z \ A C eO !ltS rW O . 

idomiesień, sąd uibairaił W o lfa  jedno- 
miesięcznym aresztom i  wydal e- 
micm z Benszozowa. Zasąidizoiny za­
pow iedzia ł odlwofanie się od wyiro- 
Ihu, a w  miętdlzycziasie w  dafezytm 
ciągu mprarw :al awćlj proceder wisipól 
n.ie z żaną, -co sliwiemdzono w  7 w y- 
padlkach. W obec lego oboje areiszto- 
wanio i odatawiumo ido Sądu w 
-Ozioirllkciwie.

w ych dla młodzieży rękodzielniczej i 
handlowej urządza IX . K o ło  T . S. L . im . 
B ore jow skiego  pod protektor. JW Pań  
Prezydentom  ej Neum anow ej i Kom isa- 
rzow ej N adoiskic j W ie lk i K ierm asz W io ­
senny w  n iedzie lę , 2 czerw ca br. w  par­
ku „S trzeln icy/ 1 p rzy  ul. K u rkow ej 23. 
Początek  o godz. 15-tej. S zczegóły  w  a f i­
szach.

W szystk im  Obrońcom Lw ow a z lis to ­
pada 1918 r. przypom ina się obow iązek  
regularnego uiszczania w k ładek  człon ­
kowskich określonych  statutem, a w yno- 
sząćjjch 1 zł. m iesięczn ie C złonkow ie 
Zw iązku, k tó rzy  zalegają z w kładkam i 0 
m iesięcy zostaną w ykreślen i. W k ładk i 
należy przysyłać  przekazem  pod adre­
sem: L w ó w  ul. R utow skiego 11./II., albo 
czekiem  P. K . O. Nr. 150250 „Zw iązek  
O brońców  L w o w a ".

W  sprawie Krzyża Obrony Lw ow a —  
należy zwracaćyjSię ty lko  i w y łączn i-5 do 
K ap itu ły  K rzyża  O brony Lw ow a, R u tow ­
skiego U ./ II., gdyż ty lko  Kapitułą, je d y ­
nie jest kom petentną, a n ie Zw iązek  
O brońców  Lw ow a.

Związek Obrońców Lw ow a urządza 
jak  coroczn ie  ko lon ję  w akacy jną dla 
d zieci i s ierót po Obrońcach Lw ow a. 
Zgłoszen ia p rzy jm u je  p dyrek torow a  Ła 
picka w  szkole im. M ick iew icza  (żeń­
sk ie j), Lw ów , R utow skiego 17. od godz 
8— 12.

Sckretarjat Związku Obrońców Lw o
Wa z listopada 1918 r. podaje do ogó lnej 
w iadom ości, że w  okresie letnim  zapro 
w adza się urzędow an ie w e  w tork i, czw ar­
tki i soboty od godz. 19— 20

Tow. Polskiej W zorow ej Bursy dla 
terminatorów i p rak tykan tów  hand lo­
wych ukonstytuow ało sic w yb iera jąc  
przew, F r. Irzyk a , 1. ziastępcą Tad. Hó- 
flingera , i ł  zastępcą Tom . Jaworka. Do 
W yd zia łu  weszli pp R. Frankow sk i. .J. 
Augustynek, Jan Bujak M ichał D rze­
w icki, Kaz. L in tner, Józ. L itw in ow icz , 
Poseł M ianowski. Gust. Pam m er. Jułjan 
Szajer, L . Skrzypek, J, Czm iel i R, Z in tel; 
jako zastępcy zaś M arjan  Bendl, Nik. 
Herold, St Kołesa, Eu£. Sochacki1, Dr. 
O zjasz W asser i Żychowski. Do K om i­

sji re w izy jn e j:  A, Opolski, Dr, Maks. Ma- 
takiew icz, Tadeusz Płońsk i, Dr. Jan 
Rucker i Dr. Stefan Uhma.

(— ) Jeszcze jedna ofiara łatwowier­
ności. Z o fja  Jakowies, żona urzędnika 
gm innego, zain. w  T u rczyn ie  pow. R ów ­
no, przechodąc w czora j ul. D ojazdow ą, 
została zatrzym ana przez dwóch osobn i­
ków , k tórzy  w  podstępny sposób sprze­
dali je j dw ie obrączk i oraz łańcuszek m e­
ta low y  jak o  z ło ty  za  119 zł.

(— ) Do aresLtów policyjnych oddano 
w czo ra j: Abraham a Schnitzcra-, u jętego 
na gorącym  uczynku k radzieży  pła..zcza 
dam skiego w  parku Kościuszki, Anasta­
z ję  Saw icką i Izaka  G old farba za k ra ­
dzież garderoby na szkodę Salom ona 
W einreba, M arjana N iskiego, Stanisławo, 
W id k a  i Jana Ilrycysżyną , schwytanych 
na gorącym  uczynku k rad zieży  w ęg la  i 
zerw an ia p lom b z w ozów  ku le jow ych , o- 
raz Zo fję  Legan, służącą za kradzież 200 
zł. na szkodę swej chlebodawczym i L au ­
ry  L icht, zam . G ródecka 52.

( _ )  Zamach samobójczy koryntjanki 
w aresztach policyjnych. W czo ra j rano 
targnęła się r.a życie  przebyw ająca  w  a- 
resztach policy jnych  koryn tjanka 20-let- 
ni,a M ichalina M arkowska przez przecię­
cie sobie ży ł u rąk P rzyb y ły  lekarz P o ­
go tow ia  ratunkow ego po udzieleniu je j 
p ierw szej pom ocy pozostaw ił ją  w  are­
sztach P rzyczyn ą  sam obójstwa byd roz­
strój nerw ow y.

 o —
„Cyrk-Parodjn“, D w a w ie lk ie  w ieczo ­

ry- parod ji cyrk ow ej zapow iedziane na 
sobotę dnia 1 . i n iedzie lę  2 . czerw ca g o ­
dzina 8.15, budzą we L w o w ie  najżyw sze 
zain teresowanie. P rzygo tow an ia  do te j 
w ie lk ie j im prezy  są w  pełnym  toku,, a 
p rzeboga ty  p rogram u j złożony z tresury 
koni, zapasów  atletów , fenom enalnych 
pokazów  siły i zręczności oraz doskona­
łego dow cipu  dają w szelką rękojm ie, że 
publiczność lw ow ska w  oba w ieczory  
tłum nie zapełni salę budynku cyrk ow e­
go przy ul K opern ika. Jak się dow iadu­
jem y  b ierze  w  te j im prezie  również, u- 
dzia ł K lub zapaśn iczy im. Cyganiew icza 
w  zapasach atletów  i popisach g im na­
stycznych. P rzedsprzedaż b ile tów  już roz 
puczęta w  Aptece W P a n a  dra Stenzla 
przy pl. M arjack im . Dochód na „W a lk ę  
z gru źlicą ".

W IE L K I FE ST Y N  W IO SE N N Y ! 
Główna atrakcja T ygodn . Dzieci T. O. M, 

Lw ów , 31 m aja.
D ziś dnia 30. lim  O byw atelsk i K om i­

tet „T y go d n ia  D zieci T . O. M ." urząaza. 
na boiska „S ok ó ł-M ac ie rz" p rzy  ul. Cet. 
n arow sk iej wielki festyn wiosenny, po­
łączony z zabawą ludową, lo terją  fan ­
tową, 600 prześlicznych  a cennych przed 
m io tów  do wygran ia , kołem  szczęśc a. 
i w ielu, w ielu  n iespodziankam i

Bufet sm aczny a tani we własnym  za­
kresie. W  czasie festynu p rzygryw ać  bę­
dą dw ie  m uzyki. W szyscy , k tó rzy  p ra­
gną przyjem n ie spędzić czas na św ieżem  
pow ietrzu , wśród zie len i i kw itnących 
bzów  j  kasztanów , k tórzy  pragną p op ró ­
bować fo rtu n y  w  lo te r ji kole  szczęścia, 
niech spieszą na festyn.

Począ tek  o godz.. 3-ciej popołudniu.
W stęp  d la dorosłych 50 groszy, dlą 

m łodzieży 30 groszy.
 o-----

Z  nadejściem  w iosny zapanowała w 
W ysok ich  Tatrach  nadzw yczajna pogo­
da w iosenna, k tóra  ściągnęła tłum y le t­
n ików , rozsianych  po licznyfch tu te j­
szych uzdrow iskach, — .O gó ln ie  znanym  
faktem  jest,, że specjalna flo ra  T a tr  o cha 
rakterze a lpejsk im  najcudow n iej ro zk w i­
ta w  m iesiącach m aju 4 czerwcu, nic 
dziwnego, że w  czasie Św iąt Z ie lonych  
praw ię wszystkie hotele, pensjonaty i sa- 
nalorja  b y iy  szczeln ie wypełn ione. Ku­
racjusze k orzysta ją  z 50 proc. zn iżk i na 
kolejach  czesko-słowackich o ile,, za trzy ­
mują si,ę cona jm n iej 10 dni w  W ysok ich  
Tatrach —  Ceny są stosunkowo niskie 
i um ożliw ia ją  pobyt zw łaszcza w m iesią­
cach m aju i czerwcu, k tórych  zarządy 
uzdrow isk  przyzn a ją  kuracjuszom  spe­
cja lne u lgi.

VAR IETE  „M O U L IN  R O U G E " we 
Lwowie, na H E LA N C E , ul. św. W ojcie­
cha. Jak nas in form u ją , w  sobotę, dnia 
1-go czerwca 1929 r zostanie otw arty 
YA R 1E TE  „M O U L IN  R O U G E " na HE- 
L A N T E . N a jw iększą  atrakcją tego K A ­
B A R E TU  będą w ystępy najlepszych  sił 
artystycznych od godziny  8-mej w itczo  
rem w  rom antycznym  ogrodzie  H E L A N - 
K I. Ponadto: o godz. 10.30 w  nocy p ro ­
gram kabaretow y W  BARZE. N A J W IĘ ­
KSZA SENSACJA tańce indyjsk iego ba 
letu B O K A Y  8 g irls  z żyw ym  o lbrz/m ii* 
wężem . Ceny um iarkowane
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,GAZETA PO R A N N A " w STANISŁAWOWIE.

f^ieco o naszym  parku,
PAN INSPEKTOR PLANTACJI JEST UPARTY I NA TO, NIESTETY, NIE MA RADY. —  INNE MANKAMENTA.

Stanisławów, w maju.
Park stanisławowski jest znamy 

ze swej piękności. Niestety, w tym 
roku nie wszystko jest tam w takim 
porządku, jak być powinno. Przyznać 
trzeba, że wreszcie jest w parku już 
prawie dostateczna ilość lamp gazo­
wych, która rozprasza egipskie ciem­
ności, tak ozasam miłe i pożądane 
przez niektórych ludzi, ale to jeszcze 
mało. Inspektor plamiac-ji miejskich 
uwziął się i stanowczo nie chce arolbić 
przejścia wprost z parku do kasy bo­
iska, motywując lo tem, że zniszczą 
mu się planltacje'. Banie Inspektorze, 
Pan jest w błędzie. Ro w  tem miejscu 
nie ma klombów, a czyni Pan wielką 
niewygodę kulturalnej publiczności, 
która chodzi w tumanach kurzu, nato­
miast paupry nisizczą krzewy i druty 
i chodzą krótszą drogą. Trudno im się 
dziwić, bo brak tej drogi jest bardzo 
nie... racjonalny. Doprowadzi się w 
•końcu do tego, że wszyscy będziemy 
chodzić przez trawnik, bo na upór nie 
ma innej rady.

Roboty w parku trochę, zdaje się, 
spóźniły, a w tym wypadku winy nikt 
nie ponosi, chyba... budżet, gdyż z po­
zycji przeznaczonej na cele plamtacyj 
miejskich skreślono poważną sumę, bo 
przeszło 9.000 zł. Trudno, żąda się od 
Magistratu oszczędności, jest Więc 
oszczędność. Brak w naszym parku 
jeszcze jednej rzeczy, ale wątpliwe 
jest, czy na to znajdzie się rada. Oto 
przyzwyczaję mi jesteśmy od najdaw­
niejszych czasów do .restauracji w 
parku, a obecnie przykro odczuwamy 
jej brak. Niestety nie tylko że obecnie

Jędrni brak nawzfrL
Zautomobilizowanie Straży pożarnej.

Stanisławów, w maju.
Zautomobiliiziowame naszej Straży 

pożarnej jest ma ukończeniu. Oto bo­
wiem nadeszły już do Stanisławowa 
dwa pierwsze samochody pożarnicze, 
a mianowicie jedna sikawka i jeden 
wóiz rekwizytowy. IV najbliższych 
dniach oczekiwaną jest reszta, a mia­
nowicie jeszcze jednia sikawka, wóz 
rekwizytowy wielki i mały. Po nadej­
ściu tych rcsztujących wozów nastąpi 
ich poświęcenie, wypróbowanie, po­
czerń oddane zostaną naszej dzielnej 
Straży pożarnej.

K R O N IK A ,
Oszustwo. Anna Maślankoiwa, żona 

dyrektora majątku hr. Kozicbrodizkich 
aresztowana została iza popełnienie o- 
szustwa na szkodę Kwolika, fryzjera 
w Stanisławowie oraz za fałszywe me! 
dowanie się. Wina została ustaloną na 
podstawie dokumentów.

Kradzieże. W czasie uroczystości 
peowiackich podczas pochodu skra­
dziono Janowi Wilhelm ierou z kie­
szeni zegarek wartości 150 zł.

Aresztowanie. Antoni Oram został 
znowu aresztowany. Tym razem za j 
obrazę funkcjonariusza P. P.

Podpalenie w powiecie tlnmaokim. 
Onegdaj w Pużnikach powiatu tłu- 
mackiego podłożony zastał w sposób 
zbrodniczy ogień pod stertę owsa, bę­
dącą własnością Pawła Andtusiiaika. 
Owies spłonął doszczętnie. Podpalenie 
miało miejsce na skutek zemsty oso­
b is ty

w parku niczego zjeść nie można, ale 
nieima nawet gdzie się wody napić. 
A  jest to niemiłe zwłaszcza w  dnie 
upalne. Ale trudno, widocznie Stani­
sławów jest pod tym względem gor­

szym od innych miast, gdizie restau­
racje parkowe są pierwszorzędnie1 u- 
rządzone. Tymczasem żądamy dogo­
dnej 'drogi na boisko i to w jak naj­
krótszym czasie.

Brak numerowych na dworcu kolejowym.
Stanisławów, w maju.

Na naszym dworcu kolejowym sta­
nowczo za mało jest numerowych.
Brak tein daje się już bardzo odczu­
wać, zwłaszcza w  dnie świąteczne, 
kiedy większa ilość podróżnych przy­
jeżdża do Stanisławowa jako stacji 
węzłowej. I tak ostatniej niedzieli przy

■pociągu pośpiesznym .w południe od­
bywały się formalne polowania na nu­
merowych, niestety skromna ich ilość 
nie była w stanie wszystkiemu podo­
łać. Należy zawczasu o tem pomyśleć, 
bo w sezonie letnim będą z tego .powo­
du podróżni narażani na wcale duże 
przykrości.

Znowu napad bandycki przy UL Matejki.*
BANDYCI NA WIDOK POLICJI— ZBIEGLI.

Stanisławów, w maju. | bo zaledwie po czterech tygodniach 
W ciągu bardzo krótkiego ciziasu, powtórzył się tej nocy znowu zamach

Ze sportu.

bandycki przy ul. Matejki, który
jednak na szczęście został udaremnio­
ny. Oto nieznani sprawcy napadli 
znowu na dom pod numerem 23. Prze­
rażeni mieszkańcy zażądali pomocy 
policji i rzeczywiście po pewnym cza­
sie zjawili się posterunkowi piesi 
i konni. Na widok policji, bandyci 
zbiegli, a posterunkowy na koniu ich 
ścigał. Korzystając z ciemności noc­
nych, bandyci zdołali zbiedlz. Niewąt­
pliwie zostali oni spłoszeni przy usi­
łowaniu kradzieży, gdyż dam ten kil­
kakrotnie nadał ofiarą złodzieji.

Ze sportu,
Stanisławów, w maju.

Dziś o godz. 1U.30 (4.30) rozegra 
tutejszy llakoah zawody piłkarskie o 
mistrzostwo klasy A  z Pogonią stryj- 
ską. Zawody zapowiadają się bardzo 
ciekawie. Powyższy mocz poprzedzi 
spotkanie o mistrzostwo klasy B mię­
dzy Hakoahem II a T. U. R.

Wyścigi konne M. T. Z.
Lwów, 30, maija.

Gonitwa I. Nagroda 500 zł. Gonitwa 
plaska dla koni pół krwi, urodzonych 
w  Małopolsce, które dotychczas nigdzie 
nie startowały. Dystans ok. 1600 m.

1) Bohun og. gn. L. Krzeczunowi- 
cza (j. chł. Augustyniak) lekko o 7 dłu­
gości. 2) Aldona, kl. kaszt. ppor. Poho- 
rockiego o 3 dług. 3) Warta, kl. skgn 
Kruszewskiego. Bez miejsca Cyganka, 
Czas: 1 m. 57 s. Tot. zw. 59 franc 
14, 12.

Gonitwa II. Nagroda C00 zł. Dla 3 1
1 st. og. i kl. pół krwi, które w 1928 i 
1929 r. nie wygrały żadnej gonitwy o 
nagrodzie wartości 600 zł. lub wyższej 
Dystans ok. 1600 m.

1) Ferja, kl. kaszt. St. Bronikow­
skiego (j. chł. Balcer) po zaciętej wal­
ce o pół dług. 2) Zambezi, kl. kaszt. K 
hr. Rostworowskiego (j. Raniewicz II) 
o 2 dług. 3) Guślarz, og. gn. por. Chen- 
dyńskiego (j. por. Wojtowicz), dalej Po- 
luks, Roguza, Beduinka. Czas 1 m. 53 
s. Tot. zwycz. 28 franc. 21, 17.

Gonitwa III. Nagroda 800 zł. dla 3 
1. i st. og. i kl. wszelkiego pochodzenia, 
które w r. 1928 i 1929 nie wygrały ża­
dnej gonitwy o wartości 1000 zł. D y­
stans ok. 2100 m.

1) Imre, og. kaszt. E. Grzybowskie­
go (j. chł. Pietruczuk) o 4 dług. 2) An- 
diamo, og. kaszt. W. Gutowskiego (). 
Siedlecki) n 3 dług. 3) Droga, kl. gn. St. 
Bronikowskiego (j. chł. Balcer), Mala­
ła, Dziarska, Kin-Fo. Czas: 2 m. 25 s. 
Tot. zwycz. 32 franc. .19, *20.

Gonitwa IV. Nagroda 1000 zł. Dla 
4 1. i st. og. i kl. arabskich, które w  r 
1928 nie wygrały 2800 zł., w sezonie 
1000 zł. Dystans ok. 1600 m.

1) Golf, og. siwy St. Janów (j. chł 
Pietruczuk) o długość. 2) Pielgrzymka, 
kl. gn. R. Kuźmicza (j. Raniewicz TD o
2 dług. 3) Aga, og. kaszt. A. Wołk-Ka­
niewskiego (j. Rusocki), dalej Branka, 
Effendi, Abd-El-Krim. Czas 1 m. 57 s. 
Tot. zwycz. 16 franc. 15, 15.

Gonitwa V. Nagroda 800 zł., z pło­
tami. Dla 4 1. i st. koni wszelkiego po­
chodzenia, które w 1928 i 1929 r. nie 
wygrały w  gonitwach z płotami żad­
nej nagrody wartości 1000 zł. lub wyż

WYNIKI DRUGIEGO DNIA (28 maja)

szej, w sezonie wiosennym lwowskim 
1929 r. w takich gonitwach 1400 zł. 
Dystans ok. 2400 m.

1) Danina, kl. gn. R. Rogowskiego 
(j. por. Strużyński), lekko o 3 dług. 2) 
Pex-Ball, og. gn. rtm. Kapiszewskiego 
(j. właściciel) o 3 dług. 3) Czajka, kl. 
kaszt. por. Bierzyńskiego (j. właści­
ciel). Czas 1 m .»7  s. Tot. 25.

Gonitwa VI. Nagroda 800 zł,, z prze 
szkodami. Dla 4 1. i st. koni wszelkiego 
pochodzenia, które w 1928 i 1929 r. nie 
wygrały 5 gonitw z przeszkodami, w 
sezonie wiosennym lwowskim 1929 r. j 
w takich gonitwach 1400 zł. nagroda- j 
mi pierwszemi. Dystans ok. 3600 m.

1) Bianka, kl. skgn. rtm. Kapiszew­
skiego (j. właściciel) Rascal i Huru- 
Buru nie ukończyły biegu. Upadek

Pascala spowodował luzem idący Hu- 
ru-Buru, zabiegając mu drogę za prze­
szkodą i strącając konia wraz z jeźdź- 
eem do rowu. Czas: 6 m. 47 s. Tot. 16,

Gonitwa VII. Nagroda 500 zł. z przn 
szkodami dla 4 1. i st. koni wszelkiego 
pochodzenia, będących własnością M. 
S. Wojsk., jeżdżonych przez pp. ofice­
rów służby czynnej. Dystans ok. 3200 
metrów.

1) Mir, wał. gn. M. S. Wojsk. (j. 
por. Goszczyński o 12 dług. 2) Półksię­
życ, wał. kaszt. M. S. Wojsk. (j. por. 
Źwan (o 10 diug.). 3) Niemen, wał. si­
wy M. S. Wojsk. (rtm. Nowacki), bez 
miejsca Elza III. Czas: 6 m. Tot. zw. 
35 franc. 22, 15.

Następny dzień wyścigów we czwar­
tek 30 bm. o godz. 15.30.

'rogram dzisiejszych wyścigów ,
Lwów, 30. maja. 

Gonitwa I. Nagroda 800 zł., plaska, 
dystans 2100 m. 1) Poluks, og. L. Krze- 
czunowic.za, 2) Czekoladka, kl. K. hr. 
Rostworowskiego, 3) Monte Negro, og. 
Grona Oficerów 19 pułku ułanów wo­
łyńskich, 4) Klejnot, og. ppułk. T. lir. 
Komorowskiego, 5) Bohun, og. L. Krze- 
czunowicza, G) Apasz, og. ppor. R. Po- 
horeckiego. z

Gonitwa II. Nagroda 1000 zł., płas­
ka dia koni arabskich, dystans J600 
m. 1) Majówką, kl. por. Z. Wojtowi­
cza, 2) Lama, kl. por. P Bierzyńskie­
go, 3 ) 'Gawęda, kl. St. Janów, 4) Ilaja- 
stan, og. Wł. Dunka de Sajo, 5) Aga, 
og. A. Wołk Kaniewskiego, 6) Piel­
grzymka, kl. R. Kuźmicza.

Gonitwa III. Nagroda 1000 zł., pła­
ska, dystans 1600 m. 1) llyłe-Jaki, og. 
pułk. M. Karątiejewa, 2) A  ranka, kl. 
W. Zakrzeńskiego, 3) Ira Satti, kl. St. 
Bronikowskiego, 4) Telimena II., kl. 
dr. II. Zajączkowskiego, 5) Marpessa, 
kl. St. /barczewskiego, 6) Flos, og. płk. 
M. Karatiejewa, 7) Ave, kl. K. Rojow- 
skiego i St. Kuźnickiego.

Gonitwa IV. Nagroda 1200 zł., płas­
ka dla koni arabskich, dystans 1800 
m. 1) Girlanda, kl. R. i J. hr. Potoc­
kich, 2) A li II., og. A. Wołk-Łaniew-

skiegn, 3) Watacha, kl. R. J. hr. Po­
tockich.

Gonitwa V. Nagroda 500 zł., płaska, 
dystans 2400 m. 1) Cząrowna, kł. Gro­
na Oficerów 2 DAK., 2) Jerychonka, 
kl. St. Bronikowskiego, 3) Frysonka, 
kl. R. Kruszewskiego, 4) Aranka, kł. 
St. Bronikowskiego, 5) AŁaman I!., og. 
pułk. Karatiejewa, 6) Dina, kl. Grona 
Oficerów 2. DAK., 7) Kin-Fo, og. por. 
Z. Wojtowicza, 8) Nigme, kl. por. St, 
Szostakowskiego, 9) Lytuśka, kł. mjr. 
E. Wani.

Gonitwa VI. Nagroda 1000 zł., z 
płoiami, dystans 2800 rn. .1) Ludka,-k!. 
por. A. Chondyńskiogo, 2) Gizi Langen 
kl. St. Bronikowskiego, 3) .Danina, kl. 
K. Rojowskiego i St. Kuźmickiego, 4) 
Dałila, kl. por. J. Sirużytiskiego, 5) Ir- 
landka, kł. kpt. W. Płotnickiego.

Gonitwa VII. Nagroda 1000 zł. z 
przeszkodami, dystans 4200 m. 1) lr: 
landka, kł. kpt. W. Płotnickiego, 2) 
Buńczuk, og. por. J. Goszczyńskiego;
3) Dziuba, kl. dr. II. Zajączkowskiego;
4) Lady Szerena, ki. por. Tomaszew­
skiego, 5) Fraszka, kl. ppułk. T. hr. 
Komorowskiego, . G) Huru-Buru, wał. 
kot. W. Płotnickiego.

Nasze typy:
I. Bolaun, Czekoladka.
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II. Gawęda.
III. Byle-Jaki, Ave.
IV. Ali II.
V. Nigme, Iwouka.
VI Dalila, Gizi Lar gen.
VII. Ladj' Szeiena, Fiaszka.

Z Irena Ip h »
Lwów, 30. maga.

Na froncie ligowym będzie dzisiaj 
bardzo gorąco. Uwaga Lwowian sku­
pia się naturalnie pr.zedewiszystkiem 
na Warszawie i Łodzi, gdzie Pagoń 
walczyć będzie z Warszawianką, a 
Czarni z Turystami. Spotkania, te ma­
ją dla cl-ydwu th-uzyn wielkie znacze­
nie, to też należałoby'sobie życzyć, by 
powrócdy ort do rodzinnego miasta 
bogut3;e o dwa punkty.

Ciężka w.i'ka toczyć się będzie w 
Katowicach. ŁKS będzie miał możność 
wykazać, czy siła jego sięga również 
poza rogatki Łodzi. W każdym razie 
jest 1FC przeciwnikiem, którego nie 
wolno lekceważyć.

Na G. Śląsku gości też Wisła, prze­
ciwnikiem jej będzie Ruch, o którym 
dawno już nic nie słyszeliśmy Zada­
nie mistrza Ligi, którego forma pozo­
stawia niejedno do życzenia również 
nie będzie łatwe.

W Krakowie wreszcie odbędzie się 
mteresujące spotkanie Garaarnia z Le-
sią.

GtfktaFefrta.
Lwów, 30. maia.

Zapasy cięzKoaUet^czne i w  pod­
noszeniu ciężarów (również walki wol- 
no-ameryikańskiie) odbędą się w dniach 
1. i 2. czerwca, tj. w nadcnadzącą 90- 
botę i niedzielę wieczorem staraniem 
Klubu im. Gyganiewicza w budynku 
pocyikuwym ul. Kopernika 1. 33 >z u- 
działem najwybitniejszych lwowskich 
zapaśników i ciężarowców, jak P P.: 
Fryderyk Ar.zend, który obecnie wró­
cił z zagranicy, Emiil Pełecih, Klucznik 
Gerbejów Sinaiejusz, Bojakowski eitc. 
Impreza powyższa odbędzie się w  ra­
mach przedstawienia, urządzanego 
przez artystów b. Teatru Małego z 
przeznaczeniem dochodów na cei. To­
warzystwa wałki z gruźlicą. Walki 
bokserskie odbędą się pod kierowni­
ctwem p. instr aktora Teddy‘ego.

Kolarstwo,
Lwów, 30. maja. 

Lwowski Okręgoiwy Związek Kolar­
ski organizuje wspólną wycieczkę do 
hislta i wzywa wszystkich zawodni­
ków, biorących udział w wyścigu, org. 
przez Sekcję kolarską Towarzystwa 
gimnasć. „Sokół" w  Nisku w dniu 2-go 
czerwca, by do dnia 31. ma.ja br. godz. 
3. popoł. zgłosili swój udział w Sekre­
tariacie LOZK. calem uzyskania zni­
żek kolejowych (Wałowa 19, parter). 
Udział w tej wycieczce wziąć mogą 
wszyscy kolarze oraz sympatycy spor­
tu kolarskiego.

Wyjazd nastąpi w dwóch grupach, 
a m : I) 1. czerwca, zbiórka o godz.
9.35 po lewej stronie dworca (obok 
statuy Matki Boskiej), dla zawodników 
i gości, IlJ 1 czerwca, zbiórka o godz. 
19.05), po lewe; stronie dworca (jak 
wyżej), tylko dla goścŁ

Uchwałą Zarządu lwowskiego 0- 
kręgowego Związku Koiartkiepo na po­
siedzeniu w dmu 24. maja br. zmie­
niono charakter „Okrężnego Biegu Ko­
larskiego" na dyst. 101 kim. o „Pu- 
har przechcdni", ofiarowany przez 
Sekcję kolarską Towarzystwa gimna­
stycznego „Sokół" w Nisku, z druży­
nowego na jednostkowy (.indywidu­
alny}.

Sensacyjny skład Pogoni
za walce dzisiejszej przeciw Polonii.
STa RĄ GW a RDJĘ WZMOCNiĄ 

Lwów, 30. maia.
W dniu dzisiejszym bawią wpraw­

dzie obydwie nasze drużyny hgowe 
poza Lwowem, niemniej jednak spor­
towców lwuwskich czeka mila roz­
rywka. Zawody o mistrzostwo klasy A 
pomiędzy przemyską Folonją a Pogcmją 
I B zapowiadają się bowiem jako, mała 
sensacje ze względn na skład Pogoni.

W napadzie rezerwowej drużyny 
ligowej grać będą: ł  aigodny, d'r. Gar- 
bień, Matjas, Batsch i Okrutny, w po­
mocy wystąpią: Domaradzki, Wańczy 
oki i Smaczyński w  ziględnie Hommer- 
ling. Natomiast w  obronie znajdzie się 
również jeden z weteranów wielkiej

SZEREGI MŁODYCH FEZEk W. 
gwardji Gebartowski, oraz zapowiada­
jący się coraz lepiej Pasierbiewiioz.

Skład powyższy oraz doskonała 
forma ambitnie walczącej Polonii daje 
najlepszą gwarancję, że zawody będą 
bartUo interesujące, a kto wie, czy 
poziomem nie przewyższą niejedno ze 
spotkań ligowycn.

Udział długoletnich ulubieńców 
Lwowa, oraz bardzo niskie ceny wstę­
pu (wejście 50 gr., trybuna 1 zt.), zwa­
bią /zapewne na boisku Pogoni sporą 
ilość widzów. Zawody główne roz­
poczną się o godz. 5.15, poprzedzi je 
przcdmecz o godz. 3 Jró.

Hasmone]a-Lechja.

nowska)
Zawody Hasmonei wzbudziły w 

szeregach jej zwolenników b. wielkie 
zainteresowanie, to też należy się spo­
dziewać, że' na rogSjtęe janowskiej sta­
wi się 'łielu ciekawych. Pierwszych 
zawodników oczekiwać należy około 
godz. 4.3tf popołudniu.

Lwów, 30. maja.
Spotkanie Hasmonei z drużyną Le- 

chji wzbudziło zirzumiałe zaintereso­
wanie, od 2 bowiem tygodni jest Le- 
chja rewelacją lwowskiej A  klasy. 
Wyniki osiągnięte przez Lech.ję z 
Czarnymi f(2':)2) i Pogonią (3:3) oraz 
cenne 'zwycięstwo nad Rewerą w Sta- 
n'sławawie 2:1 wskazują, że drużyna 
niedawnego jubilata jest istotnie w do­

skonałej formie. Z drugiej strony Has- 
monca w spotkaniach z przeciwnika­
mi lozkalinymi zawsze gra z podwójną 
ambicją. Niskie ceny wstępu (50 gr), 
umożliwią najszerszym warstwom 
sjoeirtowców oglądnięcie ciekawych 
tych zawodów, które odbędą się w 
niedzielę 2. czerwca o 11 iprzedpoł. na 
boiska 40 pp. Pohnlank

KejmueBłatia frugs5 
zjeżdża do teswa

w najbliższa niedzielę.

Lwów, 30. maja.
Lwowski Z wiąz/.,k Okręgowy^ p>}ki 

Nożnej urządza w najbliższą niedzielę, 
tj 2 czerwca br. zawody międzymia­
stowe Łódź-Lwów. Sportowcy Lworwa 
będą mieli możność oglądania po raz 
pierwszy reprezentację Łudzi. Biorąc 
ood uwagę dobrą formę Lodzi, gRizego 
najlepszym dowodem czołowa pozycja 

I Ł. K. S-n w grach o rmstrzostwo U g Ę  
zawody powyższe zapowiadają, się 
bardzo interesująco.

Reprezentacja Lwowa, chcąc god­
nie przeciwstawić się Lodzi, wystąpi w 
swym najsilniejszym składzie.

Blizsze szczegóły podamy później.

n t i i i W l  M S W S K  K M U
PRZESUNIĘTY Na  2-Gą  POFOł .

Lwów, 30. maja. się również bieg di a niestowarzyszo-
W dniu dzisiejszym odbędzie się —  

jak wiadomo ■—wyścig o tytuł najlep­
szego zyd. kolarza-szosowe a w Polsce
o puhar, ufundowany przez radakeiję 
„Chwili". WBjfiśg na przestrzeni 
ICO km (Lwów— Jaworów -Lwów) za 
powiada się bardzo dobrze, slainą doń 
również zawodnicy zamiejscowi. 0bok 
głównego biegu na 100 km odbędzie

nych na przestrzeni 20 kin. Bieg ten 
ma przedewiszystkiom na oku cel pro­
pagandowy. Ze względu na odbywają­
ce się przed południem w Janowie 
i Jawo,rowie uroczystości kościelne i 
niemożność utrzymania porządku na 
szosie organizator ZKS Hasmoinca 
zmuszony jeśt przesunąć termin startu 
na godzinę 2 po południa (rogatka Ja­

Dziś rozttoGTKS się ter-
re j tenisom

O PUHAR „W3ł KU NOWiiGO".
Lwów, 30. maja.

Wielki turniej tenisowy o puhar 
„Wieku Nowago" zgromadzi na star­
cie w dnia 30. bm o godz. 10-tej rano 
elitę lwowskich tenisistów ze wszyst­
kich klubów, którzy w tej pięknej wal­
ce zaprezentują nam najwyższą klasę 
lwowskiego tenisu. Chcąc umożliwić 
wszystkim sympatykom togo sportu 
możność przyglądnięcia się tym zawo­
dom, wyznaczyła Sekcja tenisowa I. 
L. K. S. łkaTni cenę 1-go złotego za 
wstęp. Turniej ten«budzi w  światku 
tenisowym duże zainteresowanie ze 
względu na to, że nie można przewi­
dzieć, kt.o zwycięży.

z alkoholizmem.
P IJ A C Y  W S Z Y S T K IC H  K R A JÓ W  ŁĄ C Z C IE  SIĘ W  GRlRONIE W A S Z Y C H  ZAG R O ŻO N YC H  P R A W . —  
SUCHY D Z IE Ń  W  JAPO NJI. —  D W A  O BO ZY W  P A R LA M E N C IE  A M E R Y K A Ń S K IM . —  N IE W IN N E

Lw ów , 30 maja.
A lkoholizm  oddawna już uzna­

ny został przez w ielk ie powagi nau 
kowe świata lekarskiego jako stra­
szliw a plaga ludzkości, w yrządza­
jąca je j systematycznie ogromne 
szkody/ Również w zględy kultural­
ne ostro „w ypow iada ją  walkę na­
łogow i picia w ody ognistej". Bo­
w iem  w ladomą jest rzeczą, że tam 
gdzie grasuje alkoholizm  —  po­
ziom  ośw iaty jest nLki, a zainlere 
sowania kulturalne spadają do m i­
nimum. N ieodłącznym  towarzyszem 
alkoholizmu jest ponadto nędza i 
s iały upadek dobrobytu m alerja l- 
nego.

NicjSleż dziwnego, że wszystkie 
społeczeństwa cyw ilizowane pro­
wadzą m niej lub w ięcej energiczną 
Walkę z alkoholizmem. Pom iędzy 
Stanami Zjednorzonem i, gdzie 
wszechwładnie panuje prohibicja, 
a tym i krajam i, w klórych rozlega 
Ją się hasła ogłoszeń konkurujących 
firm  —  „p ijc ie  wódki, lik ie ry " i t.
g. istnieje cały szereg państw, w

E T Y K IE T Y  W  AFR YC E .

których niema wprawdzie zakazu 
siprzeidlaży alkoholu, decz walka iz 
tym  specyficznym  „narkotykiem " 
prowadzona jest bardzo energicz­
nie. „

Japonja \vykrrzystuje każdą o- 
kazją, aby uzewnętrznić swój w ro ­
gi stosunek do alkoholizmu. P roh i­
bicji nie zaprowadzono wprawdzie, 
ale .silne i rozgałęzione zwdązki 
abstynentów' ijjrzysta ją  z dużej po­
m ocy m atorjalnej państwa.

O lbrzym ią propagandę antialko 
'bodowią pirowadizą Japończycy w  
dniu 1 września, k lóry  jest rocznicą 
straszliwego trzęsienia ziem i, jakie 
nawiedziło przeęŁpięciu laty;;krainę 
wschodzącego słońca. Jest to „su­
chy rlzień" Japonji, dzień, w  któ­
rym żaden Japończyk nietylko nie 
śmie kupić lecz i napić się swojej 
„salce" (w ódka z iyzu ).

Zw iązk i absiync.nc.kie zdobywa- 
ją- wciąż wzrn.sirjącą- popularność.

W ó t e  z alkoholizmem, prow a­
dzona w  drodze ustawy prohibicyj 
nej w  Ameryce, wywiera kolosalny

w pływ  na oblicze polityczne parla­
mentu.

Pomimo wzrastającego pozornie 
buntu przeciwko prohibicji — 

'Wipły/w zwiofleranilków U kioj >u- 
slawy wrciąż w7zrasta. Dowmdem te­
go  jest fakt, że po ostatnich w y ­
borach zw iększyła się liczba „su­
chych" posłów, a m ianow icie: gdy 
dotychczas było 75 proc. suchych 
senatorów i 74 proc. suchych po­
słów, io obecnie jest 84 proc. sena­
torów i S0 proc. posłów w  sejmie, 
opow iadających się za prohibicją. 
„M okrych" gubernatorów' w  po je­
dynczych stanach jest tylko 5. Ale 
i oni na równi ze zwolennikam i pro 
h ibicji tw ierdzą zgodnie, że „A m e ­
ryka nigdy nie powinna wrócić do 
szynków".

Filmowanie pijaków.
Doskonały'']projekt „urodzi! się" 

w  Stanach Zjednoczonych. Postano 
wiomo mianowicie filmować kazue*
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go pijaka: jego obrzm iały wygląd, 
niepewne ruchy, mętny wzrok i 
niechlujną postać. Po  w ytrzeźw ie­
niu urząd bezpieczeństwa publicz­
nego zmusza pana pijaka do oglą­
dania swej rodzonej osoby w  stanie 
m elrzeżwym . *■ viLLno p ijący n a ­
bierają takiego wstrętu do siebie, 
że rezygnują z alkoholu.

Ta  pomysłowa lekcja poglądo­
wa daje świetne rezultaty

Pew ien Łogaty amerykanin Du- 
rant ufundował poważną nagrodę 
w  kwocie 30.900 doi. za najlepszy 
projekt, który gwarantowałby jak - 
najlepsze wykonanie ustawy prohi 
b icyjnej. P ierwszą nagrodę zdobył 
stary praklykant anti-alkoholowy, 
Cheste Mills, by ły  komisarz prohi- 
b icy jny  w  New  Jorku Drugą otrzy 
anal piętnastoletni ucizeń .Malcolm 
Almack. W  konkursie w zięło  udział 
ogółem 23,230 osób.

M aleolin dal w  projekcie swym 
rady następujące: Należy lepiej i 
intensywniej uświadamiać obyw a­
teli o treści i celu ustawy prohibi- 
cyjnej. Rozbudzić u ludności obo­
w iązek szanowania ustawy i drogą 
wychowania fizycznego oraz spor­
tów  umocnić pogląd na szkodliwość 
alkoholu. Należy m ianować ener­
gicznych a zarazem sumiennych i 
uczciwych urzędników proh ib icy j- 
nych.

Ograniczenia alkoho­
lowe w ljorw eg jL
N orw egja  jest dziś krajem  na­

poi prohibicyjnym .
W  lalach 1916—1926 „srożyła 

się“  w  N orw egji ustawa prohibicyj 
na. Dziś —  zamiast proh ibicji —  
obowiązuje zakaz sprzedaży napo­
jów  alkoholowych dla wsi, zaś w  
miastach pow yżej 4000 ludności o 
proh ib icji decyduje głosowanie 
mieszkańców. A le  sprzedaż alkoho­
lu m ogły na podstawie głosowania 
w prowadzić tylko te miasta, które 
przed 1916 r. me m ia ły zakazanego 
w yszyrku . Miast takich było około 
20. Pod koniec roku ubiegłego na 
podstawie przeprowadzonego głoso­
wania w  15 w iększych miastacn w 
8 miu zw ycięży li zwolennicy ^ s u ­
chości". Na całym terenie N orw e­
g ji pozostało w ięc dziś tylko 7 miast 
„m okrych ".

W  m ia ię  „europeizowania" A fry  
ki —  na lądzie tvm  wzrasta alko-::i 
h o lizm .. Dowóz alkoholu od ch w i­
li ukończenia w ojny św iatowej 
zwiększa się z  roku na rok.

Aby ominąć rozporządzenia 
m iejscowych w ładz kolonialnych 
zabianiające wwozu spirytualji, 
sprytni handlarze w w ożą napoje 
alkoholowe pod niew innem i etykie 
tami — .„.napoje hygjeniczne".

Mordenza walki w wodzie.
Z A P A S Y  P O L IC JA N TA  Z B A N D Y T Ą . —  R Z E Z IM IE S Z E K  SKACZE 
DO W O L I  A  S T R o z  B E ZP IE C ZE SS TM  A / A  M M . —  W A I  K .Y  NA 

ŚMIERĆ I Ż Y C IE  W  F A L A C II DUNAJU.

W iedeń, w  maju.
Onegdaj oGarą straszliwej przy 

gody padł 22-letni policjant w ie ­
deński Józef Forslner. Odbywał o- 
koło północy służbę w  pobliżu Mo­

stu Pokoju. Nagle zauważył jak ie ­
goś roężczjrznę obarczonego w or­
kiem, który skulony pomykał szyb­
ko ku mostowi

Stróż Bezpieczeństwa zb iizy ł się

do podejrzanego człowieka, który 
na jego w idok począł uciekać. Forst 
ner ruszy) za nim  w  pogoń i nieba­
wem dosięgnął zbiega. Lecz rzezi­
mieszek w yrw ał się z rąk Forslnera 
i skoczy! do Dunaju. Policjant nic 
dał za wygraną i skoczył za nim. 
W  falach rzeki rozegrała się tragicz 
na walka^.w toku której policjant

postradał życie.
Już jednak następnego dnia zdo 

lano ująć mordercę, którym  okazał 
sić znany doskonale polic ji wiedeń 
skiej apasz i w łam ywacz Maks Dau 
vcl w ielokrotnie karany i zapisany 
w  kronikach policyjnych. Poniesie 
on zasłużoną karę za swój potwor­
ny czyn.

Z żgcin prowincji.

Kronika przemyska;
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, w  maju 
(M) Egzamin dojrzałości w  gim nazjum  

im. Juljusza S łow ackiego zda li: W  od ­
dzia le  V II I .  a: Baustein A do lf, Braun- 
stein Leon , Com plak Tadeusz, Dem  N o r­
bert, Gottdenker Ignacy,, GTossfeld Leon, 
Jastrzębski Leszek , Karda sz Tadeusz, Ki- 
s;elew icz Anton i, Lask ow n ick i Jerzy, L e ­
wandowski Em il, M ark  Em anuel, M orcj- 
ko Tom asz, P a ter W ładysław , Raczkie-* 
w icz M ieczysław,, R ob liczek  W iktor,, Ry- 
biański Zdz sław, Spiegel Ignacy,,, Trau 
Rudolf, Zuckcr A ron , W  oddzia le  V II I .  b: 
Astm an M ojżesz, Bisanz E isik , Dobrano- 
w icz Tadeusz,, D yczko I , E łner Jozua 
Grossman D olfi, H andzel Leopo ld  Hen- 
ner A leksander, Kucz Bronisław , Low en- 
thal D aw id, Mańko M ich ag M osingie- 
w icz M arjan, Ostrowski Adam , H ryn k ie ­
w icz Jan, Raw icz Bolesław , Rcches M ar­

kus, Roscnblatt Maksymili-an, Schatzker 
Karol,, T om czyk  Bronisław , T orba  M a­
rjan, W ayd ow ic z  Tadeusz, W eiss Adolf, 
W o lkstc in  Dawid,, Za lukow sk i W ita lis , 
Znainirowskii A do lf.

Kandydatami z tut. okręgu do Izby  
Rękodzielniczej lwowskiej są, jak  sły- 
chajp,;, pp. An ton i W a jda , W ładysł. W o j ­
nar i E. Szlissclberg.

Ogień na dworcu kolejowym,. Na 
dworcu k o le jow ym  wybuchł w  pon ie­
działek  27. bm. popołudniu pożar ln ia ­
nych pakuł k łaczanych  p rze ładow yw a­
nych do wagonu obok m agazynu to w a ­
rowego. Ogiyn ten wybuchł z powodu 
n ieostrożnego obchodzen ia się. z pap iero ­
sem. N ie  p rzyb ra ł on jednak groźn ie j 
szych rozm iarów , gdyż udało się go 
wczas ugasić.

Kronika żółkiewska,
(Od naszego korespondenta.)

Żółkiew, w  maju 

Naczelnictwo tut, Sądu grodzic, ob ją ł 
7. dniem  21. bm. p. radca E dw ard  K o w a l­
czyk/ dotychczas naczelnik Sądu w ód z-

„Od dzisiaj d>i? jutra il .1

NOWA OPERA ARN 
Wiedeń, w ma ju.

(.= ). Znany kompozytor niemie­
cki, jeden z najwybitniejszych współ­
czesnych modernistów, Arnold Szem- 
berg pracuje obecnie nad wykończe­
niem nowoczesnej opery, która , w je­
sieni zostanie wystawiona. Będzie się 
nazywać

.Gd dzisiaj do ,‘utra“
i będzie posiadać charakter opery Ko­
micznej. Już oddaw-na miał Szemberg

Ol,DA S2EMBERGA. 
zamiar skomponowania opery komicz­
nej, lecz dopiero obecnie mógł tę ideę 
zrealizować. Szemberg zajmuje się o- 
b,eonie insirnmentacją dz;ela, które 
nietylko dla Niemiec, Iec.z dla całej 
muzykalnej Europy będzie niewątpli­
wie wielką niespodzianką. Akcja no­
wego dzieła ma toczyć się w mieszka­
niu nowoczesnego małżeństwa, a sam 
temai porusza się w zakresie psycno- 
lo g ji  miłości.

k iego w  K u lik ow ie .
Z  życia  kulturalnego. Staraniem  T o w  

m etafizyczn . im . C ieszkow skiego w e L w o  
w io, odbył się tu dnia 2.3. bm. w  Sali 
W yd zia łu  R ady pow iat, odczyt d yskusy j­
ny p. rdzisława K orw in a  O strowskiego 
pt „Co o zjaw iskach  m etapsychiczn. 
w ied zieć , n a leży ". Bardzo interesu jącym  
w yw odom  prelegenta przysłuch iw ała się 
publiczność z w ie lk iem  zajęciem .

Matura. W  dniach 2-3.— 25. lun. odb y­
ła się w  tut. g im nazjum  im Hetm . A. 
Żółkiewskiego,, pod p rzew odn ictw em  d y ­
rektora  zakładu p. M ichała Radom sk ie­
go, matura. E gzam in  dojrza łośc i zdali 
następu jący abiturjcńf.i: A n ton iew icz Ju- 
ljan , Boruta Edmund, Chamski B ron i­
sław, Choma W łod zim ierz , D ubik R o ­
man, Eckstein  M ichał, Eeder Izaak, G liń­
ski K azim ierz, K row iak  TadensiJ, Ł o z iń ­
ski Stefan, Olsz-ański W łod z im ie rz , Po- 
rodko M uhał. Roth .Jakób, Rutkowski 
Rom an, Stachow icz Stanisław Spritze i* 
Jonas, Tatuch M ichał, Tom alsk i Jerzy, 
W ajsżcżyśzyn P iotr, W ik to r  Zdzisław , 
W o łek  W ładysław  i Zaleski Erazm .

D o  pop raw y nawierzchni i zn iw elo  
wan ia  dróg w obręb ie m iasta należa łoby

bezzw łoczn ie  przystąpić. Jak w iadom o 
istn ieje  okó ln ik  min. robót pub l„ k tóry  
przew idu je  naprawę naw ierzchn i w  ob rę ­
bie miast, za 50 proc udziąlenj w  kosz­
tach ze stron gm in m iejsk ich. W  p rogra ­
m ie robót państw  zarządu d togow , na 
b ieżący rok  jest p rzew idziana budowa 
n ow ej naw ierzchn i d róg miejskich,, krz.cS- 
m ianow anie dojazdu  k o le jow ego  itd. itd. 
p rzezco usur.iętoby b łoto  i tum any kurzu 
k tóre  stwarzają p rze jeżdża jące  sam ocho­
dy i autobusy. W obec  czego jest to obo­
w iązk iem  reprezen tacji gm innej, p rzyczy  
nić się czem prędze j do pok ryc ia  w spo­
m nianej po łow y  w ydatków , służących do 
podniesienia h ig jen y  i w yglądu  miasta.

Pożar w  Kulikowie O negdaj wybuchł 
w  dom u p. Z o f j i  C zechow icz pożar,, k tó ­
ry  zagrażał gęsto zabudow anym  sąsied­
nim  budynkom . D zięk i energicznym  w y ­
siłkom  naczeln ika ochotn icz, straży p o ­
żarnej p. K orotk iew icza , udało się pożar 
natychm iast w  zarodku stłumić.

Obywatelstwo honorowe. Na wniosek 
radnego p. ora  Goldnlatta nadała Rada 
m iejska w  K u likow ie  —  w  uznaniu za ­
sług d la rozw o ju  m iasta położonych  —  
przen iesionem u do Żó ław i naczeln ikow i 
tam tejsz Sądu grodzk . p, radcy E dw ar­
dow i K ow a lczyk ow i obyw atelstw o hono 
rowe.

Elektryfikacji Kulikowa, stanęły na 
przeszkodzie  trudności w  uzyskaniu po 
życzki inwest. i na posiedzeniu R ady. 
m ie jsk ie j dnia 15. bm uchwalono od ro ­
czyć rea lizację  tego planu, aż do nasta­
nia w  gm in ie pom yśln ie jsze j konjunktu- 
r "  finansowoi.

Dno nędzy Naprawdę złotem u i n i­
gdy nie zawodzącem u sercu C zyteln ików  
naszych polecam y w dow ę po pow ażnym  
rzem ieślniku lwow skim , matkę legjoni- 
sty i obrońcy Lw ow a, k tó ry  zm arł z od­
niesionych ran —  zna jdu jącą się obecnie 
w  obliczu śm ierci g łodow ej. N ieszczęśli­
wa staruszka jest nadto c iężką kaleką, 
lak, że zupełnie najdrobn ie jszej nawet 
kw oty n ie jest w  m ożności zapracować. 
Datki p rzy jm u je  Adm in istracja  dla „M a­
iki Obrońfv l.wown ‘

bjLŁjjy.
mammmf my u — i m

"  GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów 20. maja. N a  gie łdzie  akcyjnej 

■•ych silny. Obroty dókrówką, oraz poży­
czką! rnwestyćyjną. Tendencja s iln ie js zy  
lusposolbiemo żywsze.

Na g ie łd zie  zbożowej w  dalszym  ciągu 
zastój w  obrotach^tendencja nadal zn,.ż- 
kowa, usposobienie mldle,

GIEŁD A  W A R SZA W SK A
W arszaw a S9. racja. (Tel- G. P y  4 pre 

pożyczka inw estycyjna 103 i pól, 7 proc. 
pożyczka stab ilizacyjna 92, 6  proc. pozy, 
cętka dolarowa 7,2,-‘5 proc- pożyczka konwen 

'Jy jna 07, 5 proc. pożyczka kole jow a 1900 
99, 6 -proc. pożyczka, dolarowa Bis i pół 
10 ,proc. pożyczka kolejowa 102 i pól, 8 
proc. L is ty  zast- Batllku Gosp. Kraj. 94, S 
proc. L is ty lżas t. Banku Rolnego 94, 8 p.rc. 
Obliig. Banku Gosp. Kraj. 94, te same 7 pro. 
93. i ćwie-rę..

Wailuly i d ew izy : H ołanćja  357 70 Lon 
dyn 43.15 N o w y  Jork 8.88 - S zw ajcarja 
t'/U.05 Sztokthoilm 237.90 W iedeń  124.95 
W iochy 46.57 i pół.

W arszaw a 29. m aja. (Tel- G- P .) Bank 
Fotek1 166 i pól, Bank Zw . Sp. Zarób. wS i 
pól L ilp op  29 M odrzejów  23 Ostrowiec 8 
i 13/4 Ś laradhowice 25 i ćw ierć, Haber*- 
busch 228 i pól.

GIEŁD A  KRAKOW SKA.
Kraków 29. ma/i. (Tel. G. P .) Z ie len ew  

siki lilii P iasecki 11.50.

GIEŁD A ZU RYC H SK A
Zurych 29. maja. (Tel. 0 . P .) Paryż 

130.31 Lon.dwt 25-19 i pól Nowiy Jork 5.19 i 
pól Belgia 7-2.16 W todhy 27.18 i pól H isz­
pan 73 40 HoTandja 208.85 Berbn 123.u0 
W iedeń ‘ 7 2 S/. tvkhern 138.90 Odo’ 
138.4*0 Kopenhaga- Sotja 3 75 i pół
Praga 15.88 3/4 W a.szaw.a 58 ; ć w e rć  Bu­
dapeszt bULgi 1, pól Balogrórf 9.12'5/8 A- 
teny 6 72 K'.nstari!\łK,pol 2.53 Bukareszt 
3.08 Heisingfots 13.08 Buenos Airęs 218 1/8

G IE ŁD A W IE D EŃ SK A,
W iedeń  29. maja. (Tel. G.' P.) Am sler- 

dam 205.T2 Belgrad 9248 7/8 Berlin 169.40 
Bruksela 98-77 Budapeszt 133.92 Buka* 
reszt 421 1/8 Kopenhaga ,IS9:3ó Londyą 
34 46 *5/8 Madryt 1,00-60 Medijółan 3vt-2il j 
pół N ow y Jork 710.55 Osjo 399.35 Pa"\Ą 
27.77 i pół Praga 21.04 7/8 Sofia 5.12 7/?j 
Sztokholm  180.55 W arszaw a 70.92 Zurych 
136.80 Am erykańskie 708 Niemieckie- 
160-li5 Wł-oslkie 37.29 Jugosłow-ański/
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12.45 Czeskie 21.01 3/4 W ęgierskie 124.05 
Szwajcarskie 136.55 Renta m ajowa 0.895 
Renta lutowa 0.90 Tureckie 26 Bankverein 
92.20 Bodenkredit 100.25 RreditansfoLt 
53 20 Anglabank 22-'20 Kom pas 15.30 Laen 
denbank 30 M erkury 20 i  ćw ierć Kolej -pul. 
Ll‘0U Austr. koK; państw. 34 i pól Kolej 
ludn. 9.91 Bang u Huetten 895 Krupp 
11.10 Polid'1 Haette 104 R im a 112 3/4. Sko­
da 9-80 Z ie len iew ski 92.10 Fanlo 5 Karpa­
ty 8.98.

G IE ŁD A L O N D Y Ń S K A .
LouJyu 29. maja. (Tal. G. Jork

484.99 Ilo land ja 12-00 i ć w ie r ć  Francja 
121 05 Belgia 34.91 W ioch y  92.65 N iem cy 
20.34 i ćw ierć Szwajoarja 25.10 3/8 Hisz- 
n in ja  34.34 Dania t s S S B s w ic ja  iS-13 7/8 
Norweg/a 18 19 7/8 Ila lsingfors 102.97 Pra 
ga 163 7S W iedeń  34.54 W arszaw a 43.25.

g i e ł d a  p a r y s k a .
Paryż' 39 maja. (Tel. G. P .) Londyn 

124.05 N o w y  Jcnk 2557 3/4 BeHgja 355 i 
ćw ierć Hiazipanja 392 W iech y  133.00 
Szwajcarja 4*92 i ćw ierć Danja 68.1 i pól 
Bolan-dja 1028 i ćw ierć Norwegja 681 i ćw. 
Szw ecja 684 Praga 75.70 Rumunja 1520 
N em cy 609 3/4 W iedeń 359 ; pól.

O BR O TY P R TW t*»TN E .

L w ó w , 29. m aja.
Ten den c ja  chw iejna zn iżkow a. Obrót 

o żyw ion y .
W A L U T Y :  D o la ry  am eryk. 8.88.00— 

8.89 50, do la ry  kanad. 8.80.50— 8.81.50, 
8.90.50, do la ry  kanad, 8.$2.50— 8.82 50, 
korony czeskie 0 26 50— 0.27.50, szylingi 
austr. 125.00- -125.50, leje 0.5U 00 - 
J.05 50, frank i franc. 0.34.5O— 0.3*.80, 
franki szw a jcarskie 171.50— 172.00, funty 
szterlingi 43.50— 43.80, czerw ieńce sow 
za jeden 17.50— 18 00

Ż ŁG T O : 20 koron  36.35 00— 36 60 00. 
20 fran k ów  34.20 00— 34.50 00, 20 marek 
4125— 41 SO. 10 rubli 46.00- 4600.

SREBRO : Kor. austr. 0.65.00— 6.65.50,
5 kor austr. 3,40,00— 3.80.00, flo r . austr. 
1.72— 1.75, ruble rosyjsk ie  2.7Ó— 2.76, 
kop ie jk i za rubel 1.35— 1 38.

Uwaga. P rzy  dolarach za  1— 2 płrca 
r ż. gr. mniej.

Kąc'h radjowy.
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.

Czwartek, 30. m aja 1029
W arszaw a 1395 16.00 Juzyka lekka. 

Transm . z Teatru  „A theneum “ . W y k o ­
naw cy: O rk iestra W arszaw sk ie j F ilhar- 
m on ji Lu d ow ej, M. Kochański (dyr.) i 
Boi M ierzejew sk i (tenor). W  program ie 
perły  m uzyk i opere tkow e j k om pozy to ­
rów  francuskich i w iedeńskich. 20.30 
K oncert o rk iestry  P . R pod dyr. J Ozi 
m ińskiego. 23 00 Transm. m uzyk i ta ­
necznej.

Kraków 314 15.10 Transm , pieśni M a­
jow ych  z W ie ży  M arjack iej. 20.30 K on ­
cert w ieczorn y: ze w spółudzia łem  p. E l­
żb iety Je fim cew y (sopran) 23.00 T ran s­
m isja m uzyk i tanecznej.

Pozn ań  336 20.30 K oncert organow y 
P ro f. F, N ow ow iejsk iego . 23.00 Koncert 
k ró tk o fa lo w e j stacji „R ad jo -P o zn ań “ .

K atow ice  416 16 00 Transm. koncertu 
z W arszaw y. 23.00 K oncert z płyt g ra ­
m ofonow ych .

W iln o  455 10.10 M uzyka z p ły t gra- 
m of. 21.15 Au dycja  literacka. „M a r ja "  
poem at An ton iego M alczew skiego w  o- 
pracowaniu  St Przybyszew sk iego . M u­
zyka  W . Gawrońskiego.

W rocław  321 19.30 Transm . opery pt. 
„K s ią żę  lg o r “ .

Praga 343 18.00 P iosenki 19.05 M u­
zyka na gitarach. 20.00 W iec zó r  popu­
larny.

Loudyn 358 1.45 K w artet m uzyczny. 
20 00 „D on  G iovanni“  Transm . 1-go aktu. 
21.50 P ieśn i chóralne. 22.30 Koncert m u­
zyki w o jskow ej. 23.30 K w in te t rad jow y .

Tuluza 382/ 20 30 K oncert ork iestry 
sym fon icznej. 20.45 Fragm en ty z o p e r e l ' 
tek. 21 00 K oncert fdh arm on iczn y. W  
przerwach  pieśni rosyjskie.

Stoekholm 438 19 45 Popu larna mu­
zyka fortepianow a. 20.00 W iec zó r  nor­
weski. 21.45 M uzyka kam eralna na in ­
strum enty dęte,

Rzym 443 17,30 K oncert popołu dn io­
w y  21 00 K oncert dużej ork iestry sym ­
fon icznej.

Langenberg 462 20.30 Serenada M o­
zarta.

M cd jo lan  504 17.00 Jazz band. 20.30 
Transm . opery  M ascagniego pt. „L o d o - 
letta".

Wiedeń 510 19.20 M uzyka kam eralna 
20 15 W iec zó r  popularny.

M oskwa 826 18.00 K oncert ork iestry 
w ie jsk ie j. 18 40 K oncert albo transm isja 
W *

Paryż 1744 ło.45 Muzyka sym fon icz­
na. 20.35 K oncert rad jow y

K ow n a  2000 19 50 M uzyka g ram o fo ­
nowa. 21.05 A u dycja  w ieczorna  

*
Piątek, 31 maj‘a 1929.

, W arszaw a 1395 15.50 M uzyka z p łyt 
s ram of. 17.55 K oncert o rk iestry  m andoli- 
n istów  pod dyr. A. Szczegłow a. 20.30 
K oncert sym fon iczn y M uzyka fran cu ­
ska. W yk on a w cy : O rk iestra F ilh arm on ji 
W arszaw sk ie j pod dyr. J. Ozim ińskiego.

Kraków 314 20.00 Transm . hejnału z 
W ie ż y  M arjack ie j. 20 15 Transm isja k on ­
certu sym fon icznego z W arszaw y.

Poznań 336 17 55 K oncert z cyklu Au­
dyc ji ludowych . 20.15 K oncert Pań stw o­
wego Konserwatorium . 22,30 M uzyka ta ­
neczna.

K atow ice  416 17.55 Transm . korcertu  
popularnego z W arszaw y  19.4o K om u­
n ikat sportow y. 20.30 Transm . koncertu 
sym fon icznego  z F ilh a rm on ji W arszaw ­
skiej.

W ilno  455 17.50 A M y c ja  d la  dzieci. 
20.15 Transm  z W arszaw y.

W roc ław  321 19.50 K oncert chóralny.
Kopenhaga 339 20.00 K om ed ja  M o ­

liera. 21.50 M uzyka duńsica. 22 25 F ran ­
cuska m uzyka operow a.

Praga 343 16.25 K oncert m uzyk i k a ­
m eralnej. 19.20 Transm  z T eatru  N aro ­
dow ego. Opera kom iczna w  3 aktach 
Smetany. 22.20 M uzyka popularna.

Lon dyn  358 16.00 K oncert o rk iestry
20.00 K om pozyc je  M cndcisohna na o r­
k iestrę sym fon iczną. 23.15 M uzyka ta ­
neczna

L ip sk  361 20.00 W y ją tk i z oper w ło ­
skich. 21 00 W iec zó r  k om pozyc ji P . Klen 
ge l‘a.

Sztutgart 374 16.15 K oncert popołu 
h idn iow y. 20.15 Operetka H erve ‘go pt. 
„P an n a  N itouche".

F ran k fu rt 421 17 -15 Koncert dużej or 
k jestry rad jow e j. 20.15 Operetka w  3-ch 
aktach „N itou ch e " (Transm . ze Sztut- 
gartu).

Stoekholm  138 18.30 Pieśni w iosenne 
na chór m ieszany. 19.45 K oncert o r ­
k iestry •

R zym  143 17.30 K oncert ork iestry
31.00 Operetka Straussa.

Langenberg  462 17.45 K oncert p opo­
łudn iow y ork iestry  rad jow ej (W y ją tk i z 
nowoczesnych o p e r/ j 20.00 Transm . z 
D ortm undu Opera w  3 aktach O ffenba- 
ha ..Opowieści H o ffm an a ".

W iedeń  519 17.20 A l adem ja m uzycz- 
la. 20,00 K oncert o rk ies try  zw iązku  m u­

zyk ó w . 21 30 W iec zó r  m u zyk i fińsk iej
Budapeszt 545 17.10 K oncert ork iestry 

Cygańskiej Janci R igo. 19.30 Transu 
opery  22.30 K om u n ika ty

Len ingrad  1000 19.30 W iec zó r  m uzy 
kalnn-Iileracki (sztuka ukraińska).

D aven try  1652 18.30 M uzyka lekka 
21 35 „T u ra n d o t" akt 2-gi.

ii—inii'1 unii lim mim ii iw '

s JtiAUKA I W Y U iO w A N iE .  
10 proszr za wyraz. J

4 CZE R W C A  początek now ej grupy za 
wodowjej na

K U R S A C H  
S H Ó C *! UCH

IN Ż  A l .Ć K 5 . JU H R F .G O
L W Ó W , K O PER NIK A  54, teł. 08— 60.
Sale w ykładow e, w arsztaty, garaże na 
m iejscu. In fo rm ac je  i p rogram y od godz.

9-tej do 20-tej. 4176-3

P E N S J O N A TY  i L E T N iS K A  
0 groszy za wyraz. I

PE N S JO N A T  „ Ir e n a "  w Topoluicy na 
lin ji Sam bor-Sianki pod dawnym  za­
rządem  poleca pokoje z wykw intnem  
utrzym aniem  od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, —  lekarz w m iejscu. Zg łosze­
nia: H otel George ‘ a A ię d zy  3— 5 u por 
tje ra  aibo te le fon  19— 60 m iędzy 
12— 3. 4289 ?

s  © P  O T Y
Polski Pensjonat „Halina11,

piękn ie położony v parku nad samem 
m orzem . W sze lk ie  w ygo d y  Kuchnia 
w ykw intna. Zgłoszen ia na m iejscu. Nord- 

etrasłe 73. 4365-8

R A B K A .
W IL L A  F IL A S O W K A

W  czerwcu zosta je  o tw arty  pensjonat 
d la dzieci od lat 5 Ilość  m iejsc ogran i­
czona. Ch łopców  p rzy jm u je  się ty lko  do 
lat dziesięć. Staia op ieka lekarska. K ie ­
row n ictw o pedagogiczne: Dr. Felicja
M elle r P IN E S O W A . Zgłoszen ia do 28. 
bm F  M ettalow a, L w ó w , ul. L istopada 

40. I. p. od 15— 17. 4287

CHOROBY W E N E R Y C ZN E  i zastarzałe 
skórne, neurastenję sessualną leczy 
specjalista Dr. Frisch, W a łow a U , Tei. 
55— 20. 1943-2

Specjalistka chorób jam y ustnej i zębów  
Lckarz-Dentysta 

B. LESIANSK A -JAK IER  
PO W R Ó C IŁA  

i ordynu je  jak  przedtem  
w Złoczowie (ul. Sobieskiego 15.).

1290-3

Długoletni sekundarjusz szpitala powsz. 
i były lekarz kljnik wiedeńskich 

Dr. M. M O ND SCH EIN  
Stanisławów, Gołuchowskiego 30,

specjalista w  leczen iu chorób  skórnych 
i zastarzałych wenerycznych . Kosm etyka 
lekarska i leczen ie radykalne ży laków .

3733-12

|  iflATRYMONlAliNE.
12 prószy za wyraz.

IN ŻYN IE R , lat 35, zam ożny, p rzysto jn y , 
pragn ie poznać pannę ładną, ku ltu ra l­
ną i gospodarną. Na k ieru jącem  stano­
wisku w  przem yśle, z powodu braku 
m ożności zazna jom ien ia  się, p rosi o 
sk ierow anie wszystkich listów' pow aż­
nych do adm. „G azety  P o ra n n e j" pod 
„M iło ść ". Cel m atrym on ja iny . 4472

s t JLADi PCSZUKiWANE, 
b oroszę za wyraz. 1

ORG ANIZATOR  z branży m aszynow ej 
rom iczo -m ieczarsk ie j zn a jący  dok ład ­
n ie W o łyń  i całą M ałopolską pragn ie 
zm ien ić stanowisko. Zgłoszenia pod 
„O rga n iza to r" do adm in istracji.

4449 3

PAN N A  pisząca b ieg le  na m aszynie p o ­
szukuje posady. L is ty  do adm. pod
„P ra ca " . 4426-2

  , , . .    >

ZOFFRA dobrego i sum iennego gorąco
poleci D yrekcja  firm y  „W u lk a n " te le ­
fon ow ać 1— 15. 4412-3

W U U L  P O s A D  i .  
10 groszy rn wyraz. I

1HCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachow e, korespondencyjne 
profesora Sekułow icza, W arszaw a, Żó 
raw ia  42. Kursy w yucza ją  listow n ie ' 
buchaiterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, k a lig ra fji, p isa­
nia na maszynach, tow aroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, n iem ieck ie­
go, p isow n i oraz gram atyk i polsk iej 
P o  ukończeniu św iadectwo. Żądajcie 
prospektów . 3634-14

----------  i

M ŁO D A, sam odzielna dobrze gotu jąca 
siużąca do w szystk iego zostanie zaraz 
p rzy ję ta  Zgłoszen ia : P iaskow a 15

4459-2

s K iiE S L K A N IA , S K L E P Y .
10 greszy za w ra z . I

2 FOEOTE z nyżą, i kuchu 4  z kom fortem  
dn w yna jęc ia  zaraz za odpowiednim 
czynszem . W iadomość uil. Pszczelna 9 
(boczna Łyczakow sk iej) u gospodarza.

4450-2

N A  OKRES le tn i odnajm ę 2 p ok o jow e 
m ieszkanie z kuchnią, łazienką w  
śródm ieściu W iadom ość  te le fon  708 

od 2— 4. ' 4483

DO W Y N A JĘ C IA  dw ie  ubikacje fro n to ­
w e na przem ysł lekk i lub rzem iosło  
czynsz roczn y 180 dolarów . Na B a jk i 
21 od 2 do 4 oglądać, 4469

POKÓJ elegancko um eb low any oanajm ę. 
L is topada 5, I, p. na lewo, 5— 6. 4468

DO W Y N A JĘ C IA  p ok ó j i kuchnia w  Si- 
chow ie w p ięknem  położeniu. In fo r ­
m acje : O wocarnia, Ł ycza k ów  1 . *467

ZARAZ do wyna jęcia  w  centrum  m ie ­
szkanie trzyp oko jow e , przedpokó j, ła ­
zienki, kuchnia, z kom fortem . Z g ło ­
szenia pod „D w u letn i czyn sz", „N o w a  
R ek lam a", B a trrego  26 4465

Ł U P N O  I  BP R E E D  A A . 
12 prószy za w-r-n*. s
W A Z K Ę

dla nitofeikdw #imM
Różne byliny, jak fluksy, irysy, 

geoiyinje wie-.zne, astry simotiwale 
od 20 do 60 gi Bratki, stokrótki. go* 
zdziki, ka.npan.nle etc. od 10 do 50 gr. 
dalej różne Lance leśnych roślin, 
dcikie wino samoczepne, jesicnią 
pięknie barwione! —  sztuka 1 zŁ, 
10 szt. 9 zł., kobeje peanie kwitnące, 
prące się 6 m. wysokości, najlep^zo 
ozdoby balkonów po 50 gr. Skarleiy 
bluszczowe od 1.20 cli do nabycia 
Pi: seowa 15, codziamu^ (j wy], goazu) 
12— 4 pop.).

DOM  n ow y  do sprzedania o 7 ubika­
cjach, w  k tórym  m ieści się sklep D ro ­
ga K u lparkow ska nr. 68. 4458-2

SPRZEDAM  dom  aibo część, w o lne m ie­
szkanie W inniki-7 Frank i 11. 4424

U B R A N IA  RO BO TNICZE  granatowe, 
jedno litk t, p łaszcze n ieprzem akalne do 
nabycia po bajecznych  cenach w  W y  
tw órn i „P a lliu m ", Orm iansKa 3. T e le ­
fon  54— 24. 4416

G AR N ITU R  mlocanniany 6 HF. Hofherr- 
Sehrantó -Glayton-SchJtUewontih tanio 
do sprzedania. Hulim ka i ly c ó w  op Pei.z.

4109-5

DOM, ogród, fron t 57 m, sprzedam , P i ­
ja ró w  6 4 . 4404-3

400o— 6000 D O L A R Ó W  go tów ką kupię 
młyn,, lub rentowną realność z w yszyn ­
k iem , pośredn ictw o zapłacę F ilip o ­
w icz, K leparów  p. loco, S łow ackiego 
12. 439r-3

ŁÓŻKA żelazne, um yw alk i, szafk i nocne, 
mjedn,ice, dzbanki najtan iej poleca 
Rentschner, L e g jo n ó w  37. 3778-10

NA RATY: M aterace (3 poduszki) 30 zł. 
W łos jenne 75. W k ła d y  druciane 26. K a­
napki do rozk ładan ia  gobelinow e 55. 
Fo te lik i rozk ładane 45. O tom any gobe­
lin ow e 55. Łóżk a  kuchenne 13. Skrzyn­
kow e tapicerow ane 45. Łóżka  siatko­
we 40. W ieszad ła  stojące 25. U m yw a l­
k i 5. Ł ó żk o  m osiężne 200 Dziecinne, 
białe lak ierow ane 50. Fabryka  Zaks,. 
Łyczakow ska 132 3541-7

KAM IEN ICA  now o wybudowana, wolne 
lata, w o lne 3 p ok o jow e  m ieszkanie, 
roczny dochód zł. 16.000 do sprzeda­
n ia  W iadom ość : T ow arzys tw o  T e re ­
nowe, pl. M arjack i 10. 4327-3

A U TO  „D o d g e " 6 -cio osobowe w  bardzo 
dobrym  stanic okazy jn ie  sprzedam y.

' 'U n ja  Strażacka, P iekarska 26. 4477

I R 0 A N E  D O N IE S IE N IA . 
10 groszy za w. nz . s

S I A T K I
W K Ł A D Y  S IA T K O W E  i  w y rob y  z żelaza 

„D R U T  ‘ _  Z A M A R S T Y N Ó W " 
ul. K ró la  Jana I I I ,  1 5 T e le fo n  16— 18.

4130-3

UNIEWAŻNIA się zaguJb:nny pasziport pcw 
zycja 28 z dały Tanka 18 lutego 1929 da 
Berlina na nazwisko Jawheta i W o lf PiK 
liniger. 4421-3

Z N A K O M IT E  i tanie obiady poleca zna 
na jadaln ia F. D rabik, B ra jerow ska 6

4322-5

1’ AC K A R D ow sk ie  części wym jenne: 
Skład Fabryczny : Rotax, W arszaw a
N iecała 1. 4264-*
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DARM O! Napisz imię, nazw isko, m iesiąc 
urodzenia, otrzym asz darm o okreś le­
n ie charakteru, zdolności, p rzeznacze­
n ia. W arszaw a, R edakcja  „W ied za  T a ­
jem na . Za łączyć znaczek pocztow y na 
przesyłkę, 3685-4

SKRZYNKI do stropów  syst. W eissa do­
starcza szybko i tanio w  każdej ilości 
franco  budow a we L w ow ie . Zg łosze­
nia.: B iu ro Ogłoszeń Scherera, Pasaż 
Hausmana pod „Syst W eissa , 4474

PIE K A R Z Antoni, u rodzony 1893,, Budzi 
w ój, un ieważn ia książeczkę w ojskow ą 
wydaną przez P K U  R zeszów . 4481

W Y K W IN T N E  p a p L ry  lis tow e poleca 
znany z taniości M agazyn papieru i 
p rzyb o rów  piśm iennych Okin, Skarb 
kow ska 6, n aprzeciw  k ina „ L e w “  rok 
za łożen ia  1909 4470

KOSTJUM Y i spodenki kąp ie low e oka ­
zy jn ie  od 1 80 poleca: G łów ny m aga­
zyn pończoch, rękaw iczek  Liehła, Hei-'* 
mańska 22. 4466

n iiłono is ifiR  r w z r w i o  
t ó c i c  mi n e a i i ś s i

Brajerowska 3
uprasza wszystk ich  w łaścicie li, k tórym  

doręczono 
nakazy płatnicze

GO (lii Plfct/r»di)CiG!!!!l'!8r
co do podatku wodociągowego

by bezw łoczn ie  celem  p od jęcia  wspólnej 
akc ji zg łosili się w  b iurze T ow arzystw a  

w  godzinach  m iędzy  4— 6 p.

O STRZEŻENIE .
Jako pełnom ocn ik  spadkobierców  po 

błp. M. I. Kornhaberze ostrzegam  in tere­
sowanych przed zaciąganiem  zobow iązań  
lub wpłacan iem  jak ichko lw iek  kw ot 
należnych w y że j w ym ien ionym

panu Samuelowi Kornhaberowi 
k tó ry  n ie był, ani n ie jest pełnom ocni 
k iem  rodziny.

Józef Neuwcld
D rohobycz, S ienk iew icza

Kolporter - ka
zostanie natychm iast p rzy ję ty . 

Zg łoszen ia  Adm in istracja  Ga­
zę .y Porannej.

N IE  W YJE ŻD ŻA  W  DROGĘ
w  Am eryce i E u rop ie  żaden au tom obili- 
sła, n ie zaopatrzyw szy  się w  oryg. U. S. 
A. T A B L E T K I B E N Z Y N O W E . —  Cena

zł 1 — or yg  puszki zł. 25___
D/H. „A R W ID 14 L lr Ó W , U L . M IK O ­

ŁAJA  *7. 4431

I

/ c/ ca / .o s
/cępża/ 6af;s/,vcznś 

wzrpucfiA j§ca

S W O M U  u£yv»ane, O’® ,

suw?, cz&i siHdaisE, 
tcżpfli wisdf

h i

PILOT"UJ
Lw ówBatorego 4

Leżaki su 1t-  iŁ
Wyrfoby koszykarsk ie  

K iB 3 'ł r t y  p o l e c a :

FtLJA: Lwów. LUDWIK HFGEDuS?
H plaC K a 5 .
tel.: 30 32.

K o p e r n i k a  11.
te l.: 26 09

m m
Ł Ó Ż K O
p o łow a  żelazne

„Patent54
z m ateracem  

m in im um  m ie j­
sca za j- o n  y l  
m u jące U u  £.!■ 

N a  p row in c ję  
w ysyłam  po  o trzym an iu  zadatku fabryka

ZAIKS, liuCuj, łifczahiiajshii 132-
A r c h i t e k t

Zygmunt Schmucker
upow. buuowniezy

L w ów , ul. św. M iko ła ja  1 17 
te le fon  10— 82 

pro jek tu je  i w ykon u je  budowy,, jakotez 
wszelk ie rekonstrukcje w  zakres budow­

n ictw a wchodzące, solidn ie i tanio.

rascTe t y
T E K O W E !

S krzyw ione ram y w yprostow u je,' 
napraw m  i < dnaw ia aniBPllKBft-H oKim auaratem od zł. 12 u na-

Ciijg. 60 gr. za strunę 
Sprzeda Te n a jm n ie j RDUIB NITi; 

i struny angie lsk ie .f? naprzeciw KosciOł * dd. Did jllSI ond U "'jnikini ui
C E N Y  OGŁOSZEŃ:

Z b  wiersz l.szpaltowy milimetrowy 
fszer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 16 gr„ za wiersz 1-szpalt. milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
ra wiersz l-szpall. milimetrowy (szer. 
60 mm ) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy fszer. 60 mm.) w  
iikścle (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz 1-szpalt. milimetrowy fszer. 60 
uun.) w  artykułach 100 gr„ za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne oałosze- 
nln za słowo 10 gr., kunuo 1 sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje i prywatne za słowo 12 gr., di.i 
potrzebujących pracy lub posady S gr. 
Ogłoszenia drobne przy jm ujm y tylko za

calówkę. Cała strona ogłoszeniowa 301) 
sd„ cala strona ‘ tekstowa 600 «1„ cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zt, 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droźczr. 
Za ogłoszenia w  miejscu zastrzeionem, 
ogłoszenia orobno słojąee I bez numer-] 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nłe przyjmujemy. Port . 
przekazów nie boniflkujemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są poclzisjo:::•
B łam ów  (szpalt) tekstowe r>- 4 t 
(szpnllyĘ

PR E N U M E R A TA  M IESIĘCZNA:
Z dostawą na miejsce lub prze­

syłką pocztową . . zł. 6.50
Bez dostawy . . . . z ł .  6.—
Za g r a n i c ę ........................................zł, !).—

Sir. 16 „G A Z C T A  P O R A N N A ' ii d a ia  31. m aja -1929.

REKOROi H e A ł*j)k tN f!R !3!e lS Z3W I StreJÓW t t e l U S & i f l
cenach najniższych Z dzisiej­

szym nćwo G t m m m  CENTRALA KONFEKCJI DAfftSKIEj 
Bracia K A R E Ł  Lw ów , Jagie llońska 7. Filja: Stan isław ów

( ró ę j o ■ M a j a ) ,  P z s 3 ż »

poiecaj.ąs: s w ó j  przebogaty w ybór w P t & sscz&ch, Sukn iacn w e W szystkich  
miątÓĘjasach ©raz ffasęynujący w ybór Trykotaży, Jum pefóW ] B luzek, 3z!s-

froków , S z ł Ii jad w. i weł.jj, A p a sze k  i etc.
Dew’z-* ftasza jest: TOWAR DOBOROWY — CEMY NAJNiŹSZE.

IW ONICZ-Zdroj
tefoM ró u j& ft-M fe M w  i K ta an irw

fóSajsifoiiejsia solanka Jodowa, szczawa żeiaazśsta 
znakomita borowina.

W Małopolste na Podkarpaciu Walawództajo Iwcw.kie, pr,wiat Krosno

Sizun ed i miii mizmii.
W roku bieżącym uruchomiono

JME ŻllSłl M S W  JI8LF1"

FU TR A  przechow u je najs tn rann ie js ip e l- 
ne zabezp ieczen ie. P racow n ia  Fu ter 
K aro la  Schurera, Senatorska 10, T e le ­
fon  69— 56. 4361-15

I !
»  BBZEG1H 

P0H3liHE3

Jak by łob y  w  czasie upału, gdyby nie podw yżka  cen p iwa.

CZECHOSi.OW .-7 CJ >.
W  maju i czerw cu  panu je  w  w ysok ich  Tatrach  n a jcu d n 'e j37a 
p ogoda —  P ierw szo r ędne u zdrow isko  lelim atyczne i s-j natorja  

Sezon  w iosenny. 'iw y s ty k a  8 :0 -1 4 0 0  m.
In  orm acji udz e a l-iuro „B a ln o p o l“ , K raków , w .s ty b u l g ł 

dw orca  kol. oraz Ju ljusz Sperlin g , K raków , K rzyw a 3. 
Tatrańska Ł o n -n ic i —  Tatrańske M at iary, Sanatorjum  i I ą- 
p ie le  —  Dr. G ub" Sanator.. Tat ańska P o ’a n k i — Dr Szontag i, 
Pa  ace S an a to r, N o w  Sm okovec. —  Stary S m okovec  Grand- 
h o te l —  Strbske P leso  —  W ysne  H a g y  — T ati^ń sky  0 ,m o v  — 

Bad Lublau , L u b ovn a  kupele, Stahl und M oorbad.

ł & u m a r .

SKUTKI PO D R O ŻE N IA  P IW A .

ż  drukarni Spółki W ydawniczej GRODKI 1 SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie, Odp. Red. STE F A N  K R ZYŻAN O W SK I.


